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WARUNKI PRENUMERATY: w Warsrawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20, aa prowincji miesięcznie zł, 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50gr. Oddziały: „NAPRZÓD“ Kraków, 
ul św. Tomasza 11-a. „GAZETA ROBOTNICZA“ Katowice, ul. Teatralna 12. „ŁODZIANIN* Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI“ Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64. „ROBOTNIK RADOM- 
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CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wys. 1 mm, w tekście gr. 70, zwycz., gr.50, miejsca zastrz. gr. 90, lekarskie gr. 30, nekrołogi do 60 mm. gr. 30, powyżej 60 mm. gr. 40, drobne ža wyraz gr. 20. Poszukiwania pracy 


gr. 5 za wyraz. Nasza rubryka — bezpłatnie. Komunikaty, tabelarycz. zł. 
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Kanclerz „Trzeciej* Rzeszyj OBCHODÓW PIERWSZO- bez „targów z Ojczyzną”, bez | nieczności i perspektywy dzie-| PRZECIWSTAWIŁ OBIEKTY- | je się drugim hasłem ow 


„rzucił na stół dwie nowe karty 
MI w ten sposób ułatwił wyjaś- 
łmienie ostateczne sytuacji. — 
HWTELKA BRYTANIA została: 
*aznana za „wroga dziedziczne- 


czo swoją 


MAJOWYCH. 


WOLĘ OBRONY 


„warunków”, 


rozerwalnie walkę o Niepodle-| wym Polski — OTWARCIE 
chodził kiedyś przed laty — | głość z walką o POLSKĘ LU-| DRÓG ku wymarzonej w celach 
samotny — na dolę „lutzi pod | DOWĄ. I teraz, gdy Los, $dy | więziennych i na polach bitew- 


jowe, miał wyczucie dziejowych | WNIE plany faszyzmu między- | tegorocznych 
Świat Pracy stwierdzi raz jesz-| Nie „tar$ował się z Ojczyz- | szlaków. Dlatego związał nie- | narodowego potrzebom życio- 
cze jeden, uroczyście i stanow-| ną" Socjalizm polski, gdy wy- 


OBCHODÓW PIERWSZO- ` 
MAJOWYCH, 


hasłem wynikałjącym z nieubła- 


igo“ Niemiec, a ROSZCZENIA bez wahań, bez kompromisów, |ziemnych'. Ale rozumiał ko- realny układ stosunków i sił, nych POLSCE LUDOWEJ sta- | 537% konsekwencją logiczną z 


IW STOSUNKU DO POLSKI zo 
stały ujęte w słowa wyrażne i 
uiedwuznaczne. 

Te roszczenia nie dotyczą 
„oficjalnie naszego obszaru te- 
'rytorialneśo; dotyczą natomiast, 
POLSKICH UPRAWNIEŃ I 
jGWARANCYJ DLA NAS NA 
"TERENIE „WOLNEGO* MIA- 
STA GDAŃSKA, dotyczą też 
+= trzeba to powiedzieć równie| _ ` 
jasno, jak jasno mówił p. kanc- 
lerz Adolf Hitler, — naszej SU- 

"WERENNOŚCI PANSTWO- 
WEJ. 

Bo w dzisiejszym położeniu 
międzynarodowym „AUTO- 
STRADA EKSTERYTORIAL- 
NA” poprzez Pomorze jest tak 
samo nie do pomyślenia, jak nie 
do pomyślenia byłaby dla kan- 
clerza Hitlera propozycja Pol- 
ski, by zbudować „autostradę 
eksterytorialną* od Zbąszynia 

dò Strasburga poprzez ziemie 
niemieckie, 

- 

W tym stanie rzeczy sprawa 
OBRONY NIEPODLEGŁOŚCI 
i CAŁOŚCI Rzeczypospolitej — | 
całości terytorialnej, całości u- 
prawnień i CAŁEJ, PEŁNEJ 
SUWERENNOŚCI wysuwa się 
na czoło ograniczonych w tym 
roku. 


RPO S i 
Zrezelucji P.P.S. 


na dzień | Maja 


„„ZEBRANI, POSŁUSZNI 
WEZWANIU POLSKIEJ PAR- 
TI SOCJALISTYCZNEJ i — 
KLASOWYCH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH, STAJĄ W 
KARNYM SZEREGU POD 
ZNAKIEM OBRONY NIEPOD- | 
LEGŁOŚCI I BUDOWNICT- 
WA POLSKI LUDOWEJ, WY- 
ZWOLONEJ SPOŁECZNIE, 
WOLNEJ I WOLNOŚĆ PORĘ- 
CZAJĄCEJ, ZMIERZAJĄCEJ 
STANOWCZO I KONSEK- 
WENTNIE KU ZUPEŁNEJ 
PRZEBUDOWIE...* 


PPS 


sytuacji ogólnej. 

Łączymy się dzisiaj myślą i 
sercem Z MASAMI PRACUJĄ 
CYMI WSZYSTKICH KRA- 
JÓW ŚWIATA. I z tymi, które 
żyją życiem jawnym w państ- 
wach nie-„totalnych*, i z tymi, 
które W PODZIEMIACH wy- 
kuwają broń dla jutra lepszego. 
Łączą nas dwie rzeczy w pierw 
szym rzędzie: 

DĄŻENIE WSPÓLNE DO NO- 
WEGO USTROJU SPOŁECZ- 
NEGO; 
wiara wspólna w tę wartość 
bezcenną, która ma nazwę pro- 
sta: GODNOŚĆ CZŁOWIEKA. 
Człowiek poniewierany, wy- 
zyskiwany, znużony śmiertelnie 
i nędzny nie może być ŚWIA- 
DOMYM TWÓRCĄ DZIEJÓW. 
My chcemy, by człowiek odzy- 
skał wszędzie godność własną. 
To jest właśnie SOCJALIZM. 
Niechże dumna idea naszej 
tradycji powstańczej przyświe- 
ca w tym roku obchodom Pier- 

wszo-Majowym: 

„WOLNY CZŁOWIEK 

W WOLNEJ POLSCE, 

WOLNYM LUDZIOM — 

BRAT”. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


e AAA 
Z rezolucji P.P.S. 


na dzień | Maja 


—.W DNIACH, KIEDY FA- 
SZYZM MIĘDZYNARODOWY 
ZAGRAŻA POKOJOWI ŚWIA 
TOWEMU I WYCIĄGA RĘCE 
PO CUDZE ZIEMIE I PO WOL 
NOŚĆ INNYCH NARODÓW, 
ZEBRANI, ZŁĄCZENI BRA- 
TERSKO Z MASAMI PRACU- 
JĄCYMI WSZYSTKICH KRA- 

|JÓW ŚWIATA, ŚLUBUJĄ W 
| DNIU 1 MAJA, ŻE NIE UCHY- 
% LĄ SIĘ OD ŻADNEJ OFIARY 
DLA OBRONY NIEPODLEG- 
ŁOŚCI, (żE POZOSTANĄ 
WIERNI IDEI SOCJALIZMU, 
NAJDUMNIEJSZEJ IDEI 
LUDZKOŚCI..* 


RADIO 


Rajniższe ceny 


Śtr. 
APARATY. NAJNOWSZE MODELE. NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI 


FGTOAPARATY na dogodnych waè. 
TREHI 


Anglia proponuje zawarcie... 30 paktów nieagresji 


ieniepokciu 


RAD 


tworzy Hitler wypowiadając pakt z Polską 


Dzienniki angielskie donoszą, 
że ambasador brytyjski w Berli- 
nie sir Nevills Henderson otrzy- 
ma polecenie zobaczenia się jak- 
najprędzej z min. Ribbentropem, 
celem uzyskania od niego wyja- 
śnień co do niektórych punktów 
mowy Hitlera, a zwłaszcza co do 
oświadczenia, iż kanclerz będzie 
bardzo szczęśliwy, jeśli uda mu 
się nawiązać rokowania z Wiel- 
ką Brytanią o nowy układ mor- 
ski. Wielka Brytania zapytać za- 
mierza Rząd Rzeszy, co oznacza 
te. zwrot w przemówieniu kan- 
clerza i jakiego rodzaju nowy u- 
kład morski Niemcy uważałyby 
za możliwe zawrzeć. Rząd brytyj- 
ski ma również żądać wyjaśnie- 
nią co do propozycji, jaką uczy- 
nił kanclerz w odpowiedzi na żą- 
danie prezydenta Roosevelta u- 
dzielenia zapewnienia nieagresji 
30 państwom, wymienionym w o- 
rzędziu Roosevelta. Sir Neville 
„Henderson podkreślić ma z naci- 
skiem wobec Ribbentropa, że o- 
becna polityka Wielkiej Brytanii 
niesłusznie określana jest w Niem 
czech, jako polityka okrążania. 
Ambasador wskazać ma, że poli- 


do utrzymania pokoju w Euro- 
pie i do obrony państw europej- 
skich przed agresją. Sir Neville 
Henderson oświadczyć ma dalej, 
że w pewnych określonych wa. 
runkach Rząd brytyjski gotów 
byłby wspólnie z innymi państwa 
mi udzielić Niemcom gwarancji 
przeciwko jakiejkołwiek agresji, 
jeśli Niemcy zgodzą się na to, że 
Wielka Brytania użyje swego 
wpływu wobec tych 30 państw, 
wymienionych w orędziu Roose- 
velta, aby: udzieliły Niemcom za- 
pewnień nieagresji. 
s» ż 

W czasie odczytu transmitowa- 
nego przez Radio Stanów Zjedno- 
czonych, Churchill oświadczył, że 
ton i treść przemówienia Hitlera 
stanowią pewien postęp w stosun- 
ku do jego poprzednich przemó- 
wień, Churchill jest zdania, że 
poprawę tę przypisać należy orę- 
dziu Roosevelta, odrodzeniu idei 
wzajemnej pomocy w Europie, 
konsolidacji sytuacji wewnętrznej 
we Francji, jak również zbroje- 
niom brytyjskim. Należy jasno i 
wyraźnie powiedzieć, podkreślił 
referent, że same tylko słowa nie 


tyka brytyjska zmierza jedynie 
MET ALOWC wykonujemy na zamówienia wszelkie wyroby meta- 
lowe, sznytowane, tłoczone części toczone na 


automatach i rewolwerówkach, kroi my blachę na nożycach gilotyno- 


wych. Fabryka Wyrobów Metalowych G RU SZKIEWI CZ 


Warszawa, Nowolipie 28, tel. 11-29-28, 


Kanada kładzie kres 


Parlament prowincjonalny w 
Ontario (Kanada) zarządził do- 
chodzenie w sprawie dzialalności 
organizacyj, których celem jest 
„podminowanie i obalenie instytu- 
cyj kanadyjskich". Minister spra- 
wiedliwości w Ottawie, Lapointe, 
oświadczył, iż zarządził energicz- 


ne dochodzenie przeciwko organi- 
zacjóm, wpływającym na opinię 
publiczną w kierunku niepożąda- 
nym dla Kanadyjczyków. W ostat 
nich czasach uwaga władz bezpie- 
czeństwa została zwrócona ua 
działalność organizacyj zbliżonych 
do narodowego „socjalizmu“. 


KILIMY ARTYSTYCZNE WYROBY 
LUDOWE 


TANIA SPRZEDA Ż „K ILIM“ 


ZŁOTA 30, TEL. 310-91. 


W Iraku wciąż nowe przesilenia 


bBawiący obecnie w Ankarze dla 
zbadania zagadnień, 
cych Turcję i Irak, minister spraw 
wewnętrznych Iraku Dadzi Chaw- 


kat, nadesłał prośbę 0 dymisję. 


mie tymczasowy premier Nuri Pa- 
sza. 


DLA WSI 3000 ROWERÓW 


są długości 
masywne i 


Zaolziańskich — 
po 10 zł. miesięcznie. Na apel Polskiego Radia 
obniżyliśmy cenę wszystkich naszych rowerów 
o 10 zł. prócz „LUDOWYCH“, Ramy „ludowe“ 


ludowych po 75 zł. Na raty 100 


80 cm. jak dawniejszy „Brenabor* 
grube z dwuletnią gwarancją pi- 


Aena. Na ER biegu (Freilauf), koła 28 X 1% zwane balony. 


Kierownica syst. niemiecki z ręcznym hamulcem (Hebelbremse). 


Ca- 


łość b. efektowna i rower całkowicie podobny do rowerów krajów zacho- ' 
dnich, Rowerem tym mogą jechać 3 osoby od ram, nie załamie się. Komu 
się rower nie podoba, a przesyłkę pokryje w obie strony odeślemy pie- 
niądze (dotychczas rowerów nikt nie zwrócił — dobre). Kto przyśle całą 


należność z góry otrzyma rower natychmiast, bez kolejki. 


Ilustrowany 


pisSgok: DARMO, po nadesłaniu znaczka listowego, zamawiać gdzie bli- 
żej i wygodniej. 
Fr. Al. PACZKOWSKI-—-©ieszyn (za Olzą) Mościckiego 2. 


Jan KAMIŃSKI — Warszawa, úl Karolkowa 


Nr. 62. 


Krwawy napad bandytów 


W miejscowości 
Rymanów, pow. sanocki, dwaj ban 
dyci napadli późnym wieczorem na 
dom Katarzyny Dmitruk i pod 
groźbą rewolwerów rozpoczęli ra- 
bunek. 

Przypadkowo przechodził tam- 
tędy patrol złożony z dwóch po- 
sterunkowych P. P. z Krosna. Po- 
licjanci pośpieszyli napadniętym z 
pomocą i usiłowali ująć bandytów. 
Bandyci poczęli strzelać. Policjan- 


uzdrowiskowej ci odpowiedzieli strzałami i jedne- 


go z bandytów ranili. Policjant 
Władysław Sikorski pogonił za 
drugim uciekającym bandytą, któ- 
iy ostrzeliwał się i zranił śmiertel- 
nie Sikorskiego. 

Sikorski osierocił żonę i troje 
dzieci. Na miejsce przybyła komi- 
sja sądowo = śledcza. Za zbiegłym 
bandytą zarządzono pościg. Nazwi 
ska rannego bandyty narazie nie 
ustalono. 


wystarczą do przywrócenia poder- | być uważane 


zą najdonioślejszy 


wanego zaufania, dopóki nie będą | punkt przemówienia kanclerza Hi- 


iść za nimi czyny. Wypowiedzenie | tlera, 


tworzący nowe zarzewie 


paktu o nieagresji z Polską musi| niepokoju. 


Tanie śródło kupna 


płaszczy nieprzema- 
kalnych w wytwórni 


Nalewki 21 m.39 


E. FUKSA 


II brama 
1-sże p. 


Anglia... 


poko;uwi na Bałaanach 


Prasa hitlerowska z każdym 

dniem używa coraz mniej parla- 
mentarnych wyrazów pod adre- 
sem przeciwników Niemiec, oraz 
tych, którzy nie dają się zaprząc 
do chwilowo jeszcze triumfalnego 
rydwanu Hitlera. 
Soczystość wyrazów i cały ich 
nonsens bije nawet z tytułów. W 
jednym z hitlerowskich dzienni- 
ków znajdujemy następujący na- 
główek: 


„Anglia zagraża pokojowi 
na Bałkanach, 

Gdyby to tylko na tym się koń- 
czyło! Ba, Anglia zaanektowała 
Czecho - Słowację i obsadziła Al-; 
banię. To Anglia nie chce wyco- 
fać swoich wojsk z Hiszpanii! An- 
glia domaga się oddania jej Tu- 
nisu, Korsyki i Sabaudii francus- 
kiej. Wreszcie Anglia zagraża 
Gdańskowi i Pomorzu. Czy trze- 
ba więcej dowodów? 


sm :| E mf Ass 


poleca wszelką bieliznę trykotową 


B. MAŁAMED 


WARSZAWA, NALEWKI 19 


dla pań — panów — dzieci —- nie- 


mowląt z jedwabiu, wełny, lavable, bawełny. 


POŃCZOCHY, SKARPETKI, 
kostiumy kąpielowe, koszule 


RĘKAWICZKI CHUSTKI, TRYKOTAŻE 


sportowe, ubrania narciarskie. 


Ceny konkurencyjne. 


Zbrojenia morskie Turcji 


Jak donoszą z Londynu, dzien- 
niki tureckie, Rząd ankarski za- 
mówił w Anglii 4 nowe kontrtor- 
pedowce i 4 łodzie podwodne, ra 
rachunek udzielonych w roku u- 


biegłym przez Wielką Brytanię | * 
kredytów, w wysokości 6 e 
nów funtów szterlingów. Obecn 
Turcja posiada 4 a a 
ce i 9 łodzi podwodnych. 


UBIORY 


męskie, damskie, gotowe zamówienia 
RATY DŁUGOTERMINOWE „CE W U“ 


Chłodna 28-2 


Minister Oświaty: gen. Franco ustąpił 


Pod przewodnictwem gen. Fran | wziął 


udziału minister oświaty, 


co odbyło się posiedzenie rady mi- | który wskutek rozbieżności zdań z 


nistrów, na którym 


zbadano sy- | pozostałymi członkami Rządu, u- 


tuację zewnętrzno - polityczną, | stępuje z obecnego gabinetu. 


W posiedzeniu tym nie 


SKŁAD A. G, 


EUER 


"Warszawa, M.odówa 20, tei. 615-13 
na sezon wiosenny wielki wybór futer i LISY SREBRNE, NIE- 


BIESKIE i inne, 


skórki futrzane. 


interesują- | Tekę spraw wew nętrznych obej- | UWAGA: Przyjmuje się futra na PRZECHOWANIE, wzorowa konser- 


wacja przy pomocy elektr. MASZYN AMERYKAŃSKICH. 


NA RATY RATY} 


Na marginesie wysiłku P. 0. P. 


W części prasy pojawiły się ar* 


UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE - KOSTJUMY 


mi e aen - ZAMOWIENIA. NAJDOGODN. 


B. WYKWINTNE. 


Gesty, mające zastąpić rzetelny 


tykuły mówiące o nienależytym| wysiłek, miały miejsce zarówno 


udziale ludności żydowskiej, zwła 
szcza bogatych Żydów, w Pożycz 
ce Obrony Przeciwlotniczej. 
Samo stwierdzenie  niepomier* 
nie większej ofiarności ogółu pra 
cowniczego, a nawet biedoty w 
porównaniu ze sferami posiadają” 
cymi nie jest dla nas nowością. 


ALFRED KOZICZYŃSKI 


ORTOPEDIA 
Aparaty, 
Nogi sztuczne 
Gorsety 
Pasy rupturowe 
Wkładki 


Bielańska 16 


w podwórzu. 


ze strony bogacza żydowskiego 
jak i niektórych przemysłowców 
czy wielkich posiadaczy  ziem* 
skich « Polaków, czy też utalen- 
towanego kabotyna. Prawdziwy 
wyraz nastroju Polski — to po- 
stawa mas, które na dzieło obro- 
ny Państwa łożą ostatnie często 
grosze. Przykładów takiej ofiar- 
ności są tysiące. A z dumą stwier 
dzić można, że ofiarność mas o* 
garnęła nie tylko Polaków, ale 
również Ukraińców, Białorusinów 
i żydów, także robotników j pra* 
cowników niemieckiej mniejszości 
narodowej. ; 

W tej chwili chodzi o to, by ża 
dne gry ani gierki, wynikające z 
jakichkolwiekbądź przesłanek „i+ 
deologicznych* nacjonalizmu albo 
naśladownictwa prądów  „rasi* 
stowskich*, nie psuły wizerunku 


tego faktu, że cała Polska stanę” 


IOSTYL ŻELAZNA 72 


| Po raz trzeci w historii 


„wprowadza Anglia przymusową służ sę wojsk. 


W związku z uchwałą. Rządu j decyzja Rządu 
charakter. ostatniego 
pod adresem Niemiec. 


angielsk ego ma 
Chamberlaina wprowadzenia pow ostrzeżenia 
szechnego obowiązku służby woj 
skowej, podkreślają w kołach lon 
dyńskich, że jest to w historii An- 
glii dopiero trzeci wypadek po- 
wzięcia decyzji tak daleko idą- 
cych. j 
Po raz pierwszy wprowadzo- 
no obowiązek powszechnej służ-, 
by wojskowej w okresie wojen | 
| napoleońskich, po raz drugi w! 
czasie wojny curopejskiej w 1917 | 
Í roku i po raz trzeci w obecnej! 
przełomowej chwili. | 

Według zgodnej opinii Pn 
dajnych kół angielskich | 


1 
KUZNIECOW KOMISARZEM - | Patrz tylko taki plasterek z pie- 
MARYNARKI WOJENNEJ ZSSR. ie a „LEBEWOHL* usuwa bez 


ciski rzeniem, 
Mikołaj Kuzniecow mianowany bamsć hng 
: żądać przy kupnie oryginalnego pu- 
został komisarzem ludowym mary- | gełka „LEBEWOHL*. Na każdym 
anarki wojennej Z.S.S.R. plasterku jest napis „Lebewohl“. 


W dniu 1 maja, numer nasz ukaże się 
BI w godzinach rannych i zawie- | 
i rać będzie ostatnie depesze 
i wiadomości oraz bogatą treść artykułową 


Rotterdam przygotowuje się do Wojnj 


Oprócz wybudowanych w roku 
zeszłym w Rotterdamie schronów 
przeciwiotniczych w formie dłu- 
gich rowów, zarząd tego miasta 
dawać obecnie budowę 72 


znaczonych dla przechodniów w 
razie ewentualnego napadu lotni- 
czego. Piwnice te pomieścić mo 
gą 32 tysiące ludzi. Zarząd posta 
nowił powiększył ilość tych piw- 


WARUNKI. WYKONANIE 


ła do apelu ogólno - polskiego Ko 


A of poc je W a 4 k g“ mitetu Pożyczki Obrony Przeciw* 
sportowe, blazery bioró W gg lotniczej. Mamy prawo mieć inne 

Wykw.ntay dział iare M je: 7 prz ż 

Waihi w a "= Bielańska 25 Tel. 11.68.50 pretensje: mamy prawo żądać, by 


ofiarność warstw posiadających 


onów przeciwlotniczych, w pof nic. 


oi ubezpieczonych piwnic, prze- 


Farbiamia FUTER 


dawn. m NICE de a FUTROLIS 4 


obecnie 


syn Ch. B. RAPPEL 


Warszawa 8-to Jerska 16 — w II podwórzu. Tel, 11-22-81. 
POLECA SIĘ SZ. KLIJENTOM. 


fikcyjnej audycji amerykańskiej 


działy wojnę Niemcom... 

Fikcyjny ten komunikat wywo” 
łał wśród słuchaczy amerykań- 
skich nieoczekiwane skutki. Mia- 
nowicie część obywateli miejsco” 
wych, pośpieszyła do banków, by 
wycofać swoje wkłady, natomiast 
znaczna większość uformowała 
pochód demonstracyjny, w czasie 
którego wznoszono okrzyki prze” 
ciwko Niemcom i na cześć prezy- 
denta Roosevelta. 

Nieoczekiwany 


Studenci uniwersytetu amery- 
kańskiego North Manchester In- 
dian - Colledge nadali z własnego 
krótkofalowego aparatu fikcyjną 
audycję z Londynu, w czasie któ 
rej nadano komunikat dla prasy, 
że Anglia i Ameryka... wypowie- 


CIA GELENDER 


HOŻA 23 tel. 8756-27 
(SKLEP FRONTOWY) 


skutek tej fik- 


cyjnej audycji wprawił jej aranże 
rów, którzy, jak się okazuje, ule” 
gli inspiracjom propagandy nie- 
mieckiej, dążącej do ośmieszenia 
kroku prezydenta Roosevelta, w 
duże zakłopotanie. 


bez różnicy narodowości i wyzna 
nia była w stosunku właściwym 
do ofiarności Świata Pracy. Pozo 
stało tylko kilka dni. Po upływie 
tych dni, gdy skończy się termin 
subskrypcji, zrobimy rachunek o- 
gólny, kto íle dał i jak prędko 


dał. 
HI 


Fa f rwinski 


40 piwo odżywcze 


SENSACIA!!! 374 przedm: oty za zł. 10 .95 


1) BROWNING „PIORUN* z bezpieczni- 
kiem w/g rysunku. Pięknie oksydowany, 
typu 6-cio m/m, repetuje się pod strzałem 
i automatycznie wyrzuca wystrzelone gil- 
zy. Zapewnia wszędzie całk, bezpieczeństwo 
osobiste. Dodatk. dodajemy naboje syst. 
„Flobert*. 2) DORADCA PRAWNY 
ADWOKAT DOMOWY. Wzory podań ł 
skarg do władz i urzędów, 3) Mapka eleg, 
papieru listowego (skład. się z 10 komple- 
tów), 4) Pendzel do golenia z dobrym wło- 
sem. 5) Miseczka do golenia, 6) Eleg. aps 
rat do golenia ze srebrzoną rączką. 7) iv żyletek w gat. „Prima“. 
Maszynka do rob. papierosów. 


8) 
9) Eleg. grzebień kieszonkowy. 10) Cy- 
garniczka bursztynowa. 11) Eleg. portmonetka z dobrej skóry, 12) Lu- 
sterko kieszonkowe. 13) Eleg, lustro stołowe. 14) Eleg. przyrząd do ma- 


nicure. 15) Gry towarzyskie. 16) Eleg. nożyczki. 17) Piękny pierścio- 
nek z imitacją brylancików o olśniewającym blasku oraz jeszcze kilkazet 
innych pożytecznych i niezbędnych w każdym domu przedmiotów, któ- 
rych z braku miejsca nie podajemy, wysyłamy tylko za zł. 10.95. Ten sam 
komlept w lep. gat. „EXTRA“ zł, 12.80. Gat. najwyższy zł. 15.90. Płaci się 
przy odbiorze. Adresujcie: F-a „PURFECT-WATCH* Dz. 83, Warsza- 
wa 1, ul. Mariańska 11. 


Kancierz utrwalił ... sojusz Polski z Anglią i Francją 


Swiat o mowie 


6 


Wystąpienie wywołało naogół wrażenie ujemne 


Mową Hitlera wywołała na|munii i Grecji przyjęła na siebie 
świecie naogół ujemne wrażenie. | olbrzymie ia podjęcia 
Na irytację kancierza wpłynęły |akcji odporu napastnika, Tę zmia 


ły żadnego wrażenia. 


angielskiej. Naród niemiecki—mó| W kołach zbliżonych do Quai 
wil sir John Simon dobrzeby zro- | d'Orsay, zaznacza się jednak, iż 
bił, gdyby zapytał sam siebie © | mimo, że przemówienie bynajmniej 
wyjaśnienie tej zdumiewające} | nie przyczyniło się do odprężenia, 
Zmiany, jaka zaszła w polityce an | a nawet przeciwnie sytuację po- 
gielskiej. Prem. Chamberlain jest | gorszyło, to jednak zasługą jego 
samym człowiekiem pokoju, | jest wyraźne wyjaśnienie położe- 
zawsze. Charakter An- 


Polsce, 


[Melody okratania 


..„Będziemy, jako 
ten wiekuisty 
złurm fali mor- 
kiej, która kruszy 
odwieczne skały 

wybrzeża". 
Andrzej Strug 


—— KRYNICA 


od 1 Maja 


TANI SEZON WIOSENNY 


informacji udziela KOMISJA ZDROJOWA 


OPRYSZEK: Panowie! Prote- 
stuję uroczyście przeciwko meto- 
dom okrążania, 


„Marianne”, 


Szczegółowych 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
Oddział na Żoliborzu 


SZKOŁY IM. BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO przyjmują 
ZAPISY do 


PRZEDSZKOLA —SZKOŁY - GIMNAZJUM 


Kancelaria czynna codziennie prócz poniedziałków od godz. 9—11 

ponadto we wtorki i czwartki od godz. 17—19, 

Dzieci członków Związków Zawodowych korzystają ze znacznych ulg 
w opłatach. 

Wysokość opłat od członków organizacyj spółdzielczych przystosowa- 
no do zarobków, 

Szkoła i Gimnazjum posiadać będą w przyszłym roku szkolnym po- 
większone i oddzielne lokale. 


Odpowiedź nasza 


2 


została zakazana w Polsce 


nia międzynarodowego. Uważa 
się, że wynurzenia kancl. Rzeszy 
spowodują ostateczne już scemen- 
towanie z jednej strony mocarstw 
zachodnich i państw z nimi sprzy- 
mierzonych, a z drugiej strony Sta 
nów Zjednoczonych w jeden, zwar 
ty całkowicie blok, ożywiony go- 
rącą wolą uratowania pokoju świa 
towego, lecz nie pokoju za cenę 
hegemonii niemieckiej nad konty- 
nentem Europy. 

W Paryżu sądzą, że najważniej- 
szym skutkiem mowy Hitlera bę- 
dzie... dalsze zbliżenie Połski do 
Anglii i Francji, 

W Ameryce przyjęto wystąpie- 
nie Hitlera wręcz kpiąco. Koła o- 
ficjalne oświadczyły, że nie przy- 
wiązują żadnej wagi do mowy Hi 
tlera ani do jego ataków na Ame- 
rykę. Prezydent Roosevelt wystą- 
pił z konkretną propozycją pod 
adresem Hitlera j czeka na kon- 
kretną odpowiedź na drodze ofi- 
cjalnej. Złość i sytuacja p. Hitle- 
ra nie wywarła żadnego wrażenia 
w opinię amerykańskiej. 


wczasów robotniczych, 
chociaż nie wiele się o niej sty- 
szało dotąd, prowadzona jest już 
od szeregu lat. Na małą skalę 
próbowano tu i ówdzie organizo- 
wać wysyłanie robotników na 
wczasy podczas ich dwutygodnio- 
wych urlopów wypoczynkowych. 
Udawało im się to lepiej lub go- 
rzej. Były to jednak wszystko ra- 
czej poczynania eksperymentalne 
i dorywcze. Niemniej jednak dziś, 
kiedy stoimy u progu poważnej 
akcji w ramach ogólno-państwo- 
wych, musimy oddać należny sza- 
cunek tej trudnej, pionierskiej pra- 
cy, realizowanej nieraz w warun- 
kach najcięższych, gdy nie tylko 
oficjalnie nikt nie pomagał, ale i 
sam robotnik odnosił się nieuinie 
do inicjatywy dyrektora Ubezpie- 


Í 


MM 


Sosnowca akcja t. zw. kolonii ro- 
dzinaych, na które robotnik wy- 
jeżdża razem z żoną i dziećmi. Kto 
wie czy doświadczenie słynnego 
już dziś Okradzionowa, gdzie ro- 
botnicy sosnowieccy czuli się tak 
dobrze, nie dało do pewnego stop- 
nia impulsu w kierunku rozszerze- 
nia akcji wczasów na teren całej 
Polski, 

W sprawie rozszerzenia tej akcji 
zorientuje mas przegląd chronolo- 
giczny poszczególnych etapów ini 
cjatywy, którą mniej więcej od ro- 
ku wzięło w swe ręce Ministerium 
Opieki Społecznej. Najpierw stwo- 
rzona została Komisja Wczasów 
przy Ministerium, Miała ona opra- 
cować zasadnicze ramy organiza- 
cyjne akcji wczasów. Komisja ta 
współpracowała ściśle z Zakładem 


czalni, czy innych osób, które | Ubezpieczeń Społecznych, który 


organizowały wyjazd na wczasy. 

Nie zrobimy krzywdy paru in- 
nym ubezpieczalniom, bo było ich 
jeszcze rok temu zaledwie parę 
takich, które organizowały wczasy 
robotnicze, jeżeli wymienimy tylko 
Ubezpieczalnię Sośnowiecką i o- 
kreślimy jej akcję w tej dziedzinie 
jako najlepiej zorganizowaną w 
Polsce. Bardzo ciekawe wyniki, 
które zużytkowane są zresztą w 
akcji tegorocznej, dała na terenie 


ncjlepsze zabezpieczenie przed 


m 


niespodziankami życiowymi. 


Wsławiona _ polakożerstwem 


„Morgenzeitung*, wychodząca w | stały także skonfiskowane: 
nareszcie | brusch”, „Schlessische Zeitung“ w 
i z|Bielsku i „Kattowitzer Zeitung“ w 


Morawskiej Ostrawie, 


Za prowokacyjne artykuły zo- 
„Auf 


dniem wczorajszym odebrano jej | Katowicach. 


debit. 


ŻYCIE 


kwietniki. 
Nowe życie w Twym domu 
— elektryczne grzejniki 


Sprzedaż ratalna grzejników elektrycznych 


w SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej). 


dysponował największym na tym 
polu doświadczeniem  praktycz- 
nym. W rezultacie powołana zo- 
stała Rada Wczasów, jako cen- 
tralny i naczelny organ opiniodaw 
czy i Centralne Biuro Wczasów, 
jako centralny organ wykonaw- 
czy, koordynujący akcję wczasów 
w całej Polsce. 


Jakie są praktyczne cele Central- 
nego Biura Wczasów, które ma w 
podtytule nazwę Zrzeszenia Orga- 
nizacyj Oświatowo - Kulturalnych? 
Zadaniem jej jest: Koordynowa- 
nie akcji tych organizacji, staranie 
się o jej jednolitość i jak najwyż- 
szy poziom organizacyjny, dora- 
dzanie i usuwanie trudności w te- 
renie, szkolenie personelu instruk- 
tonskiego, przeprowadzanie inspek 
cji na letniskach i obozach, gdzie 
R robotnicy na wcza- 
sach. 


Mimo, że Centralne Binro Wcza 
sów jest imstytucją nadrzędną, 
stworzoną pod auspicjami Mini- 
sterium Opieki Społecznej, pozo- 
stawia ono nadał inicjatywę w rę- 
kach organizacji społecznych, któ- 
re akcję wczasów robotniczych do 
tąd prowadziły i pojmuje swą rolę 
jako czynmka doradczego i koor- 
dynującego. Takie stanowisko 
Centralnego Biura Wczasów daje 
rękojmię, że akcja prowadzona 
będzie nadał terenowo i indywi- 
dualnie i unikniemy w roku bieżą- 
cym zbyt raptownego przejścia 
do akcji planowej, pozostawiając 
ją na lata dalsze w miarę opraco- 
wywania poszczególnych proble- 
mów i usuwania trudności, które 
piętrzą się w chwili obecnej. To 
co mamy dzisiaj jest więc pewne- 
go rodzaju prowizorium. Kiedy się 
ono skończy i jak pojęta byłaby 
akcja wczasów planowana w ska- 
li ogólno - państwowej (gdyby 
każdy robotnik mógł każdego ro- 
ku wyjechać w Połsce na wczasy) 
tego dziś powiedzieć się nie da i 
to zależy wyłącznie od możliwości 
finansowych instytucji popierają- 
cych akcję, jak też od podniesienia 
skali zarobków naszych robotni- 
ków. 

Nie należy jednak przypuszczać, 
że wyniki inicjatywy poszczegól- 
nych organizacyj pośród których 
Ubezpieczalnie Społeczne grają 
główną rolę, przedstawiać się bę- 


Wczasy robotnicze 


dą w roku bieżącym liczebnie ni- 
kle. Możemy się śmiało spodzie- 
wać, że w nadchodzącym sezonie 
letnim wyjedzie na wczasy w naj- 
piękniejsze okolice Połski po słoń- 
ce i po zdrowie około 20,000 robot 
ników i robotnic. Biorąc pod u- 
wagę, że w roku ubiegłym wyje- 
chało zaledwie około 5.000 robot- 
ników, zgodzimy się, że jest to już 
duży sukces Centralnego Biura 
Wczasów. 

Robotnicy wyjeżdżają zasadni- 
czo podczas swego ustawowego 
urlopu wypoczynkowego. Co do 
wyboru miejsca wyjazdu, istnieją 
różne systemy tego wyboru: od 
zorganizowania całej akcji na spo- 
sób masowy i wysyłania pewnych 
grup robotników do ustalonych z 
góry miejscowości, jak to się dzie- 
je np. na Śląsku, do pozostawie- 
nia robotnikowi wolnego wyboru, 
dokąd chce jechać, jak to się dzie- 
je na terenie Łodzi. Również sy- 
stemu rozliczeniowy nie jest jed- 
nołity. Czasem sam robotnik pła- 
ci za siebie całą sumę, czasem po- 
maga mu pracodawca lub Ubez- 
pieczalnia. Zasadą jest w każdym 
razie, że przde wszystkim koszta 
swego urlopu ponosi sam robot- 
nik, 

Akcja wczasów była i jest nadał 
subwencjonowana wybitnie przez 
Ubezpieczałnie Społeczne, a Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych współ- 
pracuje jak najściślej z Central- 
nym Biurem Wczasów, w Zrozt 
mieniu znaczenia akcji wczasów z 
punktu widzenia profilaktyki spo- 
łecznej, 


„Odmówienie Państwu rekruta 
byłoby równoznaczne z odmówie- 
niem mu prawa do obrony. swojej 
niepodległości. I DLATEGO MY. 
WOTUJEMY REKRUTA. Uważa- 
my, że pozostawienie otworem gra 
nio naszego państwa byłoby zbro- 
dnią, popełnioną na ludzie pracw- 
jącym, gdyż wojna światowa wy- 
kazała, że od jej skutków najdłw- 
żej i najdotkliwiej cierpi lud pra- 
cujący. Dlatego my, socjaliści 
polscy nie mielibyśmy sumienia, 
nie spełnilibyśmy naszego obo- 
wiązku wobec ludu pracującego, 
wobec ` ludności całego Państwa, 
gdybyśmy Państwu odmówili pra- 
wa do obrony”. 

(Z mowy sejmowej tow. HER- 
MANA LIEBERMANA). 


ZNAWC 
Herbate 


Y PIJĄ 


E. W.1.G. 


„RÓŻA CEJLOŃSKA“ 


to Pożyczka Obrony Przeciwiot 


niczej 


Świat Pracy spełnia swój obowiązek. Niech go spełnią wszyscy 


mr E N, 


PALT 


aae EEE MER A A on ana 


wiosenne — nowoczes 
ny krój. Ceny niskie 


Ludwik de Brouckere 


GARNITURY © KOST:UMY 


kie. 


Po raz pięćdziesiąty 


Po raz 50-ty proletariat świę- | ciw napadowi, 


oru wspólny- mii na całym świecie, socjalizm 


ci í Maja! Ileż przez to półwie- | mi siłami, jeżeli ludy utworzą| wykaże, jaką siłę zdołał skupić 


cze zaszło wydarzeń! Ileż zwy- | ten olbrzymi pierścień pokoju, 
cięstw, ile też doświadczeń, ile| przeciw któremu wszelki atak 
walk o ńieustalonym jeszcze | byłby skazany na druzgocącą 
wyniku! klęskę, — w takim razie pań- 
Okoliczności zmuszają mnie | stwa, skłonne dzisiaj do atako- 
do pisania tych słów na kilka wania, wyrzekną się zamiarów, 
dni naprzód, dokładnie — 20-go | kórych próżność stałaby się 
kwietnia. A kilka dni to okres| zbyt oczywista, a gdyby się nie 
dość długi w naszych czasach: | wyrzekły, wówczas ich własne 
Kto może powiedzieć, co się| narody odmówiłyby posłuszeń- 
stanie do chwili, kiedy te sło-|stwa swym kierownikom i nie 
wa będą czytane? Pokój i woj-| poszłyby na klęskę i zniszcze- 
na zdają się równoważyć na ca-| nie, 
łym świecie, Czy cywilizację| W ruchu zjednoczenia poko- 
naszą czeka zagłada w katastro | jowego, który jest niewątpliwie 
lie straszliwej? Czy też otwo- | wielką koniecznością chwili o- 
rzy się przed nami nowa era, w|becnej, partie socjalistyczne, 
której świat znowu będzie szedł | sekcje naszej Międzynarodów- 
ku pokojowi i demokracji i ku| ki, winne stanowić wszędzie 
dokoła którego 
będą ludzie do- 


realizacji naszego wzniosłego | jądro solidne, 
ideału? grupować się 

w chwili obecnej dokonywa | brej woli. | 
się wielki wysiłek odbudowy|j NASZ 1-SZY MAJ BĘDZIE 
tego bezpieczeństwa powszech-; MIAŁ W ROKU BIĘŻĄCYM 
nego, którę się tak nieopacznie! ZNACZENIE CAŁKIEA WY- 
zlekceważyło w latach ostat- JĄTKOWE, 


nich. Rokowania dyplomatycz-| Czyniąc przegl swych ar- 
e Aero, ap Srey da rąk raikas oraes 
ewać, że rowa o cè- 
lu, zanim będzie za późno. Apel LEON BLUM 
prezydenta Roosevelta wzbu- | "ZNANI GN 
dził w świecie wielką nadzieję 
i od stanowczości rządów teraz 
zależy, by nie zawiodła. ALE 
DECYZJA OSTATECZNA >) 


CZYWA W MASACH LUDO- 
WYCH. 


Jeżeli opinia wyrazi się wszę: 
dzie z taką siłą, jak w Anglii na 
apel Partii Pracy, jeżeli wyka- 
że nieugiętą decyzję oporu prze 


DRUKARNIA 
J. FISCHERA 


w Krakowie 


ul. Grodzka 62 


(naprzeciw Wawelu) 
Telefon Nr. 104-12 


Kochani przyjaciele! 

Przesyłam ż całego serca mo- 
je pozdrowienie braterskie dla 
towarzyszy Polskiej Partii So- 
| cjalistycznej. Przesyłam te same 


pozdrowienia dla czytelników or 


ganu centralnego Waszego ru- 
chu. 


Wielkie święto międzynarodo- 
we proletariatu wypadło w tym 
roku w okolicznościach, pełnych 
niepokoju i niebezpieczeństw. 
Nasza WSPÓLNA WOLA zape- 
wnienia światu Wolności, Spra- 
wiedliwości i Pokoju poddana 


r—Chorzy na płuca 


Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zeflegmienie płuc 
oraz koklusz powinien natychmiast zabrać się lo leczenia. Dobrym 
środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy 
użyciu Fagosolu zmniejsza się kaszel. Fagosol dostać można we 
wszystkich aptekach, Skład główny — Apteka H. ROZENSTAD- 
TA, Warszawa, Plac Grzybowski 10. 


narodu niemieckiego 


Dziennikarz szwedzki Sten S6-] gi, sztandar Fiihrera powiewają- 
derberg odbył podróż przez Niem| cy na Hradczynie i wreszcie sa- 
cy i w następujący sposób opisu*| mego Adolfa Hitlera, przyjmujące 
je swoje wrażenia w sztokholm-| go hołd. Ze zdumieniem patrzy- 
skim dzienniku wieczornym „Nya| łem — nie na obrazy, o, nie—lecz 
Dagligt Ailehanda": na „publiczność i jej zachowanie 

„W Hamburgu zaszedłem doki się. Na sali panowała absolutna 
„na, by zobaczyć filmowy dodatek | cisza, Ani jednego okrzyku zado. 
tygodniowy. Z początku pokazano wolenia, ani jednego oklawku, ani 
przybycie dr. Hachy do Berlina.| jednego „Heil Hitler!" 

Mały człowieczek blado uśmiecha Tego obowiązującego powitania 

jący się i uchylający kapelusza, nie spotykałem zbyt często w 

skazany przez los na złożenie swe Niemczech 1939 roku, 

go państwa i swej godności w o- Staje ono się coraz mniej po- 

fierze. Następnie pokazano wkro- pularne w Niemczech!* 

czenie wojsk niemieckich do Pra- 

nieprze- męskie 


PŁASZCZE makaine WK: i damskie 


hurt-detal Jerozolimska 33 róg Marszałkowskiej, gdzie „Orbis“ w podwórzu 


wykonuje: 
AFISZE, zaproszenia, 


broszury, czasopisma it. p. 
szybko -- ładnie — tanio! 


ZWRÓĆ UWAGĘ NA FIRMĘ 
KAŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA STR. 
BROWNING 5:5 „m: 
boju i 50 naboi, 
kto zamówi u nas listownie zegarek ze złota francu- 
skiego syst. „Ankier”, niczym nie różniący się od praw- 
dziwego złota 18 kart. za zł. 6.55 (żam. 30.—) z 5-letnią 
gwarancją. Wyrgulowany co do minuty z wiecznym 
szkłem; 2 szt. 13 zł. lepszy gat. fantazyjny 9.95, 10.15, 
ze świetl. cyferbl., wskazówkami 8.95, 12.15. Płaski 
Ankier „Mosera' zł. 12, 15, 17, 25; na rękę damski lub 
męski zł. 11, 13, 15, 20. Dewizki ze złota francuskiego 
zł. 1, 2, 4, 5; budziki stołowe 10, 12 zł. Bez ryzyka. 
W razie niespodo bania się zwracamy pieniądze. Wy- 
łamy za zaliczeniem pocztowym. Adresować: 

g. Szwajc. „BAZAR GENEWSKI* M. POZNAŃSKI, 

Chłodna 51, skrz. Poczt. 380. 


A 
a TE 


do obrony pokoju w wolności 
demokratycznej, On wzníeci 


odwagę. Jego zdecydowanie 


Str._4 


Angielskie i parys- 
Ost. nowości 


PŁASZCZE 
HUGH DALTON 


polecają z mat. włas- 
nych — powierzonych 
LL 


OETA ATRAPY TEKI 


1. i K. OLEJARCZYKOWIE 


WILCZA 46, Tel. 851-91 
przy Marszałkowskiej 


Polska i Wielka Brytania 


Sojusz dwuch wielkich Światów Pzacy 


Podczas gdy masy pracujące 


pociąśnie za sobą wahających | Anglii, Polski i innych krajów 


się i może zmienić bi 


dziejów. | zbierały się rok po roku celem 


JEST ZAPÓŹŻNO DO RA- | święcenia 1-$o Maja, niebezpie- 


TOWANIA LOSU! 


czeństwo wojny powszechnej w 


MOTOCYKLE 


100 c/c. Specjalnie wzmocnione. Bez prawa jazdy i opłat drogowych 
250 c/e. Turystyczne dwutakty i czterotakty. 


350 c/c. Górnozaworowe, wysokiej 


MIECZYSŁAW 


Warszawa, HOŻA 


klasy, maszyny sportowe poleca 


KAWA sp. Z 0. 0.| PŚ 


42, telef. 806.16 


sprzedaż RADIOODBIORNIKÓW I MOTOCYKLI 


Duży wybór. 


została ciężkim  doświadcze- 
niom. To jest jeszcze jeden po- 
wód więcej, byśmy się ze sobą 
zbliżyli jeszcze bardziej — my 
wszyscy. Trzeba jeszcze bardziej 
wzmocnić PRZYJAŹŃ SPE- 
CJALNĄ, która łączyła zawsze 
nasze dwie partie — francuską i 
polską, nasze dwa kraje—POLr- 
SKĘ i FRANCJĘ. 

Dziękuję Wam, żeście mi da- 
li sposobność dla wypowiedze- 
nia tych myśli i uczuć, które są 


| Niepodległość 
Socjalizm 
Wolność 


Dogodny system ratalny. 


List do polskich przyjaciół 


myślami i uczuciami WSZYST- 
KICH SOCJALISTÓW FRAN- 
CUSKICH i proszę Was, byście 
wierzyli, kochani przyjaciele, w 
nasze przywiązanie szczere i wie 
rne. 


NIEBYWAŁA OKAZJA 
ža 75 ZI. 


pierwszorzędny garnitur uszyty 

miarę. 200 najmodniejszych wzorów 
z materiałów kamgarnowych, sze. 
wiotowych, samodziałowych i t. p. 
Bezpłatna konserwacja garnituru. 


152. garnitur na miarę 
DECAN 


ZŁOTA 25 M. 20, 


BLAZERY — PŁASZCZE Ji oz 


front, I piętro, 


„NIEZWALCZONE I MOUNE, JAK NIEPOSKRO- 
MIONE SIŁY PRZYRODY, SA WOLA LUDU RO- 
BOCZEGO, JEGO PRAGNIENIE SZCZĘŚCIA, JE- 
GO WIELKIE PRACE I TRUDY. POD PARCIEm 
DĄŻEŃ NASZYCH MUSZA SIĘ UGIAĆ WSZELKIE 
NAJOKRUTNIEJSZE WYSIŁKI SYNÓW MROKU, 
PRZEMOCY I ROZBESTWIENIA". 


ANDRZEJ STRUG 


Każdy wie co robić z pieniędzmi, 


byle je tylko miał 


Za każdym razem, gdy ktoś wy- 
gra na loterii, zwłaszcza pokaźną 
sumę, pytają się go wszyscy w oko- 
ło: 


— Co pan lub pani zrobi z tymi 
pieniędzmi ? 

Odpowiedź jest prawie zawsze je- 
dnobrzmiąca: 

— Jeszcze nie wiem. 

Ta nieświadomość jest oczywiście 
zupełnie zrozumiała u każdego, na 
kogo zmiana jego dotychczasowych 
warunków materialnych spadła na- 
gle. Sposób, w jaki należy ulokować 
wygrane pieniądze, jest problemem 
zbyt ważnym, by go można roz- 
strzygnąć bez głębszego namysłu 

Prawda, że w rozmaitych okolicze 
nościach Życia zastanawiamy się 
nieraz, co byśmy zrobili, gdyby się 
nam udało zdobyć większą gotówkę. 
Nasuwają się nam wtenczas roz- 
maite projekty, które w wyobraźni 
naszej zapewnić nam mają świetną 


przyszłość i raz na zawsze pozbawić 
trosk i kłopotów. 

Oczywiście, że pieniądze same 
przez się nie dają szczęścia, szczę- 
ście jest w nas samych. Ale pienią- 
dze potrafią dać nam za to możność 
takiego urządzenia życia własnego 
i najbliższych, byśmy byli jak naj- 
mniej narażeni na przeciwności losu. 
Najważniejszą więc rzeczą jest mieć 
pieniądze, a sposób należytego ulo- 
kowania ich zawsze się znajdzie. I 
dlatego naieży korzystać z każdej 
nadarzającej się sposobności uczci- 
wego sposobu zdobycia gotówki, by 
móc nią rozporządzać w każdej 
chwili. 

Los Loterii Klasowej może się 
stać właśnie źródłem takiej sposo- 
bności. Pamiętajmy więc o nabyciu 
go, a może już najbliższe ciągnie- 
nie przyniesie nam pomyślne wy- 
niki. 


BEBLASKUJE 


WYŚWIECONĄ GARDEROBĘ EUROPA 
SPECJALNĄ MASZYN s 


Europie stale wzrastało. Zwłasz 
cza Niemcy pod ich obecnym 
kierownictwem stają się coraz 
widoczniej niebezpieczeństwem 
dla wszystkich sąsiadów. Bry- 
tyjska Partia Pracy, która od 
1929 do 1931 r, była u władzy i 
która po najbliższych wyborach, 
mam nadzieję, znowu dojdzie 
do władzy, stała zawsze stanow 
czo i niezachwianie w obronie 
bezpieczeństwa powszechnego 
i pomocy wzajemnej narodów 


przeciw napastnikom. Tylko || 


wtedy, kiedy dyktator, knujący 
napaść, z góry ma przeciw So- 
bie potężną koalicję sojuszni- 
czyc zobowiązanyc 
o działania i mają- 
ch PRZEWAGĘ SIŁY, —PO- 
J MOŻE BYĆ OBRONIONY. 


Brytyjska Partia Pracy kry- 
tykowała w ostatnich latach po- 
stawę obecnego Rządu angiel- 
skiego, wahającego się brać 
czynny udział w tworzeniu w 
Europie takiej koalicji państw. 

e w ostatnich miesiącach, z 
chwilą zdemaskowania nieośra- 
niczoenych zapędów Niemiec do 
panowania nad światem, a tak- 
że brutalnej pożądliwości kie- 
rowników Niemiec w osiąganiu 
ich celów, Rząd angielski NA- 
RESZCIE zadość uczynił żąda- 
niom angielskich mas pracują- 
cych i bierze czynny udział w 
reorganizacji bezpieczeństwa 
powszechnego w Europie. 

W TYM PLANIE REORGA- 
NIZACYJNYM BARDZO DO- 
NIOSŁY JEST SOJUSZ AN- 
GIELSKO - POLSKI, POWITA 
NY JAKNAJGORĘCEJ PRZEZ 
PARTIĘ PRACY. Jeżeli Niem- 
cy zdadzą sobie jasno sprawę, 
że ATAK NA Fo erk OZNA. 
CZAĆ BĘDZIE WOJNĘ Z AN- 
GLIĄ I żE ATAK NA ANGLIĘ 
OZNACZAĆ BĘDZIE WOJNĘ 
Z POLSKĄ, to wpłynie to po- 
tężnie na rzecz pokoju. Spo- 
dziewam się także, że ten sojusz 
doprowadzi do ściślejszych sto- 
sunków między Anślią i Polską 
i do częstszej wymiany spot- 
kań między przedstawicielami 
mas pracujących obu krajów. 
Tow. Niedziałkowski jest już 
dobrze znany w kołach Partii 
Pracy i cenimy bardzo wysoko 
okazje, jakie nadarzają się od 
czasu do czasu do dyskusji z 


nim. Podobnie inni towarzysze 
polscy odwiedzali nasz kraj i 
wywarli duże wrażenie na nas 
siłą swego charakteru i zaleta- 
mi osobistymi, 


m OO ZZ ZZ Z w 


W szczególności między siła- 
mi demokratycznymi, partiami 
socjalistycznymi, zwi i za- 
wodowymi, w Anglii i w Polsce, 
panuje szczera sympatia i nie- 
złomna decyzja opierania się 
dalszemu rozszerzaniu się tyra- 
nii „totalnej* w Europie. So- 
jusz angielsko-polski jest nieod- 
zownym elementem w nowym 
porządku międzynarodowym, 
ale jeżeli wrogowie pokoju ma- 
ją być trzymani w szachu, to 
jest rzeczą nie b a 
PIECZEŃSTWO PO ECH- 
NE ZORGANIZOWANO NA 
JAKNAJSZERSZEJ PODSTA- 


h| WIE, Francja, Rumunia, Tur- 


cja i inne państwa, oraz — „last 
but not least” (ostatnia, lecz 
nie najpośledniejsza) — Rosja 
sowiecka, muszą również przy- 


stąpić do tego wielki 

W, BRYTYJSKA PARTIA 
PRACY JEST PRZECIWNA 
KOMUNIZMOWI, który w na- 
szym kraju żadnej nie poi 
siły, Tym nie mniej, jak właś- 
nie brytyjski Rząd Robotniczy 
w r. 1929 nawiązał stosunki dy- 
plomatyczne między Londynem 
a Moskwą, tak Partia 

stale głosiła pot ścisłej 
współpracy między 

Anglii i ZS.S.R., mającymi du- 
żo wspólnych interesów, — 
wśród których POKÓJ jest naf- 
większym — pomimo różnic w 
sprawach ustroju politycznego. 
Chodzi tu w tej chwili © sprawę 
pod pewnymi względami draż- 
liwa, lecz napewno możliwą do 


raktycznego rozwiązania, do 
ułożenia planów, któreby mogiy 


i Anglię, 
wszystkie siły 

odarcze i 
nansowe — TYCH CZTERECH 
WIELKICH MOCARSTW mo- 
głyby być skutecznie zmobilizo- 
wane do wspólnego zadania — 
zasząchowania ponurych pla- 
nów obecnych kierowników 
Niemiec, 

Za tymi wszystkimi koalicja- 
mi państw europejskich stoj 
Stany Zjednoczone ze 
olbrzymimi zasobami moralny- 
mi i materialnymi, kierowane 
przez prezydenta Roosevelta, 
jednego z największych i najod- 
ważniejszych mężów stanu świa 
ta. Pokazał on w swej ostat- 
niej nocie do Berlina i Rzymu, 
że całkowicie rozumie sytuację 
w Europie i że jest po stronie 
demokracji i pokoju, a przeciw 
dyktaturze i groźboem wojny. 


Gi (LAWIOLJŚ 


*AP, KOWALSKI: | 


1 ZGRUBIENIA SKORY 


SOL KLAWIOL 


ZAPOBIEGA WSZELKA 
DOLEGLIWOŚCIOM NOG 


KONKURS 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza: nie z przeznaczeniem jej wyłącznie 


konkurs na prowadzenie 
Miejskiego w Łodzi, 


Teatru| na wypłatę gaż personelu teatralne- 
ac od | go, 


wyłączając pobory Dyrekcji 


dnia 1 sierpnia 1939 roku, na nastę- | Teatru. 


pujących warunkach zasadniczych: 


Reflektanci winni do 


1) kandydat lub kandydaci pro-| dnia 15 maja r. b. do Wydziału 


wadzić będą teatr własnym stara- 
niem i na własne ryzyko; 

2) termin umowy — trzy lata; 

3) Zarząd Miejski oddaje Dyrek- 
cji do użytkowania bezpłatnie lokal 
teatralny przy ul. Śródmiejskiej 15 


Oświaty 1 Kultury (Łódź, ul Pira- 
mowicza 10) umotywowane oferty 
z dołączeniem życiorysu, opisu do- 
tychczasowej działalności teatralnej 
i planu pracy. 

Bliższych informacyj oraz warun- 


oraz prawo bezpłatnego korzystania | ki umowy otrzymać można w Wy- 
z miejskich ruchomości teatralnych. | dziale Oświaty i Kultury — Oddział 
Ponadto Zarząd Miejski zobowią- Kultury i Sztuki. 


zuje się do wypłacania Dyrekcji 
w ratach miesięcznych z dołu sub- 
wencji w wysokości zł, 240.000 rocz- 


Ukazała się nowość 


Łódź, dnia 27 kwietnia 1939 r. 
ZARZAD MIEJSKI W ŁODZI 


„PORYWY" 


ARTURA H. TUCHOLSKRIEGO 


Str. 452. 


Cena 10 zł. 


Powieść dokumentarna na tle dziejów garstki bohaterskiej młodzieży 


” Marszał towska104, Najtaniej pierze garderobę 
telefon 342-48. "tm w ciągu 3-ch dni 


techniką 


polskiej, która w ciężkim okresie reakcji popowstaniowej niosła ludowi 
polskiemu słowo „dobrej nadzieii* i wznieciła w sercach nieugaszona 
pragnienie wolności i wyzwolenia społecznego. 
WYDAWNICTWO M. FRUCHTMANA, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


W walce, którą wytacza się 
Socjalizmowi, nie zabrakło rów 
nież argumentu, że jest to teo- 
ria, która się rzekomo przeży- 
ła, która pozostaje w tyle za 
rozwojem życia. em, po- 
wiadają krytycy tego autora- 
mentu, socjalizm w swoim cza- 
sie odegrał wielką i pożyteczną 
rolę, teraz jednak życie stawia 
nowe wymagania, za którymi 
socjalizm nie jest w stanie na- 
dążyć. Głosy takie jednak wy- 
chodzą najczęściej z tego śro- 
dowiska, s st zawsze, i teraz i 

tym, 0 wrogo usposo- 
annn w stosunku do socjaliz- 
mu. Różnica cała polega na 
tym, że dawniej zarzucali So- 


w. z pogar- 
dą traktują go jako rodzaj „kon 
serwatyzmu', Dodatnia rola 


wtenczas zwalczali go z od- 
wrotneśo p widzenia, byli 
są i tacy, którzy istotnie 
kiedyś socjalistami. Dziś stoją 
po drugiej stronie i szukają u- 
sprawiedliwienia dła swego od- 
stępstwa. Nie chcą przyznać, 
Że sami się cofnęli, twierdzą, że 
idea pozostała w tyle, Jest to 
rzecz jasna złudzenie perspek- 
tywiczne. Socjalizm 

sem 
realizuje krok za krokiem, kon- 
sekwentnie ideę wszechstron- 


-| wiem bynajmniej zbiór 


niałych, raz na zawsze ustalo- |ni 


tymcza: 
je wj Jagreść 1] 


| nego, ekonomicznego i politycz- 
nego, narodowego i duchowe- 
go wyzwolenia człowieka, Póki 
pozostaje na tej drodze, jest wy 
razem postępu. Nie widzimy | a 
żadnego powodu, dlaczego po- 
stępem miałoby być zaprzesta- 
nie walki, 

Do pokrewnej kategorii argu- 
mentów należy twierdzenie, że 
Socjalizm jest ua a 
jest Sakira przes tarzałą, jest 
światopoglądem, który zatrzy- 
mał się na miejscu i odpowiada 
warunkom dawno już minionym. 
Jak większość argumentów z 
arsenału służącego do walki z 
Socjalizmem, polega on albo na 
świadomej złej woli, albo na 
Aa gy nieznajomości Socja- 


RNA mie ma nic z 
zaśniedziałości, nic z zastoju, 


nic z trwamia przy zast 
zaskrzepłych 


ygłych 
kształtach. Socja- 
lizm jest właśnie jedyną ideą, 
dostosowaną do rozwoju, do 
do zmienności warun- 

ków, Nie ma w socjaliźmie nic 
statycznego. Żywiołem jego jest | 
ruch. Socjalizm nie- zstez to bo- 
skamie- 


nych twierdzeń i zasad. Socja- 
lizm jest to przede wszystkim 
metoda, metoda, którą moż- 
na zastosować do każdej oko- 
liczności i wszelkich warunków. 
I na tym polega jego siła, To 
jest właśnie to, co możnaby na- 
zwać tajemnicą wiecznej młodo- 
ści Socjalizmu, 

Ten rozwojowy charakter 


swym dzień święta ro- 
botniczego, dzień 1 Maja. Świę- 
to to nigdy nie będzie mogło |sz 


Jedynie z tym znakiem jest prawdzi- 
wa blisko od 150 lat znana porcelana 


Maria Markowska 


Z teki pośmiertnej 


Zgasta niedawno Maria 


na przed wojną „poetką proletariatu", 


Markowska - Minkiewiczowa, zwa- 
Jej śliczne wiersze 


e bojowcach PPS, e Stefanie Okrzei wychowywały całe poko- 


lenia młodzieży. 


Dzięki mężowi Zmartej—gen, H, Minkiewiczowi — może- 


my ogłosić duif, w dn, 1 


Maja, jeden x Jej ostatnich wier- 


uzy, wyjęty = teki pośmiertnej Red. 


izmu naznacza również | rodu 


Str 5 


NA 


stać się świętem martwym, jak 
tyle innych świąt, które czerpią 
swą siłę tylko z tradycji. Jest 
to święto pełne wiecznie żywej 

mieni się ono wciąż 
eyen] życia. Nie ma jakichś 
niezmiennych, wciąż ich sa- 
mych haseł pierwszomajowych, 
Związek święta majowego z 
rzeczywistością, z chwilą, która 
bieży, jest nierozerwalny. Świę- 
to 1 Maja to odbicie wielkich 
problemów współczesności w 
zwierciadle potężnych zasad 
sprawiedliwości i wolności, 
Czerwień naszego aru 
płonie wciąż żywym blaskiem, 
Idea święta pierwszomajowego 
wyraża bieg płynącej fali dzie- 
jowej. 

I dlatego właśnie w chwili o- 
becnej święto 1 Maja jest wiel- 
ką maniiestacją na rzecz wol- 
ności i niepodległości, jest po- 
tężną deklaracją polskich mas 
pracujących o gotowości do o- 
brony swej ojczyzny, jest 
stwierdzeniem w formie uro- 


czystej, że robotnik polski nigdy 


cy swych praw, jak i ciężaru o- 
iązków, 


Święto 1 Maja jest również w 
tym roku dobitnym wskazaniem 
grożącego niebezpieczeństwa, 
I nie jest to przypadek bynaj- 
mniej, że wróg, na którego kla- 
sa robotnicza już dawno wska- 
zuje, jest również wrogiem na- 
polskiego. Od szeregu już 
lat w gar święta wet 
aw ier oerdd faszyzm, jako prąd 

szkodliwy dla najżywotniej- 
szych interesów mas pracują- 
cych, jako jaskrawe zaprzecze- 
mie ideałów wolności i kultury, 
W tym roku stwierdzić nam 
jeszcze przychodzi, że wróg ten 
dybie również na naszą całość 
i miepodległość, 

Nie zna 


Refleks ge 


Dziś pławtmy się wszyscy w, w przykazaniu czwartym obie- 
rozlewnych słowach miłości! Ko | cał wron CE ag sj „do 
cha ! I kochaj Oj-|brego powodzenia“ tym, którzy 
sda da gz 7 | kochają swych rodziców. A je- 
Śli ktoś ze względu na to, cd 
Ż ł żydem taki, 

To, że istnieje stosunek po- „e je z paść okno s 
między miłością a nagrodą! nie dowierza mu, jest przecież 
stwierdził jeszcze Mojżesz w ta- | czysto polskie przysłowie, któ- 
blicach przykazań boskich — $| re również mówi o zależności 


dziesięciolecia zza - grody za nią mówi każda litera- 
tężny pęd klas pracują- ura i każda poezja. W Polsce 
wolności, dążenie do jerin marag aerae Rf arae 


era Bi tęsknota za spra- 
wiedliwością. Nie są to oder- 
wane idee. Jest to najistotniej- 
sza treść naszej codziennej wal- 
ki. Hasła pierwszomajowe są 
przekrojem tych walk. Powsta- 
ją one na polu zetknięcia się 
owych wielkich idei z życiem. 
Święto majowe wyłoniło się 
z  najżywotniejszych potrzeb 


ki w „Kordianie”, który — pa- 
trząc, jak miłość jego kochanki 
zależy od nagrody i złota, wy- 
krzyknął: „Prawdziwie, ta ko- 
bieta kocha mnie szalenie”. 


Ta wzajemna „miłość” docho 


A) 


D-ra Drallego 
niezastąpiony 


nych granic, powodując naod- 
wrót... wzajemne zawrotne na- 
grody. A więc gorąco kocha 


wzoj ae! między mości e |dę 


dzi nieraz wprost do zawrot- | sły 


> mas a z pocz a 

Towarzysze | sy gy wą do "r k sk swą ojczyznę p. marszałek Bej- 
Choóby krwi Wam wtoczyć z pod serca cia elementarn praw życio- do pielęgnacji mu śląskiego, kochają Sry 
Za nic mi to wszystko, co napiszę: wych. Ale roślina, zy taliści å gazy pić hg : z 
Murów kaźni słowo nie przewierca. się z pod kamienia, którym zo- S k ó r > raz nie znają jej języ Eor 
A to słowa tylko będą — słowama stała przyduszona, zaczęła kie- brze im się Payar m 
Żadna od nich nie pęknie okowa, rować swe pędy ku słońcu. Świę| „JESTESMY I BĘDZIE- |e dowody tej „m i 


MY BOJOWNIKAMI © WOL. |Tównież drożdżarze i węglarze, 


Nic mi po nich: echa nie usłyszę — 


Wsiąkną w tę gnuśną i w 
Już na słowa nie czas, T 
Wszakże wiecie sami. 


plugawą ciszę. 
owarzyszel, 


to 1 Maja stało się świętem wal- 
ki o niepodległość, o demokra- 
cję, o pełną sprawiedliwość spo 

łeczną, a prawo człowieka pra- 


obszarnicy i książę na Pszczy- 
nie, który czuł tyle miłości w 
swym sercu, że wystarczyło mu 
|na obdzielenie nią aż... dwuch 


do kultury. W tym leży nie- | WYTCHNIENIA, NIE SZCZĘ- 
Pięknoduchy za mieszkań szybami a ila i nieprzemijająca|DZAC ŻYCIA I ZDROWIA | „Ojczyzn”. Kochają i zapewnia- 
Siedzą, patrząc jak z wy godnej 1oy. wartość Święta Moówośo SWEGO"... ją o swej miłości rozmańici dyre 


1 żadnego sumienie nie trwoży, 


ktorzy i ich urzędnicy, a mi- 


ADAM PRÓCHNIK. ANDRZEJ STRUG 


Choćby miasto szczekało salwami, łość ich wzrasta zawsze wraz... 
krwawą obrzucało pianą ze wzrostem pensyj, poborów i 
Ich miernoty nicość wymuskaną. remuneracyj. 


Każdy słówka cedzi 


Krągłe, gładkie — na miarę kawiarni, 
Dla bezmyślnej próżniaczej gawiedzi — 
Dowcip taki marny, jak oni są marni, 


Wy jedni wiecie 


że bruk uliczny łatwo krwią się plami. 

Wszakże wiecie: hamujecie gromy. 

Każdy z Was grozy straszliwej świadomy, 
burza. 


Jaką niesie rozpętana 


Wszakże wiecie: dosyć rzucić hasło, 

Dosyć krzyknąć: do bro ni, do broni! 

By sto ulic głosem zemsty wrzasło.ą 

Wicher burzą przewala po świecie. 
Zahuczało tętentem pogoni 

Za tem wszystkiem, co przed ludu gniewem 
Jest jako plewa pod wiatru powiewem. 


FABRYKA WYROBÓW 
szamotowych i fajansowych 


Spółka Akcyjna w SKAWINIE 
wyrabia i poleca 


1) W dziale wyrobów szamotowych: 
kamienie szamotowe normalne i fasonowanie do wszelkich 
celów przemysłowych. S ość kamienie szamotowe dla 
przemysłu górniczo = hutniczego, jak kamienie do fr" 
pieców, do aparatów Cowpera, kamienie spustowe i ka- 
dziowe, zatyczki i wylewy, kamienie dla przemysłu kok- 
sowniczego, cukrownicz ego i t. p, 


2) W dziale wyrobów dynasowych: 


kamienie normalne i fasonowe do wszelkich celów przemy- 
Słowych. s 


3) W dziale wyrobów kwasoodpornych: 


Kierując się własnym do- 
świadczeniem, przepojeni uczu- 
ciami altruistycznymi, skwapli- 
wie pouczają też o potrzebie mł- 


Centrala: Kraków, Pijarska 1. 


* 


Oszczędności-Lokaty-Operacje bankowe 


Powiatu krakowsk ego 


Miłość a nagroda 


łości Ojczyznę y zwłaszcza tych, 
którzy... nie kochając „jej widocz 
nie dość gorąco, sami sobie są 
winni za swój ciężki los, za swe 


wzrostu kwot pt a sema 
na pożyczkę obrony, ma się mie 
rzyć uczucia i miłość Krakowiam 
Fr kraju i stopień ich poświęce 
nia i ofiarności. 


dzo wybitnie. 
RTĘCI NA TERMOMETRZE, 
NA KTÓRYM MIANO MIE- 
RZYĆ UCZUCIA DLA KRAJU, 
CIĄGLE JESZCZE WYKA- 
ZUJE MNIEJ, NIŻ LETNIĄ 
TEMPERATURĘ, U TYCH 
WŁASNIE, KTÓRYCH OJCZY- 
ZNA OBDARZYŁA TAK HOJ- 
NIE.. 


Z konieczności nasuwa się py 
tanie, co też w tym stosunku 
przyceynowym między miłością 
a nagrodą jest skutkiem, a co 
przyczyną? Czy oi wszyscy, 
którzy rzekomo tak gorąco ko- 
chają Ojczyznę, otrzymali na- 

grodę za swą miłość dla m» 
czy też kochają ją dlatego, że 
zapewniła tm ona powodzenie? 


m. i 


mae ej Kryn'ca i Wieliczka 
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„MYŚLENIE W PŁASZCZYŻNIE NARODOWEJ 


+ 


A gdy raz się rozszaleje burza — 


Czy nie wiadomo — jak wysoko chlusta 


I krew ofiarna i tyranów wraża...? 


Czy nie wiadomo jak kląć będą usta 


kamienie kwasoodporne i normalne i fasonowe dla wszel- 
kich celów przemysłow ych, 


4) W dziale wyrobów kaflowych: 


BEZ MYŚLENIA W PŁASZCZYŻNIE MIĘDZYNA- 
RODOWEJ PROWADZI DO KATASTROFY". 


Tym, co koryto zrobili z ołtarza... pierwszorzędne białe 1 kolorowe kafle najwyższej jakości. lord GREY 
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TAPCZANY, FOTELĘ-ŁÓŻKA 


LECH 


Sprężyny stalowe, emaliowane (zwracać uwagę 
na tabliczkę firmową z numerem rejestracyjnym). 
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DOGODNE WARUNKI 


j 
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(dzie kupić kapeligz 7 


Gdzie kupić elegancki, dobry, 
i tani kapelusz męski — oto pyta- 
nie, z którym często spotykamy 
się zwłaszcza w sezonie letnim. 
Odpowiedź nie byłaby prosta, 
gdyby nie firma „Mieczysław, 
Wolska 3 i Krak. Przedm. 89, 
gdzie właśnie można nabyć tanió 
elegancki, wysokiej jakości kape* 
lusz. Wielki wybór gwarantuje, 


warszawa KUCKA T4 «rzy żelaznej) tel. 681.52 |20 Towet najbardziej wybredni 
DŁUGOLETNIA GWARANCJA 


zaspokoją swoje wymagania. 


My nie zapomnimy I 


Nad obszarami Europy, ujarz. 
carstwa faszystowskiej „Osi“, roz. 


bozu koncentracyjnego, nie prze- 
nika ną świat szeroki Żaden głos 


wolnego i żywego człowieka, Tyl- 


się na zewnątrz 


ruch zgrozy wśród tych, którzy 
wolnymi być nie przestali. 
Austrią czy Albaria, Czecho- 


poprzez mury i za | du, w zdumiewająco szybkim tem- | właśnie było ich zamierzenie ostat. 
mionymi „dynamicznie“ przez mo. | sieki ścisłej izolacji, budząc od- |pie poczynają wysychać wszyst- | nie, Kto łudzj się wiarą w takie 
kie źródła informacyjne, z których |, 


pewnienia', ten mię będzie z 


wiedzę o bycie pokonanego czer- | pewnością odwałał płyt grobo- 
pać by można było. Już nie sztucz | wych ma coraz liczniejszych cmen 


słowacja czy Hiszpania, Abisynia ną mgłę, ale sztuczną noc wytwa- 


na ciele wolnego Przed tym naro- 


CIERP IST? 


= 
a 


stosuj 


na każdą chorobę specjalna mieszanka 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 


woreczka żółciowego ,kamicy żółciowej i żółtaczce 


— zioła ze znakiem „B. 


PRZY OTYŁOŚCI, 


ILLOSA* 


ua tle wadliwej przemiany materii — zioła ze zna- 


kiem „DEGROSA*”* 
PRZY- BEZSENNOŚCI, 


nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego — 


zioła. ze znakiem „PASIVEROSA* 


PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH:, 


krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł i okostnej — 
zioła ze znakiem „LARYNGOSA* 


PRZY KASZLU, 


zaflegmieniu, duszności i wszelkich cierpieniach dróg 
oddechowych — zioła ze znakiem „PULMOSA” 


PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 


zaburzeniach żołądkowo - kiszkowych i do uregulo- 
wania trawienia — zioła ze znakiem „GASTROSA” 


PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwości dróg 


moczowych — zioła 


ze znakiem „UROSA“ 


PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE 
i bólach ishiasu — zioła ze znakiem „REUMOSA”* 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych i drogeriach. 


WYTWÓRNIA: WAR 
Oddział włacny w Londynie — 


SZAWAĄ ZŁOTA 14 
Reprezentacje w Ameryce. 


. , Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 


TYPY OREW CZENIE PENTA BRAT WERTERA EREA, 


ROBOTNICY 


ooo 
Wasylii Grossman 


KUPUJĄ ~ SPRZEDAJĄ 
ZAMIENIAJĄ 


Stiepan Kolczugin 


(fragment 
z rosyjskiego przełożyła 


Od drzwi wejściowych dobiegł: 
przeciągły mocny dzwonek. Słabł, 
przybierał na sile, znów słabł — 
dzwoniący najwi loczniej naciskał 
chwilami guzik ze wszystkich sił, a 
chwilami go puszczał. 

— Z pewnością od chorego — 


żachnął się doktór, idąc ku 
drzwiom. 
— Nie—powiedziała nagle Maria 


Dmitriewna — to po Abrama, czu- 
ję to! 

Dzwonek umilkł. Chwilę trwali 
w bezruchu. Na pozór wszystko 
znów było ciche, spokojne, niefra- 
sobliwe: stół, wygasły samowar, 
ciemna butelka wina, półmisek z 
pasztetem, sałata, cukierki, krysz- 
tałowa cukiernica, krzesła, dywan, 
obrazy na ścianie. I równocześnie 
ta niefrasobliwa atmosfera była 
niedorzeczna i straszna, jak strasz 
ny bywa w płonącym domu spokój 
pogrążonego we Śnie, nie tknięte- 
go jeszcze przez ogień pokoju, jak | 


powieści) 
Halina Pilichowska. 


niedorzeczny wydaje się skrupu- 
latny porządek na. stołach w owej 
chwili, gdy wiatr — rozwarłszy na 
oścież okno — przez krótką chwi- 
lę waha się przed wdarciem się do 
mieszkania. Gdy się znów  odez- 
wał dzwonek, poczuli jak gdyby ul 
gę, obrzucili się spojrzeniami i do- 
któr spytał Bachmutskiego: 

— Cóż — otworzyć? 

— Niech pan zapyta — kto. Je- 
Śli powiedzą, że od chorego, to 
niech pan z początku odmówi o- 
twarcia, a jeśli policja, to niech 
pan powie, że się musi wpierw u- 
brać. 

' Szybko poszedł do drugiego po- 


"koju i wrócił z walizeczką, w płasz 


czu i czapce: 

Doktór stał już w stołowym i 
wskazując ręką korytarz skinął 
głową: 

— Z początku zełgali, że od cho 
rego — powiedział — a gdym o- 
świadczył, że nie jeżdżę po nocy 


APARATY 


stkie | rza na zawołanie reżyseria „to- 


a: 
niknione ciemności; wokół zagar- 
niętych łupów warunkować mają 
zapomnienie świata w stosunku 
do tych spraw „drażliwych“, za- 
pewniać  triumfatorow; możność 
swobodnego i spokojnego koszto- 
wania owoców sukcesu. 


Ta przemyślna gra sprzyja bar- 
dzo niewygasłym jeszcze wśród 
pewnych Politków Zachodu prag- 
nieniom „ratowania pokoju* za 
cenę dalszych ustępstw i rezygna- 
cyj, za cenę uznania w tej czy in- 
nej formie dotychczasowych gwał. 
tów i rozbojów. Krążą już przecież 
informacje, że zabór Albanij ma 
być uznany przez Rząd p.. Cham- 
berlaina wzamian za... jeszcze je- 
dną obietnicę p. Mussoliniego co 
do wycofania wojsk włoskich z 
Hiszpanii, W ślady W. Brytanii 
wstąpiłyby niezawodnie inne pań- 
stwa, i tym sposobem — kosztem 
tanich i wielce problematycznych 
przyrzeczeń zyskałyby Włochy fa- 
szystowskie sankcję międzynarodo. 
wą dla dokonanego w dzień wiel- 
kopiątkowy... gwałtu. Ludzie o na- 
stawieniu kapitulanckim i rezy- 
gnacyjnym nie skłonni są z natury 
rzeczy do aktów odwagi, energii, 
zdecydowania. Biorąc złudzenią za 
wygodną rzeczywistość, chętnie 
zgodzą się na przekreślenie daw- 
nych porachunków, na tolerowa. 
nie następstw już istniejących „fak 
tów dokonanych“, byleby tylko nie 
zakłócać błogiego dla się spokoju, 
byleby tylko nie narażać własne- 
go stanu posiadania na wstrząsy 
i ryzyko. Ludziom o takich dys- 
pozycjach j ch poglądach wy- 
starczają w zupełności nawet „za- 
pewnienia* į „przyrzeczenia“... 
dyktatorów. Że więcej nie będą, 


|stanowisku, 


tarzach wolności narodów. 


Jest przecieź siła wielką potężna 
i realna, która dziełu utrwalania 
systemów zaborczych przeciwsta- 
wiać się będzie zawsze į we wszel 


'kich warunkach, która nie zapom. 


ni o niczym j nikomu nie przeba- 
czy, która w walce o sprawiedli- 
wość objektywnią i równą dla 
wszystkich nie spocznie i nie usta- 
nie nigdy. Tegoroczna odezwa 
MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALIS- 
TYCZNEJ, na dzień 1.go Ma- 
ja wydana, kieruje myśli klasy 
robotniczej całego świata przede 
wszystkim w stronę NARODÓW 
UJARZMIONYCH i KRAJÓW ZRA 
BOWANYCH. Proletariat — od 


pierwszych początków zrzeszenia | ' 


się w szeregach wspólnej organi. 
zacji międzynarodowej—był zaw- 
sze -HEROLDEM, ORĘDOWNI. 
KIEM i BOJOWNIKIEM WOLNO. 
ŚCI WSZYSTKICH, MAŁYCH 
i WIELKICH, NARODÓW. Nie 
bacząc na katastrofy polityczne, 
na wojny, gwałty i aneksje bez- 
prawne, klasa robotnicza w Połsce 
i wszędzie nie zeszła nigdy ze 


stanowiska solidarności z pokona. |... 


nymi i ciemiężonymi — i na tym 
wbrew wszystkiemu, 
aż do dnia ostatecznego zwycięs- 
twa — WYTRWA. 


My nie zapomnimy żadnego wy- 
siłku i żadnej ofiary; dla Świętej 
sprawy wolności poniesionych, I 
nie pozwolimy, by o tych ofiarach, 
o tym bohaterstwie świat miał 
zapomnieć, by gwałciciel í napa. 
stnik miał otrzymywać premię, by 
cieszył się bezkarnością w zbrod- 
niczych działaniach, by wśród 
sztucznej i umownej ciszy pastwił 
się wedle woli nad bezbronnymi 
ofiarami. Żaden faszyzm, żadne 
faszystowskie bloki i koalicje, ża- 
dne Targowice „narodowe“ w tym 
czy innym kraju nie zdołają już 
zepchnąć klasy robotniczej ze sce- 


że już niczego mie pragną, że to ny dziejów i nie przeszkodzą jej 


do chorych, to jakiś facet zawołał: 
proszę otworzyć, policja! Powie- 
działem, że muszę się trochę ogar- 
nąć. 


Starał się mówić cicho, ale wsku 
tek nieprzyzwyczajenia i' wzburze- 
nia, głos jego — tubalny z natu- 
ry — wyłamywał się z szeptu, do 
nośnie rozbrzmiewał i niewątpliwie 
słychać go było i w przedpokoju, 
za drzwiami. 

Znów rozległ się dzwonek. 

— Niechże pan tu zostanie, pal 
diabli, gdzież pan pójdzie po nocy, 
chory! Ja za wszystko odpowia- 
dam! — huknął nagle gniewnie 
Piotr Michajłowicz, czując z pasją, 
iż co raz większym niepokojem i lę 
kiem napawają go niegodziwe my 
śli o mogących nań spaść przykro- 
ściach. 

A Maria Dmitriewna oparła się 
o ścianę i uporczywie wpatrywała 
się w Bachmutskiego. Stał przed 
nią z nieco zmrużonymi oczami w 
niezapiętym palcie, z nasuniętą na 
czóło czapką, z nawpół podniesio- 
nym kołnierzem. Wydało się jej, 
że przenika wszystkie jego myśli: 
mignęły przed nim czarne płaszcze 
policjantów, okienko z kratą, biały 
całun mgławych syberyjskich śnie 
gów, ciężkie północne noce. Wyda- 


FOTOGRAFICZNE 
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„dząc. Ten wicher, 


tak niedawno wrócił z długiego, mę 
czącego zesłania. I nagle zdumia- 
ło ją — Bachmutski był spokojny, 
śniada jego twarz nie zmieniła 
zwykłego wyrazu, była znużona, 
zwyczajna. Taki był, gdy wszedł 
po raz pierwszy, taki był idąc uli- 
cami, taki przyszedł przed godziną 
i taki stał przed nią teraz, odcho- 
ciemność roz- 
wierającej się przepaści, które 
wstrząsnęły i nią i Piotrem Michaj- 
łowiczem, były dla niego zwykłym 
życiem. Nie wyzbywał się zwy- 
kłych swych myśli, ironii, zaintere 
sowania książkami (wsuwał skrzęt 
nie w kieszeń od płaszcza tomik ja 
kiejś niemieckiej filozoficznej 
książki, którą wczoraj położył w 
jadalni na owalnym stoliku). I na 
chwilę ogarnęło Marię Dmitriewnę 
uczucie jakiegoś mistycznego za- 
chwytu — „wieczny rycerz, wiecz- 
ny rycerz“ — przemknęło jej przez 
myśl i zapragnęła paść przed tym 
człowiekiem na kolana. Widziała 
ciężkie zadanie jego życia — miał 
budzić, przewodzić innym, walczyć, 
zapominać o sobie, nie spoczywać 
aż do ostatniego dnia pełnego tru- 
dów życia. „Rycerz, rycerz, rycerz 
przez całe życie, nigdzie, nigdy nie 
znuży się, nie uspokoi, przekonuje, 


ło się jej, że powinien krzyknąć ze | naucza, kaznodzieja z nieodstępną 
strachu, pokryć się bladością —l filozoficzną książką”. Ale, oczywi- 


| 


w wypełnieniy nieodwracalnej mi- 
sji historycznej, Trudności į po- 
rażki, opory i bariery mogą jedy. 
nie opóźnić Pochód wydarzeń, ni- 
gdy jednak biegu konieczności nie 
powstrzymają i wezbranych wód 
na swoje młyny nie zwrócą. 
„Klasa robotnicza — głosi ode- 
zwa MIĘDZYNARODÓWKI SO. 
CJALISTYCZNEJ]-—przejmuje dzie- 
dzictwo walki o wolność... i chce 
bronić świętego dziedzictwa tego, 
co w ludzkości jest najlepsze! 
Chcemy bronić wolności tam, 
gdzie jest zagrożona, walczyć o 
nią tam, gdzie jest podeptana"... 
WOLNOŚĆ i NIEPODLEGŁOŚĆ— 
te słowa dla nas, Polaków, mają 
ten sam walor j znaczenie. Broniąc 


| 


dóbr dla człowieka į narodu naj- 
wyższych, walczymy zarazem © 
wolność dla tych, którym ją wy- 
darto, albo którzy zdobyć jej jesz- 
cze nie zdołali, „ZA WOLNOŚĆ 
NASZĄ i WASZĄ“ — było hasłem 
bojowym powstańców polskich — 
i my tę najszczytniejszą tradycję 
ochotnie į w pełnej gotowoścj kon 
tynuować będziemy. Pamiętamy 0 
tym na codzień; przypomnijmy to 
sobie wspólnie w rozkwitły czer- 
wienią sztandarów dzień pierw- 
szomajowy. 

ZA WOLNOŚść POLSKI! ZA 
WOLNOŚĆ LUDÓW! PRZECIW 
CIEMIĘŻYCIELOM ; TYRANOMI 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Benedykt Heriz 


Co wam dzisiaj opowiem, to prawda — nie kant, 
` Działo się w Jardin des plantes 

(paryskie zoo takie nosi miano) 

Łeb jastrzębia, grzkiet indyczki, 

Gęś australijską kiedyś tu trzymano. 


Okaz na pokaz! 


szyja — żmija, dziób — nożyczki... 
Taką sensację budziła jej postać, 


że trudno było się dostać 


poprzez tłum do zagrody, w której siedział potwór. , 
Aliści musiał w szczeblach być jakowyś otwór, 


bowiem ni stąd ni zowąd do klatki dziwadła 


psina zabłąkana wpadła. 
„Ujrzawszy z bliska 


rozdziawiony dziób ptaszyska, 
psiak, długo nie szukając drogi — 


w nogi! 


Którym szczeblem wlazł tutaj, nie pamięta, nie wie. 
Umyka w koło, w koło!.. A gęś za nim w gniewie — 
syczy, skrzydłami macha, goni. Biedna psina a 


tracić już siły zaczyna, 


i — choć na ramieniu dusza — 


coraz wolniej się porusza. 


Straszna gęś, korzystając z psiego osłabienia. 
W pogromczynię się przemienia 
i wciąż sycząc jak zła jędza 


psa dopędza. 
Biedak uciekać nie mógł... 


Więc chwyciwszy za gardło straszliwą gęś — 


ście, nie padła na kolana, zdając 
sobie sprawę, że byłoby to śmiesz- 

ne, niedystyngowane, bez smaku i 
tylko w milczeniu uścisnęła wycią 
gniętą rękę Bachmutskiego, wy- 
krzywiając w uśmiechu drżące u- 
sta, gdy powiedział: 

— W „Soroczyńskim jarmarku 
bodaj wyłazi ktoś przez okno — 
i tu w łazience nie jest okno zaki- 
towane. Żegnam panią, Masza, pro 
szę mnie nie kląć za ten wieczorny 
alarm, dalibóg, nie poczuwam się 
do winy. 

Uścisnął dłoń doktora i poszedł 
śpiesznie do łazienki. 

— Zaraz idę,  powariowaliście 
czy jesteście pijani? — huknął gro 
źnie Piotr Michajłowicz w kierun- 
ku korytarza. Zdjął marynarkę, 
cisnął ją na kanapę i poszedł ku 
drzwiom, jedną ręką odpinając po 
drodze guziki kamizelki, a drugą 
rozluźniając węzeł krawata i zdzie- 
rając kołnierzyk. 

Okno łazienki wychodziło na ogró 
dek, okalający dworek popa. Bach 
mutski stał chwilę przywykając 
do ciemności, a potem przeciął po- 
dwórko i zlustrował ulicę. Było 
pusto. 

— Wsypałem się — sam czy ze 
wszystkimi? — medytował — oni 
mnie wsypali czy też ja naprowa- 


Już zabrakło mu sił. 
zdusił. 
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dziłem na ślad? A może to przy- 
padek? Nie, takie przypadki nie 
przytrafiają się. Może ta kuchar- 
ka? Bezcelowa jest zabawa w od- 
gadywanie, nie mam przecież teraz 
żadnych danych. Ba, co robić? 
Iść na dworzec—ryzykowne, poli- 
cja—ani chybi — tam się przede 
wszystkim uda, do hotelu też nie 
można, w restauracji po nocy tak- 
że nie należy się pokazywać z wa- 
lizką, a przy tym w całym mieście 
jest jedna tylko restauracja — to 
gorsze bodaj niż dworzec. Najle- 
piej będzie pójść na postój doro- 
żek i przedostać się do Makiejew- 
ki. Dorożkarze ruszają w drogę od 
piątej rano a do rana trzeba po- 
spacerować. Przechadzki są wska- 
zane dla zdrowia — zakpił w my- 
Śli. 

Szedł ulicą powoli, spokojnie się 
zastanawiając, a serce radośnie mu 
biło — sycił się samotnością, bez- 
kresem pustej ulicy, mroźnym zi- 
mowym powietrzem, ciemną nocą. 
Bezwiednie się tym wszystkim upa 
jał urok wolności przeciwstawia- 
jąc celi w cyrkule policyjnym, celi 
zawsze takiej samej niezależnie od 
tego, gdzie się ten cyrkuł znaj- 
duje. Bachmutski dziwił się, cze- 


DALSZY CIĄG NA STR. 7-ej 


Pamiętaj, 


Sztuka proletariacka 


Czy istnieje sztuka prołetariac- | mysłowienia Z. S. R. R. — tym 
ka? Przyznaję, że trudnoby mi| się jedynie różni od naszej sztuki 
przyszło odpowiedzieć na to pyta- | w warszawskiej Zachęcie, czy L P. į 
nie — zwłaszcza, jeśli pod tą na- | S-ie, że zamiast krajobrazów, por- 
zwą rozumieć będziemy nie fabu- | tretów, martwych natur i t. p. — 
łę, czyli treść życiową dzieła sztu- | pokazuje nam to jedynie, co ma 
ki, lecz jego istotę t. j. elementy | bezpośredni związek z trybem 2y- | 
czysto artystyczne obrazu czy rze- | cia codziennego mas pracujących ; 
źby. -Przy niniejszym artykule re- | i poziomem ich zwyczajnych zain- 
produkujemy kilka obrazów z wy- | teresowań. Ale podobne tematy 
stawy sowieckiej w Instytucie Pró'| uprawia również i sztuka drobno- 
pagandy Sztuki w Warszawie w| mieszczańska XIX i XX wieku! 
marcu 1933 r. Malowidła te repre- | Dość wspomnieć sceny z życia chło 
zentujące t. zw. „socjalistyczny re | pów znakomitego malarza francu- 
alizm*, kierunek artystyczny po) skiego F. Millet'a, rzeźby pracują- 
pierany bardzo wydatnie przez re- | cych robotników C. Meunier'a, 
żym sowiecki a będący przede | sceny fabryczne w obrazach A.| 
wszystkim propagandą pracy i do-| Menzla i M. Liebermanna, u nas 
konywującego się obecnie uprze- | zaś malowidła przedstawiające pra 
cę chłopów w polu J. Chełmoń- 
skiego, W. Tetmajera, Wodzinow- 
skiego i wielu, wielu innych mniej 
lub więcej wybitnych artystów pol 


Przemysł. 


T 


K. MEUNIER, 


Wytworności gwarancją trzewiki 
Szykowny chód ma swe źródło 


w kulturze 
chcąc mieć te wyniki 


o BERSON-OKMA gumowej skórze 


gandowego dla celów copra'wda | proletariackie, zdolne do pogodze- 
doniosłych i wielkich — alẹ bez | nia zdobyczy materialnych, z du- 
pozostawienia tejże twórczości | chowymi — środowisko o harmo- 
wolnej ręki'w czysto artystycznym | nijnym na świat poglądzie, które- 


c 


"© NIĘZR 


Najnowocześniejsze 
SUPERY 


mu zapach w celi cyrkułu jest 
wszędzie taki sam. Jest on zgoła 
swoisty, różni się od zapachu wię- 
zienia przesyłkowego, niepodobny 
jest do zapachu cel więziennych, 
„aresztów żandarmskich, więzienia 
katorżnego, wagonów  aresztano- 
kich. Odór ten, ciężki, wilgotny, 
„przesycony baranicą i rozkładają- 
cym się moczem, jest taki sam i w 
Czelabińsku i w malutkiej żydow- 
skiej mieścinie Korostyszewie, i w 
słynnym . kijowskim  Pieczerskim 
cyrkule, którym zarządza „pry- 
staw“ dzielnicy zamkowej, i w Pe- 
tersburgu, i w Moskwie, i w Irkuc 
„ku, i nawet w Gurzufie, gdzie 
przez zamglone okienko widać było 
kiście kwitnących migdałów. I te- 
raz Bachmutski chłonąc nocne zi- 
mne powietrze cieszył się krwią, ser 
cem, płucami, że nie widzi żółtawe 
go płomienia lampy naftowej, nie 
wpatruje się w ściany, upstrzone 
rudymi, rdzawymi przecinkami i że 
nie oddycha ohydnym powietrzem 
policyjnego cyrkułu, wsłuchując 
się w ostrożny oddech dyżurnego 
policjanta,  przyglądającego się 
przez „judasza* nowemu lokatoro- 
wi. : 

Mruknął z uśmiechem: 

— Och, Genosse Engels, w celi 


więziennej pocieszam się twą my- 


skich. Gdzież więc jest różnica i 


na czym ona polegać powinna? 


Czy jest możliwe stworzenie sztu- 


[ki proletariackiej nietylko w tre- 


ści, ale z formy i z ducha? 


Jeśli chodzi o wspomniany na 
wstępie „socjalistyczny realizm“, 
to przyznać trzeba, że nie stwo- 
rzył on dotąd dła swych rzekomo 
nowych treści formalnego ich od- 
powiednika, nie dał nam formy 


| nowej i oryginalnej. W sowieckich 


artystów wmówiono, że formy za- 
chodnio - europejskiej sztuki nie 


| są dostępne dla mas — że dla tych 
mas należy, spreparować inną sztu | 


kę, bardziej „życiową* i więcej 
zbliżoną do możliwości odbior- 
czych przeciętnego widza. Chcąc 
dla 


plastyczną do roli czynnika propa- 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW. 


WNANYM SMAKU 


cznością, ale jak dobrze jest mi te 
raz, och, jak dobrze! 


JURIJ SADILENKO Proletariusze. 


ZYGMUNT BOBOWSKI 


Biedaszybikarze. 


wyborze formy malarskiej, czy też 
rzeźbiarskiej. I tutaj tkwi niewąt- 
pliwie zasadniczy błąd. 


Twórczość plastyczna bowiem, 


jak każda wolna twórczość wogó-. 


le — nie może wyrzec się:swej au- 
tónomii. Nie może ona też zrezy- 
gnować ze swego  arystokratyz- 


|mu pojęć i teorii, które dała nam 


tradycja wielu wspaniałych, poko- 
leń w ciągu dwudziestu z górą stu 
leci, gdyż teorie te i pojęcia wcie- 
lone w największe arcydzieła po- 
dziwiane przez nas w galeriach i 
muzeach — stanowią istotę pla- 
stycznej kultury świata, jej trzon 
i fundament. Trzeba ponadto zaw- 
sze pamiętać o tym, że zdobycze 
zachodnio - europejskiej; sztuki i 
jej piękne przymioty: logika ukła- 
du, harmonia, prostota i miara, 
są nietylko francuskie — ale tak- 
że włoskie, hiszpańskie,, flamandz- 
kie, z czasów, kiedy Włochy, Hisz- 
pania, Flandria a ostatnio Fran- 
cja, były ziemiami, na:których po- 
siew nieznanego bóstwa pobudzał 
artystów i dokąd się chronił ów 
tułacz zwany geniuszem. 


Cała trudność w stworzeniu sztu 
ki proletariackiej (w istotnym sło 
wa tego znaczeniu), polega na 
tym, że nie może ona wyrzec się 
dawnych tradycji, dawnych a wy- 
próbowanych w ciągu wieków war 
tości, stanowiących zasadniczą 


treść plastycznej kultury świata. | 


Aby te narastające z biegiem lat 
wartości kulturalne wchłonąć, za- 


symilować i do nowych celów przy | 


bliżyć — musi powstać odpowied- 
nie środowisko o bardzo daleko idą 


cych  aspiracjach kulturalnych- |= 
środowisko z ducha i czynu czysto K. MEUNIER. 


Ucz się fachu! Zatwier. 


przez Min. W. R. i O. P. Kursy 
Zawodowe M. Gelbstein.Russowej, Warszawa, Rymarska 16 
m. 5. Telefon 12-23-11. Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
na działy normalne i przyspieszone: 
i modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, 
kapeluszy dziec., Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar. 


go prototyp w ogólnych kontu- 
rach znajdziemy poniekąd w sta- 
rożytnej Helladzie. Bo szczerze de 
mokratyczny duch antycznej Gre- 
'eji nie wyrzekał się swego arysto- 


kratyzmu w sztuce, której zada- 
nie polegało między innymi na 
wyrównaniu różnic wynikających 
ze społecznej struktury środowi- 


ska. W ten sposób spełniała sztu- 
ka swe szczytne zadanie w zara- 
niu dziejów kultury świata. 

K. WINKLER. 


Przy pracy. 


CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ ——— 


Krawieczyznę, Krój 
Dział 


a 


stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i szla- 
dziarstw: 


froki, Koł 


o, Kamasznictwo, 


Kancelaria czynna cały dzień. 


KOSMOS, KORONA 
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poleca radio salon 


miesięcznie 


H. MIECZYK 


Na telefoniczne 

wezwanie 

wysyłamy 
awiciela 
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telefon 647.75 


widok ten wrazić w pamięć na całej mutski schował zegarek i ze spoj-| ku, Czyżby już skończyli? Nie, dzące do szópy drzwi — były na- 
życie, nie pominąć żadnego szczegó | rzeniem zatopionym w fabryce zna 


Poszedł w stronę fabryki, wdra- | łu, drobiazgu, wszystko z sobą za- 
brać. Jaką potęgą była ta fabry- ła zimna, parzyła. 


pał się w ciemnościach na nasyp 
kolejowy i nagle przystanął przed 
zdumiewającym widokiem. Tuż 
przed nim leżała fabryka. Zimno i 
przenikliwie świeciły tysiące bia- 
łych elektrycznych świateł, nad ba 
teriami koksowych pieców płonęły 
— kołysząc się na silnym wietrze 
— niezliczone żółte i czerwone og- 
nie. Bachmutski miał wrażenie, że 
to tłumy ludzi wymachują pocho- 
dniami i że ciężki poszum, podobny 
do szumu morza — to głosy tysię 
cy niewidzialnych w ciemnościach 
ludzi. Od strony pieców dobiega- 
ły głuche wybuchy; w świetle pło- 
mieni i elektryczności lśniły mato- 
wo olbrzymie metalowe cielska pie- 
ców. Niekiedy unosiły się nad ni- 
mi wielosążniowe kłęby krwawego 
dymu i trzepocąc wzbijał się w 
niebo gęsty, rączy snop jaskra- 
wych iskier; wtedy nawisłe zimo- 
we obłoki różowiały, jak gdyby się 
rozpałały i Bachmutskiemu zdawa- 
ło się, że lada chwila staną w og- 
niu i olbrzymi czerwony pożar o- 
garnie niebo i ziemię. 

Długo stał Bachmutski, patrząc 
na fabrykę w nocy. Postawił wa- 
lizeczkę tuż obok siebie i wpatry- 


ifia, że wolność jest uznaną konie- wał się chciwie, jak gdyby chciał 


ka i co za bohaterzy w niej praco- 
wali! Stanęły mu w pamięci twa- 
rze robotników, którzy uczestni- 
czyli w dzisiejszym - konspiracyj- 
nym zebraniu, i starał się wyobra- 
zić ich sobie podczas nocnej pracy 
wśród iskier i płomieni: odziani w 
ciężkie skórzane fartuchy, uderzali 
młotami w rozpalony metal. Za- 
pewne i ów młody piecownik, Stie- 
pan Kolczugin, o którym z takim 
zachwytem opowiadał Aleksiej, też 
poszedł na nocną zmianę. Rzadkie 
żeliwo, gorące i oślepiające, płynie 
z pieca, a młody robotnik zamy- 
Ślił się na chwilę, odszedł na bok i 
rozpamiętuje słowa, usłyszane na 
konspiracyjnym zebraniu. Jakąż 
siłą jest lud pracujący, zespolony 
w jedną całość! Nie w świecie nie 
można mu przeciwstawić, jest pa- 
nem życia i wprędce już, wprędce 
oznajmi światu o swej sile, o swym 
prawie do władzy. Bachmutski za- 
czerpnął : powietrza, 'wspiął się na 
palce, machnął ręką. 

— Dobrze jest, o — o, dobrze, 
co za dojrzałość — orzekł. Wyjął 
zegarek, biała tarcza wydawała się 


lazł po omacku rączkę walizki. By- 


— Cóż, przechadzki są wskazane 
dla zdrowia — pomyślał raz jesz- 
cze i poszedł wzdłuż toru kolejo- 
wego. 

W miejscu, gdzie ubite podkowa 
mi miękkie deski przejazdu prze- 
cinały tor kolejowy, przystanął i 
po chwili namysłu poszedł drogą. 
Myśli jego zaprzątała fabryka. 
„Jakże cierpieć musiał Czernyszew 
ski — myślał Bachmutski — czu- 
jąc, że siła powołana do rozsadze- 
nia starego świata jeszcze nie doj- 
rzała, Jakże straszliwych zapew- 
ne mąk doświadczał, czując fizycz- 
nie ów mur, głuchy, ciężki kamień, 
dzielący go od rewolucji. Myślą 
był już z nami, a życie jego upły- 
'wało w czasach grząskich, mrocz- 
nych“, I Bachmutski myśląc znów 
o fabryce, stwierdził: „Dojrzałość, 
dojrzałość, dojrzałość!“ Sam tego 
nie dostrzegając zmierzał ku domo 
wi, w którym nie dawno odbywał 
zebranie. Nagle przystanął, uj- 
rzał bowiem zamkniętą bramę, ster 
czącą samotnie przed domem, i 
ścieżkę, odnogę drogi, wiodącą — 
obok tej zawartej bramy—do sieni. 


zlekka różowa. Było zaledwie dwa | W oknach nie ma światła — a więc 
dzieścia minut po pierwszej. Bach | śpią, rewizji nie robi się po ciem- 


to niemożliwe. 
sens miałoby urządzanie zasadzek 
po zebraniu? I choć Bachmutski 
rozumiał, że mimo wszystko rozsą 
dniej byłoby przejść koło tego do- 
mu bez zatrzymywania się, a na- 
wet bez oglądania się — zboczył 
na ścieżkę i poszedł ku drzwiom. 
Sam nie wiedział, dlaczego to zro- 
bił, ale od razu zrodziło się w nim 
przeświadczenie o całkowitym bez 
pieczeństwie tego domu i zapra- 
gnął wejść do ciemnej szopy, siąść 
na deskach koło paleniska i wypo- 
cząć. „Może węgle będą jeszcze cie 
płe, rozgrzeję ręce“ — postanowił, 
ufając — jako doświadczony kon- 
spirator — zrodzonemu nagle w 
duszy poczuciu spokoju i pewnoś- 
ci. Znał w sobie to uczucie i wie- 
rzył w nie, aczkolwiek nikomu o 
nim nie mówił, mając je za nie- 
wytłumaczalne i jak gdyby niego- 
dne marksisty. Stawał mu często 
w pamięci stary myśliwy, u które 
go mieszkał podczas pierwszego ze 
słania. Starzec ów opowiadał, że 
od razu czuje, czy jest zwierz w gę 
stwinie drzew. „Stoi to-to ciemne, 
nie nie widać, a mnie — w sercu 
tu poprostu łomoce!* 

Bachmutski pchnął zdecydowa- 
nie drzwi, wszedł do sieni, wyjął z 
kieszenie zapałki, wymacał prowa- 


Zasadzka? Co za| wpół uchylone — i 


przekroczyw- 
szy próg zapalił zapałkę. Stropio- 
ny stał chwilę bez ruchu, ale nagle 
— zrozumiawszy — podbiegł do 
człowieka, stojącego na odwróco- 
nej beczce od kapusty (przed paru 
godzinami Bachmutski siedział na 
tej beczce) i nie głośno, ale mocno 
i rozkazująco zawołał: „Daj spo- 
kój, daj spokój, skacz na ziemię!“ 
Człowiek oszołomiony nagłością, 
odtrącił sznur i zeskoczył ciężko na 
ziemię. Bachmutski znów zapalił 
zapałkę i przy jej świetle poznał 
młodego piecownika, Stiepana Hol- 
czugina. Zamglone i bolesne były 
oczy Siepana i martwa zdawała się 
twarz jego oświetlona żółtym plo- 
mykiem zapałki, 

— Zdradził, a teraz stryk: wie- 
oczy Stiepana i martwa zdawała 
się twarz jego oświetlona żółtym 
płomykiem zapałki. 

— Powiedzcie natychmiast, co 
to, dlaczego ? 

Stiepan milczał wciąż jeszcze nie 
pojmując, skąd w straszliwej jego 
ostatniej chwili mógł się zjawić 
przyjezdny. Długo Bachmutski wy 
pytywał Stiepana i długo Stiepan 
milczał. Z opryskliwości i szorst- 


DOKOŃCZENIE NA STR. 8.ej 


Przy okrągłym stole 


Zjednoczenie obywateli w okre- 
sie kiedy Państwu zagraża niebez- 
pieczeństwo, kiedy do granie skra 
da się podpalacz, jest nakazem o 
tak wiełkim ciężarze gatunko- 
wym, że wszelką dyskusję na ten 
temat uważamy za  zbyteczną. 
Wszyscy obywatele Polski rozu- 
mieją, że śpiesząc na pomoc Pań- 
stwu, bronią swojej rodziny, swe- 
go domostwa. Dominuje przekona 
nie, że Polska musi być doskona- 
le przygotowaną na każdą ewen- 
tualność ataku, zasadniczo będąc 
czynnikiem pokoju. „Swojego nie 
damy, po cudze nie sięgamy”, — 
taka jest „orientacja“ w Polsce, 
dlatego postawa ludności budzi 
podziw. Sąsiadom, którzy nie mo- 
gą się „zmieścić” w granicach juź 
bardzo poszerzonego państwa — 
przez zabory — powiadamy: „Ani 
kroku naprzód... bo strzelamy”. 

Takie nastawienie ludności, — 
to rezultat uświadomienia polity- 
cznego, szerokiej skali organiza- 
cyjnej, dzięki — między innymi 
czynnikami — powszechnemu pra 
wit wyborczemu — od zdobycia 
niepodległości. 

=. 

Czy interesom państwa zagra- 
ża niebezpieczeństwo, jako, że ha 
sła „Ozonu” nie znalazły zbyt du- 
żego posłuchu? Czy zanotowano 
objawy obojętności, albo niechęci, 
kiedy kierownicy Państwa we- 
zwali obywateli do ofiarności? 
Daleko, za granicami Polski po- 
śpieszyli socjaliści "polscy np. 


we Francji do zbierania pienię- 
dzy, — często wdowich groszy, i 
przesłali zapewnienie, że każdej 
chwili gotowi są stanąć w szere- 
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gach. Nie czytali ani jednego afi- 
sza „ozonowego'”, rozpoczęli akcję 
z nakazu własnego serca, z łącz- 
ności z Macierzą. Czy zgodne dzia 
łanie obywateli jest możliwe, z 


‘s wolnej woli? Czy mogą zasiąść 


„przy okrągłym stole“, żeby dzia- 
łać wspólnie dla obrony państwa! 
Owszem, mogą! 

Taki właśnie okres osobliwy 
przeżyliśmy jesienią 1918 -r., kie- 
dy w Radzie Narodowej Sląska 
Cieszyńskiego znaleźli się przed- 
stawiciele wszystkich: partyj poli- 
tycznych. Wczorajsi przeciwnicy, 
zwalczający się często bardzo 
ostro, spotkali się na zamku pod 
starą wieżą piastowską. Pod na- 
kazem wyższej racji stanu, sta- 
nęli do obrony zagrożonej ziemi 
śląskie: socjaliści, śląscy katoli- 
cy, ewangielicy, ludowicy, endecy. 
Nikomu nie przyszło db głowy po 
stawić żądania, żeby uczestnicy 
„okrągłego stołu”, zaniechali dzia 
łalności politycznej pod własnymi 
sztandarami. Socjaliści prowadzili 
najbardziej ożywioną działalność 
w sferze swoich wpływów, taką sa 
mą taktykę stosowały inne partie, 
żeby spirawą zainteresować naj- 
szersze warstwy ludności; prze- 
£iwdziałać prowokacji i wrogiej 
agitacji. 

Przez dwa lata pracowała Rada 
Narodowa w atmosferze zaufania, 
a socjaliści zajmowali w tym ze- 
spole czołową pozycję. Świadec- 
twem przekonywującym jest pra- 
sa z tamtego okresu. Zdarzały się 


„wypady“ prasy endeckiej na po- | WS 


szczególnych działaczy socjalisty- 
cznych, jednak przeważająca wię- 
kszość odpowiedzialnych kierowni 
ków stała na wysokości zadania. 
Nie myślano i nie dążono do mo- 
nopolu dla jednej partii, kierowa- 
no się najlepszą wolą nie wywo- 
ływania konfliktów, chociaż nie 
podpisano żadnego „zawieszenia 
broni“. 

Czy socjaliści poświęcili interesy 
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KONSERWUJE WDZIĘK I URODĘ 


Lab. W. Kruszecki— Warszawa, Leszno 52 „tn 
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Warszawa. Nalewki 40, 


CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW. 
AKCESORIA, AKUMULATORY 


A „GUMOPOL" 


Telefon 11-91.33 


Smary i Oleje 


Wyłączne Przedstawicielstwo Opon „HENLEY“ 
Skład Konsygnacyjny „STOMIL i inne 


UBIORY 


kupisz najtaniej sono: LESZNO 73 


UDZIELAM DŁUGOTERMINOWEGO KREDYTU ; 


robotników, czy mie prowadzono 
różnych akcji przez okres tych 
dwuch lat? Czy można i czy nale- 
ży -zatrzymać rwącą falę życia, 
czy się to uda i na dłuższą metę! 


Mimo, że „burza huczy koło 
nas“ odbywają się wybory samo- 
rządowe przy ogromnym zaintere- 
sowaniu ludności. Wszędzie, gdzie 
obywatele mają możność dać wy- 
raz swojej woli, nie zwyciężają ci, 
którzy sobie przypisują wszystkie 
cnoty i zasługi, którzy siebie wy- 
noszą „ponad poziomy''. 

Najwyższy czas zwemeniać tej 
gry, nie pora, nie 

DOROTA p BE 


„WOLA MILIONÓW, 
NEGO SZCZĘ 
NA NOWE ŁOŻYSKO. 


St. 8 


OPROMIENIONA IDEA 
WOLNOŚCI, SPRAWIEDLIWOŚCI I POWSZECH- 
SCIA — JEST TA SIŁĄ, KTÓRA STA- 
RY ŚWIAT Z MIEJSCA DŹWIGA I PRZETACZA GO 


SUKNIE 


KOMPLETY, 
BLUZKI, 
SZLAFROKI 


M. EISENBERG Swe 


NALEWKI 31 
TEL. 11-40-21 


ZEGAREK ZE ZŁOTA 


amerykańskiego, niczem 
nie różni się od praw- 
dziwego złota 14 karat., 
wyregulowany do mi- 
nuty, płaski, oryginal. 
szwajcar. _„Chronome- 
tre“, pięknie grawero- 
wany, Szkło nietłukące! 
Chód dźwięczny! iiid 10-let- 
nia. Cena reklamowa tylko zł 5.95, 
2 szt, zł 11.—, 3 szt. 16.—, Lepszego 
gatunku zł 7.85, 10.58, 12.75. Zega- 
rek kryty s, „Ankier” ze złota amer. 
z 8 kopertami tylko zł 9.50 lepszy 
gatun. zł 11.15, 18.— i 25.— Dewiz- 


ki z ameryk. złota zł 1.95, 2.80, 3.75. 
Wysyłamy na list. zamów. płaci się 
przy odbiorze. Adres: „MONTRE“ 
Dz. 84, Warszawa 1, Pl. Napoleona, 
skrz. 827. 


ANDRZEJ STRUG 


ZA 


rolne, 
małżeńskie. 


Wyd. „PERFECT-WA 
ESETE. 


żyd Adam 


Jest miesięcznik hitlerowski 
p. t. „Hammer“ (Młot). W tym 
oto czasopiśmie popisał się pro- 
fesor doktór Bettweiler artyku- 
łem, który niewątpliwie przynie 
sie mu sławę na całej kwli ziem- 
skiej. Dokonał on bowiem odkry 
cia, na jakie stać tylko umysły 
wybrane i wyjątkowe. 

Oto mianowicie prof. Bettwei- 
ler stwierdził na podstawie źmu 
dnych badań, że nasz praszczur 
Adam pierwszy shańbił rasę... 
aryjską! Pierwszy wypadek po- 
hańbienia rasy — pisze profesor 
— wydarzył się wtedy, kiedy 
„ŻYD ADAM UWIÓDŁ ARYJ- 
SKA EWĘ:'.... 

„Ta oto zbrodnia — dodaje 
genialny profesor — była praw- 
dziwą przyczyną wygnania z ra- 
ju ziemskiego”. 


To rewelacyjne odkrycie oba- 


BEZCEN: 


Z powodu dużego zapasu sprzedajemy 6 cennych ksią 
żek tylko za zł 3.85. Oto one: 1) ADWOKAT I DO- 
RADCA DOMOWY. Wzory odwołań podatkowych, 
sądowych, skarg sądowych, podań do władz i urzę- 
A dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowe, eksmisyjne, 
budowlane spadkowe, kredytowe, 
Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań 
o pracę itp. 2) NOWY SEKRETARZ dla WSZYST- 
KICH. Wzory listów prywatnych, ofert, podań itp. 
3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept i prze- 
pisów na różne choroby i dolegliwości, 1) TANIA 
KUCHNIA NA 
. 5) Dr Ostrowski: IDEALNY ŚRODEK ZA 
POBIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1939 z ilustracja- 
mi, 6) SKARBIEC CHEMICZNO . TECHNICZNY. 
Setki cennych przepisów, niezbędnych w każdym do- 
mu. Cały komplet tylko zł Ag igir się przy odbiorze. Adresujcie: 


CZASY. Setki cennych 


Warszawa, ul. Mariańska 11—1, 


la — rzecz zrozumiała — całą 
naszą wiedzę o starym testamen 
cie i wytycza nowe drogi bada- 
niom teologicznym. 

Wprawdzie budzą się odrazu 
pewne wątpliwości, jak np. ta: 
jak to jest możliwe, by Ewa by- 
łu aryjką, skoro powstała z „ŻYy- 
dowskiego' żebra adamowego, 
albo: jeżeli Adam był Żydem, to 
skąd się wzięli wogóle aryjczy- 
cy na świecie, czyżby wyskoczy- 
li jak Minerva z głowy Zeusa? 

Ale te i tym podobne wątpli- 
wości nie mogą zmniejszyć po- 
dziwu, jaki odczuwamy dla wiel 
kiego odkrycia profesora hitle- 
rowskiego, któremu życzyć na- 
łeży, by całe pismo święte „wy- 
jaśnił' nową metodą i w ten spo 
sób dowiódł, że nauka hitlerow- 
ską przoduje światu tak samo, 
jak w... dziele pokoju. 


OKAZYJNA WYPRZEDAŻ I 


Foto-fiparaty najnowszych modeli po cenach rewelacyjni 


FEOTORI 


Fachowa obsługa i porady. 


LUDZIE PRACY 


nabywają 


radioapara 
dla „Ed 


elacyjnie niskich 


MARSZAŁKOWSKA 125, 


Tel. 279-10 i 509-13, 


zł 170.— 


Najdogodniejsze warunki 
spłaty ratalnej, do nabycia 


kości pytań, z natarczywości, z ja- się zmieszał, zrozumiawszy, że ni 


ką te pytania zadawano, Stiepan 
nagle zrozumiał, o co go przyjezd- 
ny podejrzewa. Ocknąwszy się na- 
gle wzdrygnął się. — Jak możecie! 
— rzucił i Bachmutski od razu zro 
zumiał, że się Zwonkow nie omylił; 
wszystko, cokolwiek powie ten mło 
dy robotnik, jest prawdą i niczym 
krom prawdy być nie może. 

Niezadługo siedzieli obok siebie 
na desce i Bachmutski mówił do 
Stiepana: 

— Żyć nie chcecie,. żyć? Jak 
śmiecie nawet tak myśleć. 

Oblizał wargi — ogarnęła go na 
gła przejmująca litość nad tym 
chłopcem, zbłąkanym , uwikłanym 
w matnię. Twarz Stiepana przy 
świetle zapałek — Bachmutski za- 
palał je co jakiś czas — była bla- 
da, nieładna. Ubranie Stiepana by- 
ło nędzne, głos miał chrapliwy, głu 
chy i to, że siedział w zimnej, wil- 
gotnej szopie i to, że wokół płynę- 
ło okrutne, żelazne życie i że dra- 
mat miłosny chłopaka był tak nai- 
wnie ubogi i prosty, wszystko to 
rozrzewniło i wzruszyło Bachmuts- 
kiego. Zawsze był bardzo daleki od 
takich myśli i pojęć: mniemał, że 
młodzi rewolucyjni proletariusze 
są hałaśliwi, muskularni, zdecydo- 
wani, prędcy w ruchach i decy- 
piach. W pierwszej chwili nawet 


stąd ni zowąd staje się uczestni- 
kiem osobistego dramatu. Ale 
wprędce zdusił w sobie kpiąco nie- 
przyjemne uczucie i zaczął gwałto 
wnie mówić. Wiedział, że nie od- 
znacza się wielkim taktem w spra- 
wach osobistych, — często mu o 
tym mówiła Anna Michajłowna — 
ale tym razem przypadkiem (a mo 
że nie przypadkiem?) postąpił wła 
ściwie. Nie rzekł ani słowa o tym, 
co się stało, nie próbował perswa- 
dować Stiepanowi, nie zawstydzał 
go, nic mu nie doradzał. Zaczął 
mówić tak, jak mówią matki i niań 
ki: ze współczuciem i miłością. Mó 
wiąc odczuwał dziwne wzburzenie 
— i smutek i nieporadność, i tkli- 
wość. Jak gdyby równocześnie od 
młodniał i postarzał się: niby mło- 
dzieniec gorąco przejęty uczuciem, 
zapominający chwilowo, gdzie jest, 
skąd i dokąd idzie, odczuwał równo 
częśnie smutek i słabość — i coś 
jeszcze, wzruszające go i zawsty- 
dzające swą niezrozumiałością. 

— Wiecie, towarzyszu — mówił 
prędko Bachmutski — gdym tu 
szedł, to w dolinie koło fabryki u- 
nosiła się mgła, nie wiedziałem, że 
w tych okolicach bywają zimą 
mgły. Sporo mgieł widywałem — 
nad Dnieprem i nad Wołgą, i w Al 
pach na Jungfrau i za kołem po- 


larnym i słynne mgły londyńskie, 
i gdym szedł tu drogą, mgła uno- 
siła się coraz wyżej, spowijała fa- 
brykę, pomyślcie, taka lepka, zim- 
ną substancja zdołała  przesłonić 
olbrzymią gorejącą machinę. A po 
tem, jak przystoi, wionął wiatr i 
'wszystko znów było na swoim 
miejscu, Wyobrażam sobie, na 
przykład, Kolumba, stojącego na 
mostku swego statku. Przedziera 
się przez mgłę, na morze, po któ- 
rym po raz pierwszy pływają lu- 
dzie. Wszystko to gą rzeczy zna- 
ne. Wpatrując się nocą w mgłę, 
myśli: „A może nie ma tam zie- 
mi obiecanej, może to wszystko 
jest urojeniem i jest tam jeno 
mgła a woda. A. może jeszcze go- 
rzej — nagie skały, zimny wiatr, 
deszcz, kamienie*, I człowiek ten 
walczy, nawet z samym sobą wal- 
czy ł płynie naprzód. Niech sobie 
płynie, Bóg z nim, to wszystko 
fraszka. Ale ja na przykład lubię 
te zimne, ciemne noce. Wiatr, 
mgła, ciemności. I widzę cały nasz 
olbrzymi kraj, Rosję, w tych ciem- 
nościach, zimnie, błocie. Sybir i 
Wołga i wszędzie ciemno, i wszę- 
dzie mgła. I wszędzie, towarzy- 
szu, w całej Rosji, w tych okrop- 
nych wsiach, w warsztatach, w fa 
brykach włókienniczych, w olbrzy- 
mich zakładach pracują ludzie. I 


widzę ich, jak idą na nocną zmianę, 
sposobią się do pracy, wychodzą z 
piwnic, schodzą ze strychów, a w 
domu siedzą ich żony, słabowite 
dzieci, starcy w łachmanach, przy 
mdłych lampkach, przy których i 
wy napewno czytujecie swe książ- 
ki. Ludzie ci tworzą wspaniałe rze- 
czy, ale do domu, Stiepanie, nie 
przynoszą jedwabiu, który tkają w 
te długie zimowe noce. Do domu 
przynoszą swe zmęczenie, I kraj 
jest pod uciskiem, Rosja we mgle, 
w wieczystym straszliwym chło- 
dzie. Ciemny, ogromny szynk, w 
którym car, żandarmi, rabują i 
gwałcą, oszukują prosty lud. Kator 
ga i to rosyjska, bezterminowa we 
mgle, zimnie, ciemnościach. 

Dał się porwać i nie odczuwał 
już smutku i słabości, nie żałował 
już Stiepana Kolczugina. Wrócił 
znów do niego zwykły stan niepo- 
hamowanej siły, napięcie uporczy 
wego działania, 

— Marks! — powiedział gło- 
śno. — Karol Marks, oto kto stał 
się dla ludzkości Kolumbem. Gdy 
byście wiedzieli, Kolczugin, czym 
jest geniusz tego człowieka. Setki 
wielkich umysłów próbowały 
przed nim prowadzić okręt. Spar- 
takus, Marat, Robespierre, Ba- 
beuf. I okręt poszedł, i idzie choć 
by to nie wiem ile kosztowało, 


wojskowe, 


Mały felieton 


Kometa 


Gdyby pierścienie otaczające 
planetę Saturn nagle opuściły to 
ciało niebieskie, lub gdyby  księ- 
życ, nieodłączny absztyfikant na- 
szej ziemi nagle przestał świecić 
zapożyczonym blaskiem i zaczął 
sam promieniować, to wypadki te 
mniejsze wrażenie wywarłyby w 
obserwatorium astronomicznym, 
niż telefonogram wzywający dy- 
rektora astronomicznego obserwa- 
torium w Charlottenburgu do nie- 
zwłocznego stawienia się w wrzę- 
dzie kanclerskim. 

Wypowiadano różne domysły i 
żałowano dyrektora, który był 
miłym człowiekiem. 

— Miły, miły, to się nie da za- 
przeczyć, ale intelektualista i to 
go zgubiło — zauważył jeden; 
z młodszych astronomów: 

Dyrektor pojechał i stanął przed 
obliczem. 

— Podobno pojawiła się nowa 
kometa — zagadnał go wódz — 
czy nie możesz pan wskazać, gdzie 
leży? 

— Tak jest, pojawiła się, ale 
wskazać ją mógłbym tylko na ma 
pie nieba, a to jest mapa ziemi. 

— Czy duża jest? 

— Bam warkocz, wodzu, czyli 
ogon mierzy 10 milionów kilome- 
trów. 

— Czy sądzi pan, że są tam lu- 

ie? 


— Prawdopodobnie nie ma. 

— A żydomasony, marksiści, 
bolszewicy? 

— Chyba także nie. Powietrze 
jest tam zanadto rozrzedzone. 


Człowiek nie miałby tam czym od-| 


dychać. 
— To głupstwo. Niemcy bez 


wielu koniecznych rzeczy- się ob- |jiwz=z=m 


chodzą. Obejdą się bez powietrza. 
— Czy są tam jakie surowce? 
— Możliwie, że są tam rudy me 


KONCESIONOWAN 


Ja ROZE 


po powrocie z Paryża 


je kancelaria 


ZATW. PRZEZ PAŃSTWOWE WŁADZE SZKOLNE 


WARSZAWA, JEROZOLIMS KA 21, tel 9-15-67. 
Kierownika Kursów Kroju ubiorów męskich w kraju i zagranicą 
wyuczaą gruntownie fachu według najnow- 
szych modeli angielskich, franc. i innych. Po skończonym kursie 
wydaje dyplomy. Prospekty-wysyła bezpłatnie. Zapisy przyjmu- 


tałowe. 

— To bardzo ważne. A tłuszcze, 
gutaperka, nafta? 

— Nie jest wyłączone, że jest 
tam nafta, ale co do masła to 
mam poważne wątpliwości. 

— A teraz najważniejsze pyta- 

nie: Czy obserwatorium kierowa- 
;, ne przez pana ogłosiło, że nowa 
kometa należy do niemieckiego 
Lebensraum (terenu życiowego) i 
i czy nie mógłby pam udowodnić, iż 
przed 5000 lat kometa ta zamie- 
szkana była przez Germanów? 

— Nie ogłosiłem i mie potrafię 
udowodnić, wodzu. 

— To co wy tam w tym obser- 
| watorium właściwie robicie? W 
„iebo się patrzeć, gwiazdy liczyć 
to każdy dureń potrafi.. Słuchaj 
pan, panie dyrektorze. Wyślesz 

| pan zaraz na tę kometę radiotele- 
gram zawierający następujące py 
tania: 1) Czy gotowi są wprowas 
dzić ustawy norymberskie? 2) 
Czy przystąpią do paktu antyko- 
minternowskiego? 3) Czy gotowi 
są uznać się ża niemiecki Leben 
sraum? +4) Czy mają chęć oddać 
się pod protektorat Trzeciej Rze» 
szy? 5) Czy czują się zagrożemi 
przez Niemcy? Skończyłem. Że: 
gnam pana. Dowidzenia. 

ULTIMUS. 
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— Kol zdążamy ku rewo 
lucji światowej, — powiedział na- 
gle cicho Bachmutski, — czy wy- 
o tym wiecie? 

Stiepan milczał. 

— Jesteście  nieszczęśliwi? — 
spytał gniewnie Bachmutski, — 
Oszukała was kobieta? Myślicie, 
że ja nie kocham życia, po prostu 
życia? Piękno morza, wiosnę, ro- 
dzinę swoją, żonę, dzieci? Jeśli 
wydział żandarmski pozwoli mi 
dożyć starości, to będę miał gorz- 


kie uczucie. Nie mam domu, nie | wpół 


mam nawet tego, bez czego nie 
można sobie wyobrazić rosyjskie- 


go obywatela, — paszportu nie | gdzie 


mam. Ale z nikim nie zamienię 
swego losu, Kolczugin, ani z Toł- 
stojem, ani z Mendelejewem. Wie- 
cie, gdybym miał tysiąc razy żyć, 


ścia dla siebie! Życie — to droga, 
a zawsze trudno jest iść właściwą 
drogą. W imię czego walczyć, o 
co walczyć, z kim walczyć? O nie 
jedno można walczyć, Kolczugin. 
Ale ja znam jedną tylko walkę, 
walkę klasy robotniczej. A czy ja 
jestem szczęśliwy? Ależ to nie ma 
znaczenia przede wszystkim 
dla mnie. 

Długo jeszcze mówił i choć Stie 


nie odpowiadał na jego pytar 


wego i bolesnego stanu, w jakim 
go Bachmutski zastał i już zape- 
wne przejmowało go zdumieniem 


jewkę, przedostać się do Jasino- 
watej, a a stamtąd do Mariupola, 
Taganrogu. Koń szedł niemal stę- 
pa i opatulony w chustę, szeroko- 
nosy chłopak — woźnica wcale go 
nie poganiał. Widocznie i woźnica i 
koń nigdzie się nie spieszyfi, nie 
przygniatało tch ani zimne, szare 
niebo, ani smutna, wyboista dro- 
ga, ani mgła, przymrozek, góry w 
kłakach szarej i żółtej mgły, ani 
przesycający — zdawałoby się — 
i niebo i ziemię zapach siarki. 
"4. KONIEG, 


|_| | 


Memorandum Niemiec dla Pol 


RZĄD NIEMIECKI ZA POŚREDNICTWEM SWEGO 
CHARGE D'AFFAIRES W WARSZAWIE ZŁOŻYŁ W PIA- 
TEK PRZED ZEBRANIEM REICHSTAGU MEMORAN- 
DUM, ODNOSZĄCE SIĘ DO CAŁOKSZTAŁTU STOSUN- 
KÓW  POLSKO-NIEMIEOKIC H. 


Niemieckie biuro informacyjne 
ogłasza następujący tekst memo- 
randum Rządu Rzeszy, złożone 
w piątek Rządowi polskiemu: 
Rząd niemiecki przyjął do wia- 
domości ogłoszone publicznie ©- 
świadczenie ze strony polskiej i 
brytyjskiej o dotychczasowych 
rezultatach i końcowym celu 
prowadzonych ostatnio między 


Polską a Wielką ‘Brytanią roko- 
wań. f 


PRZECIW UKŁADOWI 
Z ANGLIA. 

Rząd niemiecki uważa, że jest 
zmuszony zakomunikować Rzą- 
dowi polskiemu, że zawarty ©- 
becnię przez Rząd polski układ z 
Rządem angielskim stoi w tak 0- 
czywistej sprzeczności ze złożo- 
nymi uroczystymi oświadczenia- 
mi, że Rząd Rzeszy przyjąć mo- 
że do wiadomości ten tak gwał- 
towny w polityce polskiej zwrot 
tylko ze zdziwieniem i zdumie- 
niem, 

Ze zobowiązania, przyjętego o- 
becnie przez Rząd polski wynika, 
że Polska zamierza w danym ra- 
zie wziąć czynny udział w ewen- 
tualnym kontlikcie niemiecko-an- 
gielskim przy agresji, skierowanej 
przeciwko Niemcom, jeśli konflikt 
ten nawet nie dotyczyłby Polski i 
j jej interesów. Jest to bezpośred- 
nie i jawne uderzenie, skie- 
rowane przeciw zawartemu w de- 
klaracji 1934 roku wyrzeczeniu się 
wszelkiego stosowania przemocy. 

Rząd poiski natomiast przez po- 
wzięte obecnie postanowienie 
przystąpienia do sojuszu, skiero- 
wanego przeciwko Niemcom, dał 
do poznania, że woli przyrzecze- 
nie pomocy trzeciego mocarstwa 
od bezpośredniej gwarancji poko- 
jowej, zapewnionej przez Rząd 
Rzeszy. Przy tym Rząd Rzeszy 
musi z tego wyciągnąć wniosek, 
że Rząd polski nie przykłada obec- 
nie żadnej wagi do szukania roz- 
wiązania dla niemiecko - polskich 
zagadnień w bezpośrednich przy- 
jaznych wyjaśnieniach z Rządem 
niemieckim. 

PRZECIW „OKRĄŻANIU* 
RZESZY 

Wejście Polski w stosunki so- 
jusznicze z Wielką Brytanią, co 
nastąpiło w pięć lat po ogłoszeniu 
deklaracji z 1934 r., nie może być 
politycznie w żaden sposób po- 
równywane z pozostałym przy ży- 
ciu sojuszem polsko - francuskim. 
Przez ten nowy sojusz oddał się 
Rząd polski na usługi polityki za- 
inaugurowanej z innej strony, a 
zmierzającej do okrążenia Nie- 
miec. 

Rząd Rzeszy nie dał ze swej 
strony najmniejszego powodu do 
tego rodzaju zmiany polityki pol- 
skiej. Dawał on Rządowi polskie- 
mu przy każdej nadarzającej się 
okazji zarówno publicznie, jak i 
w poufnych rozmowach najbar- 
dziej wiążące zapewnienia co do 
tego, że przyjazny rozwój nie- 
miecko - polskich stosunków jest 
zasadniczym celem jego polityki 
zagranicznej i że będzie on brał 
pod uwagę w swoich politycz- 
nych decyzjach zawsze poszano- 
wanie uprawnionych interesów 
polskich. 

O GDAŃSK, 

W podobnie przyjaznym duchu 
próbował Rząd niemiecki ruszyć z 
miejsca uregulowanie jedynej je- 
szcze między Niemcami a Polską 
istniejącej kwestii, kwestii Gdań- 
ska, Że kwestia ta wymaga ure- 
gulowania, podkreślane było ze 
strony niemieckiej wobec Polski 
od dawna i nie było to negowane 
przez stronę polską. Od dłuższego 
czasu usiłował Rząd niemiecki 
przekonać Rząd polski, że istnieją 
bezwzględne możliwości słuszne- 
go dla interesów obu stron roz- 
wiązania i że z usunięciem tej 0- 
statniej przeszkody otwarta była- 
by droga dla pełnej korzystnych 
widoków współpracy politycznej 
Niemiec i Polski. Rząd Rzeszy nie 
ograniczył się przy tym do ogól- 
nikowych aluzyj, lecz zapropono= 
wał Rządowi polskiemu w marcu 
r. b. w przyjaznej formie uregu- 
lowanie tej sprawy na następują- 
cych podstawach: 

Powrót Gdańska do Rzeszy, Pe 
terytorialna linia kolejowa i auto- 


strada między Prusami Wschodni- 
mi a Rzeszą, w zamian za to uzna- 
nie przez Rzeszę całego polskiego 
korytarza i całości polskiej granicy 
zachodniej, zawarcie paktu niea- 
gresji na 25 lat, zapewnienie inte- 
resów gospodarczych Polski w 
Gdańsku oraz uregulowanie pozo- 
stałych zagadnień gospodarczych 
i komunikacyjnych, wynikających 
dla Polski z połączeniem Gdańska 
z Rzeszą. i 
O NIEMIECKI PUNKT 
WIDZENIA 

Rząd polski udzielił jednak na 
to odpowiedzi, która była wpraw- 
dzie ujęta w formę kontrpropozy- 
cji, jednakowoż wykazywała w 
swej istocie całkowity brak zro- 
zumienia dla niemieckiego punktu 
widzenia i równała się po prostu 
odrzuceniu propozycyj niemieckich. 
Rząd polski dowiódł sam, że nie us 
waża swej odpowiedzi za nadającą 
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się do zapoczątkowania przyjaciel- z Rzeszą, a tym samym do trwałe 
skiego porozumienia, w sposób za- go wzmocnienia przyjaznych są- 
równo niespodziewany, jak i dra- siedzkich stosunków obu krajów. 


styczny, przystępując jednocześnie Rząd polski odrzucił nawet idące w 
z udzieleniem odpowiedzi do sze- tym kierunku propozycje niemiec- 


roko zakrojonej częściowej mobili- | 


zacji swej armii. Przez te niczym 
nieusprawiedliwione 
scharakteryzował rząd polski sens 
i cel swoich rokowań, które nawią- 
zał bezpośrednio potem z Rządem 
brytyjskim. Rząd niemiecki nie u- 
ważą za konieczne odpowiedzieć na 
częściową mobilizację Polski kontr- 
zarządzeniem o charakterze woj- 


skowym. Rząd niemiecki nie może | 


jednak przejść bez słowa do porząd 
ku mad decyzjami, powziętymi 
przez Rząd polski w ostatnich cza» 
sach. Jest on natomiast ku wła- 
snemu ubolewaniu zmuszony do 
stwierdzenia, co następuje: 


RZESZA NIE ZAMIERZA 
ZMIENIĆ NASTAWIENIA 


1) Rząd polski nie wykorzystał 
okazji, danej mu przez Rząd nie- 
miecki dla sprawiedliwego załatwie 
nia kwestii gdańskiej, do ostatecz- 
nego zabezpieczenia jego granicy 


kie, 
2) równocześnie Rząd polski wo 


zarządzenia | bec innego państwa przyjął zobo- | 


wiązania polityczne, które nie da- 
dzą się pogodzić ani z duchem, ani 
z myślą, ani też z tekstem niemiec 
ko-polskiej deklaracji z 26 stycznia 
1934 roku. Rząd polski unieważnił 
przez to tę deklarację samowolnie 
i jednostronnie. 

Mimo tego koniecznego stwier- 
dzenia faktów, Rząd Rzeszy nie za- 
mierza zmienić swego zasadniczego 
nastawienia co do kwestii przyszłe 
go ukształtowania się stosunków 
niemiecko - polskich. Gdyby Rząd 
polski miał przywiązywać wagę 
do nowego uregulowania tych sto- 
sunków na drodze traktatu, wów- 
czas Rząd miemiecki jest do tego 
gotów, stawiając tylko jedno za- 
strzeżenie, że tego rodzaju regla- 
mentacja musiałaby polegać na ja- 
snym zobowiązaniu, wiążącym 0- 
bie strony. (PAT.) 


Jak Hitler „uzasadniał“ zabór 


Czechosłowacji i Kłajpedy 


Dajemy zakończenie piątkowej 
mowy Hitlera w Reichstagu. 


TO CZESI WYRŻUCILI NIEM- 
ców Z TERENU PÓŹNIEJSZEJ 
CZECHOSŁOWACJI. 


Przechodząc do omówienia za- 
gadnienia Czech ji Moraw. kan- 
clerz stwierdza, że po wywędro- 
waniu niemieckich plemion z dzi- 
siejszych obszarów  czesko - mo- 
rawskich wcisnął się na ten ob- 
szar obcy słowiański lud (7). Na- 
stępnie obszar życiowy tego ludu 
został w formie podkowy otoczo- 
ny przez łudność niemiecką, 

Gospodarczo na długą metę sa- 
modzielne istnienie tych krajów 
było do pomyślenia tylko w zwią 
zku z narodem niemieckim i jego 
gospodarką. W  tysiącletniej 
wspólnocie kultura narodu czes- 
kiego była w swej istocie ukształ 
towana przez wpływy niemieckie. 
Od czasu zwycięstwa narodowe- 
go „socjalizmu“ rozwiązanie pro- 
blemu Czechosłowacji było tylko 
kwestią czasu. Zachodnia Europa 
w swym własnym interesie stwo* 
rzyła to sztuczne państwo. l te 
właśnie interesy spowodowały 
stałe popieranie tego państwa 
również j pod względem finanso- 
wym z jedną tylko myślą: stwo- 
rzenia potężnie uzbrojonego ba- 
stionu przeciwko Rzeszy, który 
mógł by się stać również bazą lot 
niczą o dużej warttości. Oświad- 
czenie francuskiego ministra lotni- 
ctwa Pierre Cot'a, e znaczeniu 
Czechosłowacji, jako bazy lotni- 
czej przeciwko Niemcom, Gdy 
Niemcy powzięły postanowienie 
zniszczenia tej „bazy lotniczej, co 
później rzeczywiście nastąpiło — 
decyzja ta powzięta była bynaj- 
mniej nie z nienawiści do narodu 
czeskiego (?). 


KONFERENCJA MONACHIJSKA 
BYŁA NIEPOTRZEBNA, 


Przechodząc do omówienia kon 
ferencji monachijskiej kanclerz 
Hitler stwierdził, że była Ona nie 
potrzebna. Konierencja ta bowiem 
doszła jedynie dlatego do skutku, 
gdyż państwa podżegające począt 
kowo do oporu za wszelką cenę, 
później — gdy nasuwało się ta- 
kie lub itne rozwiązanie zagad- 
nienią — musiały w mniej lub wię 
cej przyzwoity sposób usiłować u- 
możliwić sobie odwrót. 

y, 


SPRAWA OKUPACJI 
KŁA JPEDY, 

Kanclerz przeszedł wreszcie do 
omawiania sprawy Kłajpedy i o0- 
świadczył: i tu także nie zażąda- 
łem o jedną milę kwadratową wię 
cej niż posiadaliśmy przed tym. 
Dla stosunku Niemiec do Litwy 
rozwiązanie to będzie jedynie ko- 
rzystne (dla Niemiec oczywiście). 

Kanclerz poświęca dalej swe u- 
wagi stosunkom gospodarczym 


Niemiec z innymi państwami. Zna 
czenie tych stosunków polega nie 
tylko na tym, że Niemcy jako ek- 
sporter zdolne są zaspokoić wszy 
stkię gospodarcze zapotrzebowa- 
nia, lecz że są także jako najpo“ 
tężniejszy konsument nabywcami 
licznych produktów, które innym 
krajom umożliwiają ze swej Stro* 
ny wziąć udział w handlu Świato- 
wym. 


Dalsza rozbudowa floty angielskiej 


W czerwcu stocznie angielskie 
rozpoczną budowę 20 nowych stat 
ków lekkiego typu o wyporności 
900 ton każdy. Jest to zupełnie no 
wy typ statków niespotykany do- 
tychczas w żadnej marynarce wo 
jennej. Nowe jednostki wyposażo 
ne będą w broń i urządzenia tech 
niczne do walki z łodziami pod- 
wodnymi i z samolotami. 

Poza tym rozpoczęto budowę 4 
okrętów liniowych © wyporności 


Obrona 


W wykonaniu planu obrony 
przeciwlotniczej Paryża władze 
miejskie w porozumieniy z woj- 
skowymj opracowały szczegółowe 
instrukcje w sprawie ewakuacji 
ludności na wypadek  niebezpie- 
czeństwa nalotu nieprzyjacielskie- 
go. Plan ten przewiduje ewakua- 
cję w pierwszym etapie Około mi- 


40.000 ton, 5 okrętów o wyporno- 
ści 35.000 ton, 6 lotniskowców, 2 
krążowników o wyporności 10000 
ton, 13 krążowników 8000 tono- 
wych, 10 mniejszych jednostek, 40 
kontrtorpedowców i innych. Przy. 
śpieszenie wykonania plany angiel 
skich zbrojeń morskich pozwoli 
na stworzenie floty wojennej, naj 
silniejszej, jaką posiadała Anglia 
kiedykolwiek od czasów wojen 
napoleońskich. ' 


Paryża 


lona ludzi. Dwa ; pół miliona lu- 
dzi znajdzie schronienie w ka- 
takumbach i w piwnicach Pa- 
ryża, dostosowanych do warun. 
ków obrony przeciwgazowej. Po- 
nad 500.000 ludzi będzie mogło 
korzystać ze specjalnie zbudowa- 
nych schronów. 


Ochrona przeciwiotnicza w Turcji 


Według wiadomości z Ankary, 
zagadnienia obrony przeciwłotni* 
czej zostały skoncentrowane w rę 
kach dowództwa sił lotniczych — 
które w tych dniach wydało szcze 
gółowe instrukcje w tej sprawie. 
Instrukcje te przewidują mobiliza 
cję wszystkich sił społecznych do 
walki z nalotem nieprzyjacielskim 


i obrony przed jej skutkami. 

Mobilizacja przeciwlotnicza ©- 
bejmuje wszystkich obywateli tu- 
reckich bez różnicy płci w wieku 
od lat 15 do 60, nakładając na ka 
żdego obowiązek uczęszczania 
najmniej przez 30 godzin w roku 
na wykłady i ćwiczenia przeciw- 
lotnicze, 


Podróż Potiomkina po Bałkanach 


Zastępca komisarza dla spraw 
zagranicznych Potiomkin w dro- 
dze do Ankary zatrzymał się w 
Sofii, gdzie odbył 1 i pół godzin- 
ną rozmowę z premierem bułgar- 


Pod Koura 


Pograniczne oddziały trans- 
j-zdańskie stoczyły zaciętą val- 
kẹ z 200 powstańcami, zbiegły- 
mi z Transjordanii W walce 
tej, która toczyła się w pobliżu 
miejscowości Koura, brały rów- 
nież udział samoloty. Powstań- 


cy ponieśli ciężkie straty i wy- 
parci zostali ze swych stano- 
wisk. Według  niepotwierdzo- 
nych dotychczas wiadomości, 
zginąć miał w bitwie przewód- 
ca powstańców Abu Mahmud i 
jego adiutant Abu Fehmen. 


skim Kosseivanowem. Jak słychać 
Potiomkin w drodze powrotnej z 
Ankary zatrzymać się ma w Sofii 
dwa do trzech dni. Przewidziana 


jest również dłuższa wizyta Pô- 


tiomkina w Bukareszcie. 
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Wystarczy gotować bieliznę przez 
15 minut w rozczynie Radionu, aby 


znikł wszelki brud. 


| 


| 


UA 


Virginio Gayda, w „Głórnale d'Tta 
lia“ poświęca wstępuy artykuł prze- 
mówieniu kanc, Hitlera. Pomijając 


Magt i paktu © nie agresji z 
ską. Oba te fakty znajdują 
niem Gaydy — 


alizacji brytyjskiego planu okrążenia ro 


morski z r. 1935 


przez 
ina ró OR 


Ponowne skazanie 


Pol- | 
— zia- 


to jedyna prawdziwa białości 


|! H Wydaje się to niemożliwe, a jednak .... 
| © DziałanieRadionv jest naprawdęniezwykłe. 


Radionowa 
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Solidarność „osi“ Berlin-Rzym 


czyła układ sił niemiecko - angieł- 
skich, przewidziany (!) paktem mor 


Gaydy — wypo 
ców Fakładu o nieagresji i dobrym 
„Hitler był 


zaskoczyć również i jego 

przedstawia rozwój stosun 

ków - w ten spo- 

sób, jak gdyby Polska ponosiła Lezy” 
za 

„Europa i świat — kończy 

Vi Gayda* — dobrze 


red. Babińskiego 


Za zniesławienie Synd. Dziennikarzy Warszawskich 


W piątek dnia 28 kwietnia r. b. 
Sąd Apełacyjny w Warszawie roz 
patrywał skargę apelacyjną red. 
Merkuryusza Ordynaryjnego p. Ju 


liana Babińskiego skazanego wy*| 


rokiem Sądu Okręgowego z dnia 
20 stycznia 1939 roku za zniesła- 
wienie Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich na karę 3 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem na 5 lat, 
200 zł. grzywny i opłatę kosztów 
sądowych. 

Sprawę sądził sędzia Sądu A- 
pelacyjnego p. Zawadzki. Jako ©- 
skarżyciel prywatny w imieniu 
Syndykatu Dziennikarzy War 
szawskich wystąpił adwokat Sta- 


nistaw Szurlej; ze strony oskarżo 

nego red. Babińskiego adw. 

Janusz Rabski i Jan Jodzewicz. Po 

przesłuchaniu dodatkowych świad 

ków red. Pawliszaka i p. Łusz- 

czyńskiej (świadkowie obrony) — 

którzy nie potwierdzili zarzutów 

podniesionych przeciw Syndykato 

wi przez red. Babińskiego, oraz 

po wysłuchaniu przemówienia 

stron Sąd Apelacyjny zatwierdził 

skazujący wyrok Sądu Okręgowe : 
go i dodatkowo nałożył na red. 

J. Babińskiego koszty apelacji, — 

Sąd Apelacyjny skrócił jedynie ter ` 
min zawieszenia wykonania wy* 

roku z lat 5 do lat 3. 


Wynik losowania książeczek P. K 0. 


Dnia 27 kwietnia 1939 r. odbyło, 509.608, 510.737, 512.546, 517.866, 
się w PKO. szóste publiczne premio- | 517.932, 518.066, 520.655, 526.948, 
wanie książeczek oszczędnościowych zaa zie tny raapt 

A. 0.811 588, 543.93 
e zaęzy G 545.600, 546.483, 546.973, 550.103. 


W premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszyst- 
kie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 31 marca 1939 r. 

Premie po zł. 
Nr.: 402.426, 
434.637, 435.283, 481.448, 
501.439, 511.980, 518.588, 
547.797, 551.109. 


Premie po zł. 250 padły na Nr. 
402.146, 407.269, 407.441, 412.799, 
416.960, 417.948, 419.717, 427.100, 
480.896, 433.326, 439.664, 442,823, 
442.970, 443.522, 448.854, 449.751, 
453120, 454.241, 456.538, 459.167, 
463.413, 464.173, 464.766, 465.125, 
468.662, 469.325, 471.236, 474.385, 
490.630, 490.223, 500.026, 506.710, 


- Tydzień pomocy 


dla bezrobotnych w Ameryce 


Prezydent Roosevelt 


zapowie- 
dział, jż 30 kwietnia rozpocznie 
się tydzień pomocy dla bezrobot-|żej lat 40-tu, którzy dotychczas 
nych. Prezydent podpisał prokla-; nie korzystają w należytym stop- 
mację, w której zwraca się do or į nių z poprawy, jaka nastąpiła w 


| batantów, zalecając otoczenie spe 
cjałną opieką robotników powy- 


ganizacyj przemysłowych, robot. | stosunkach gospodarczych. 
niczych, religijnych i byłych kom 


„| 65.600 zł. 
O wylosowanych 


Ponad 
100, oraz 526 premii po 50. j 
Ogółem padło 789 premij na sumę | 


premiach właści- 
ciele książeczek 8 powiadomieni 


"| listownie. 


Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 


: | dów oszczędnościowych premiowa» 


ch serii V-tej jest stały wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania 
wkładów książeczce, przy czym. 
remii nie 


które padły premie w poprzednich 


losowaniach, dotychczas nie podjęte: 
Zł. 250 na Nr.: 484.741, 522.842. 


436.056, 444.277, 
505.607, 506.117, 507.770, 
510.648, 517.248, 529.060. 

Po raz padły premie: 

Zł. 250 na Nr. 512.546. 

Zł. 100 ma Nr.: 421.598, 460.113, 
514.477. 

Zł. 50 na Nr.: 404.926, 420.824 
436.620, 476.726, 485.206, 500:009, 
526.106. 
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Dzieje Miedzynarodówki 


75-ta rocznica jej założenia 1864-1959 


Na 1039 r. przypada 75-ta rocz- 
nica założenia I Międzynarodów- 
ki. Ciekawe, że zarazem możemy 
obchodzić 50-tą rocznicę założenia 
U Międzynarodówki. Przypomina- 
my dalej: l-a Międzynarodówka 
trwała od roku 1864 do 1876. Il-a 
Międzynarodówka trwała od r. 
1889 do 1914. Powojenna (o- 
becna) Międzynarodówka roz- 
poczęła swe istnienie od r. 1923 
{kongres w Hamburgu) i trwa do 
dziś dnia. 

Każda z tych Międzynarodówek 
ma oL.icze odrębne. Napiszemy o 
tym przy końcu artykułu. O II Mię- 
dzynarodówe pisaliśmy bardzo 
niedawno obszemie. Przypomnij- 
my natomiast dzieje l-ej Między- 
narodówki, — nieco zapomniane. 


I Międzynarodówka powstała | 


w r. 1864. Przyczyną (dziejową) 
jpowstania był oczywiście rozwój 
igospodarczy Europy i wraz z nim 
jkiczebny i umysłowy rozwój klasy 
robotniczej. Ale masowych partyj 
jeszcze nie było. Tylko w Niem- 
czech powstał w r. 1863 „Powsze- 
„chny Związek Robotniczy“ (Las- 
salle'a). 

i Ciekawe i znamienne, że bezpo- 
rednim powodem powstania |-ej 
Międzynarodówki była. SPRAWA 
POLSKI. I w ogóle w dziejach I-ej 
aMiędzynarodówki sprawa Polski 
odgrywała rolę WIELKĄ, Fakty- 
"cznym kierownikiem I Międzynaro 


ji i był Karol. Marks, a Marks 
‘yt gorącym zwolennikiem Nie- 
podległości Polski, widział w niej 


ede wszystkich bastion obron- 
przeciwko caratowi, 
; Już w r. 1863 (22 lipca) w Lon- 


ynie w sali St. Jamesa odbyt się 
eiki mityng z udziałem Francu- 
. Na mityngu żądano wojny z 
osją w imię Polski niepodległej. 
Datszym ciągiem tego mityngu 
byt historyczny MITYNG MIĘDZY 
(NARODOWY 28 WRZEŚNIA 1864 
(również w Londynie w sáli św. 
Marcina. Byli obecni Polacy, An- 
licy, Francuzi, Niemcy, Włosi, 
krlandczycy. Stwierdzono, że dla 
niemożliwienia takich faktów, 
b: gnębienie Polaków w Rosji, na 
y stworzyć międzynarodowy 
związek robotniczy. Wybrano ko- 
mitęt z 32 osób. Wśród nich był 
Marks, Naturalnie poglądy w ko- 
mitecie były bardzo różne. Ale 
Marks czuwał... 1 listopada 1864 
roku na plenarnym posiedzeniu 
komitetu zostały uchwalone „Ma- 
nifest“ i „Statut“ Międzynarodów 
ki, zredagowane przez Marksa. 
Słynne to są dokumenty history- 
czne. 


PARASOLE 


OGRODOWE, CELOFANOWE, 


sportowe, w skórze, składane 
1 wszelkie inne, od najskromniej- 
szych do najelegantszych, w wielkim | 
wyborze poleca wytwórnia E 


CH. PUTERMAR 


Warszawa, Nalewki 11 | 
TEL, 11-67-26. 


TEBĄ SAMOCHODOWE 


KO, 


ODZKA 41. TEL. 7.1 


NowoGR 


300—400 zł. miesięcznie 
można łatwo zarobić: 


"Należy tylko zaopatrzyć się w na- 
szej firmie w książkę „Domowy fa- 
brykant“, która zawiera setki róż- 
nych przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby, 

Po zapoznaniu się z tą książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a Zwy- 
kłym domowym sposobem przyrzą- 
dzać. 

Mydło toaletowe, mydło do pra- 
nia, mydło i pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme- 
tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegi, la- 
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co- 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł. 3.95, płatne przy odbio- 


rze. 

Nie zaniedbuj okazji i napisz do 
nas zaraz! À 
Adres: Wyd. „SELECT“, Warsza- 

wa 1, Komitetowa 1, dz. 51, 


„Manifest* był zredagowany 
bardzo ostrożnie, by nie razić tych 
którzy nie podzielałi poglądów 
Marksa. Jednak tem „Manifest“ 
stwierdził, że zadaniem klasy ro- 
botniczej jest ZDOBYCIE WŁA- 
DZY POLITYCZNEJ. Zaś statut 
zawierał słynne zdanie „oswobo- 
dzenie robotników powinno być 
dziełem samych robotników! 

Tak rozpoczęła swe prace I-a 
Międzynarodówka. Na czele jej 
stanęła tzw. „Rada Generalna“, 
której duszą był Marks. 

Ta I Międzynarodówka nie była 
organizacją masową. Była to or- 
ganizacja niezbyt liczna i dość sil- 
nie scementowana. Napędziła ona 
jednak wielkiego strachu reakcji 
europejskiej! 

W łonie I Międzynaroówiki ście- 
rały się różne prądy. Walki były 
zacięte. Ale mialy duże znaczenie, 
bo ujednostajniły pogłądy socjak- 
styczne na gruncie marksizmu, 
Pierwszy okres prac I Międzyna- 
rodówiki — to przede wszystkim 
wałka z „proudhonizmem* (fran- 
cuskim). Proudhon — to był drob 
no-burżuazyjny „anarchista“; wal- 
ki politycznej (i zresztą walki kla- 
sowej) nie uznawał. Chciał zorga- 
nizować nowy ustrój przy pomo- 
cy nowych sposobów wymiany 
(banków wymiennych), Był to 
więc reformista, nie uznający pań- 
stwa. Niechętnie patrzył na zagad 
nienie Polski. Kpił z równoupraw- 
nienia kobiet... : 

Proudhon — to byt główny 
wróg Marksa w pierwszym okre- 
sie. Ale byli i inni: angielscy „tra- 
de-unioniści* (ruch zawodowy), 
francuscy „blankiści* (spiskowcy) 
niemieccy „lassalczycy* (flirtujący 
z Bismarckiem), włoscy zwolenni- 
cy Mazziniego (demokraci) itp. 


Byli nawet spóźnieni zwolennicy 
angielskiego utopisty Owena. 

Przyjrzyjmy się kolejnym kon- 
ferencjom i kongresom I Między- 
narodówki. 

W 1865 r. odbyła się pierwsza 
konferencja (nie kongres) w Lon- 
dynie. Marks przeprowadza wiel- 
wą walkę z proudhonistami © po- 
rządek dzienny zbliżającego się I 
kongresu. Chce postawić na po- 
rządku dziennym Sprawę Polski. 
Ale proudhoniści uważają ją za 
sprawę czysto „polityczną“. Mar- 
ksiści gorąco walczą o sprawę Pol 
ski. Jeszcze w r. 1863 Marks napi- 
sał o Proudhonie, że w sprawie 


polskiej ujawnił 


że ruch spółdzielczy, 


„cynizm, godny 
kretyna“. W r. 1866 w „Common- 
wealth“ Engelis ogłasza artykuły 
na temat: „Dlaczego sprawa Pol- 
ski obchodzi klasę robotniczą". 
Engels oświadcza: całą zagranicz- 
ną politykę proletariatu można 


streścić w jednym zdaniu — oswo 


bodzenie Polski! 
I KONGRES: GENEWA 1866 r. 
Obecnych było 60 delegatów. 
Rezolucja Marksa w sprawie pol- 
skiej nie została przyjęta, na sku- 
tek sprzeciwu  prowdhonistów. 
Dużo uwagi poświęcono muchowi 
spółdzielczemu. Wskazano jednak, 
mimó całe 


WERONA 

ZIEBIENIU. 

GRYPIET KATARZE 
"FABRYKA WAG 


WEBER, DAHNE i S-ka 


Warszawa, ul. Żytnia 23, te!. 601-26 


Rok założenia 1883 
FABRYKA WAG STOŁOWYCH ZWYKŁYCH I UCHYLNYCH, 
WAG DZIESIĘTNYCH, SETNYCH, WOZOWYCH, SAMOCHODO- 
WYCH, WAGONOWYCH, DO WAŻENIA OSÓB, DO WAŻENIA 
NIEMOWLĄT I RÓŻNYCH INNYCH DLA CELÓW ROLNI- 
CZYCH, TECHNICZNYCH, HANDLOW. ORAZ SPECJALNYCH. 


swe znaczenie, nie wystarcza do 
zwycięstwa. 

Il KONGRES: LOZANNA 1867 r. 
Proudhoniści mają silny wpływ. 
Jest ich 50 na ogólną liczbę 70. Ci 
proudhoniści starali się skierować 
uwagę kongresu na takie „spra- 
wy“, jak np. język powszechny 
i nawet reforma ortografii. Ale na 
kogresie stanęła sprawa zasadni- 
cza: stosunek do państwa. Proud- 
honiści państwa oczywiście nie 
uznawali — jako anarchiści. Nie 
mniej przeto kongres przedysku- 
tował sprawę upaństwowienia ko- 
munikacji i nawet ziemi. 

NI KONGRES: BRUKSELA 1868 
r. Proudhoniści i tu liczebnie gó- 
rwją, ale zaznacza się wśród nich 
rozłam: zjawia się skrzydło kole- 
ktywistyczne (za wpaństwowie- 
niem). Na tym kongresie stary 
proudhonizm otrzymuje kiłka po- 
ważnych ciosów. Kongres podkre- 
śła znaczenie strajków, — a więc 
wbrew proudhonistom — staje na 
stanowisku walki klasowej. Kon- 
gres wypowiada się za upaństwo- 
wieniem kopalń; za krótszym 
dniem roboczym; przeciwiko woj- 
nie. z 

KONGRES [V: BAZYLEA, 1869 
c. Proudhonizm rozbity. Podnosi 
za to głowę nowy nieprzyjaciel — 
Rosjanin BAKUNIN, rewotacyjny 
anarchista (a nie reformistyczny, 
jak Proudhon). Bakunin pragnie 
natychmiast rewolucji socjałnej i 
rozbicia państwa. Tworzy swe taj- 
ne jaczejki („alians“) w ramach 
I-ej Międzynarodówki, 

Bazylea wzmocniła (wbrew ba- 
kunistom) władzę centrali w Mię- 
dzynarodówoe. Obradowano nad 
podatkiem spadkowym, w którym 
niektórzy anarchiści chcieli wi- 
dzieć drogę do nowego ustroju. 


Pieśni proletariatu Polskiego 


Pieśń wokoło niech zabrzmi 
zwycięska, My za wolność idzie- 
my w bój. 

Nie wiele mamy tych pieśni! 

W  posępnych halach fabrycz- 
nych, w mrocznych sztolniach, 
w  dusznych izbach chałupni- 
czych, wśród warkotu motorów 
i poświstu turbin nie ma miejsca 
na poezję, nie ma czasu na pieśń. 

Daleko pozostały szumiące po- 
la, ciche łąki i szmer strumyków, 
daleko pozostały pieśni dzieciń- 
stwa, pieśni ludowe. 

Proletariat nie poetyzuje swej 
woli, nie godzi się ze swym losem. 
Jego pieśń nie jest symbolem po- 
jednania się z rzeczywistością, 
jak śpiew ludu, ale płomiennym 
sztandarem buntu i walki. Liryzm 
i tęsknota serca nie mieszczą się 
w tych prostych, surowych hym- 
nach, które są manifestacją du- 
szy zbiorowości. To też odnaleźć 
i zrozumieć istotny wyraz, istot- 
ne piękno pieśni proletariatu 
można tylko wówczas, gdy śpie- 
wa je wielotysięczny, potężny 
chór ludzi, zjednoczonych jedną 
myślą, jedną ideą. 


„Dalej więc, dalej więc 
wznieśmy śpiew 
Nasz sztandar płynie ponad 
trony 
Niesie on zemsty grom, ludu 
gniew 
Przyszłości rzucając siew...* 


Każde słowo, każdy ton ma tu 
swą wagę. Zacierają się granice 
między teraźniejszością a przy- 
szłością. Zapomniane są nędze i 
niedole dnia codziennego. „Czer- 
wony Sztandar* prowadzi nie bez 
ładną szarą masę wydziedziczo- 
nych, ale zwarte szeregi. ludzi 
dumnych, wolnych i świadomych 
swych celów. I w tej chwili wie- 
rzymy bez zastrzeżeń: Oni stwo- 
rzą nowe życie i sami nowy za- 
prowadzą ład. 

To nie jest już przeżycie este- 
tyczne, wzruszenie piękną meta- 
forą wiersza, czy porywającym 
rytmem muzyki. To żywioł, któ- 
ry dociera do głębin podświado- 
mości i „zjadaczy chleba w anio- 
łów przemienia“. 


„Idą tak dumni w blaskach 
słońca. 
A w oczach zapał im się żarzy 
Od końca świata aż do końca 
Przed nimi blednie zastęp wraży 


O dziwna armia, armia święta 
Ona nie idzie siać zniszczenia 

Lecz tępić chwasty, targać pęta 
I płoszyć nocy groźne cienie“... 


Słowo mie wyczarowuje tu da- 
lekich, pięknych obrazów, ale 
poprostu stwierdza fakty. Poezja 
staje się rzeczywistością, rzeczy- 
wistość — poezją. Armia postę- 
pu śpiewa © sobie, swoją pieśń — 
to wszystko. Ale tu właśnie, w 
tym całkowitym zespoleniu ży- 
cia i poezji tai się potężny dyna- 
mizm wszystkich pieśni rewolu- 
cyjnych. 

Pieśń nie jest już tylko powier- 
niczką uczuć i myśli, ale wyrazem 
niezłomnej woli walki i zwycię- 
stwa. i 


i „Nas, nie zgnębią Majery, 
~ Skałony 
Choć za. rzezią wyprawią nam 
rzeź 

Ludu! sztandar swój wznieś 
j czerwony 

Ludu! sztandar. bojowy swój 
wznieś 


© 
Tłum bezbronny na placu rąbano 


Hord żołnierskich rozpasał się 
szał 

Wy nie cieszcie się waszą 
wygraną 


Wstanie mściciel z tej krwi, 
z tych ciał... 


Oto odpowiedź proletariatu na 
masakry i szarże kozackie. A na- 
miestnicy i generałowie carscy 
długo napewno rozważali w ciszy 
swych gabinetów „Pieśń wolnego 
ducha*: 


„I chociaż potężny niewoli 
jest gmach 
Niepokój wasz rośnie i wzmaga 
się strach 
Bo władzy nie macie skuć ducha 
i w kajdany 

I wstyd i gniew i strach 

wam tyrani... 


Tak stała się pieśń najgroźniej- 

szą bronią proletariatu w jego 
pojedynku z caratem. Bo można 
walczyć z człowiekiem manliche- 
rem, bombą i dynamitem, ale 
nie można walczyć z wszechobee- 
ną, nieuchwytną pieśnią. 
(Na nie nie zdały się konfiska- 
ty.i prześladowania. Nawet w ka- 
zamatach rozbrzmiewał „Mazur 
kajdaniarski* Ludwika Waryń- 
skiego. 


I po kraju dźwięk przeleci 
Jako marsz parady 

W takt mazura pójdzie raźno 
Lud na barykady... 


A gdy.1 Maja padały twarde 
słowa: 


Dziś nikt nas do pracy nie zmusi 
Bo dzień ten przez lud jest 


— 
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ŻÓŁCIOWE 


powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych 


dolegliwości: 
podenerwowanie, 


(bóle artretyczne, 


bezsenność, wzdęcia, 


łamanie w kościach, bóle głowy, 
odbijania, bóle w wątrobie, 


niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob- 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język 
obłożony). Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpie- 
szają starość. Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest normowanie 


czynności wątroby i 


nerek.  Dwudziestoletnie doświadczenie 


wykazało, 


' że w chorobach na tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, artretyśmie mają zastosowanie 
zioła lecznicze „CHOLEKINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury 


bezpłatne wysyła labor. fizj.-chem. 


„Cholekinaza* H. Niemojewskiego. 


Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne, 


obrany 
By poczuł, by poznał swą 
godność człowieczą 
By zerwał, by akruszył 
kajdany“ — — 


to stało się jame dla wezyst- 
kich, którzy je słyszeli, że sprawa 
tych maszerujących szeregów nie 
jest błaha, że nie można i nie 
wolno przejść obok niej oboję- 
tnie, 
e 
W przedmowie do małej, sta- 
rej książeczki: „Pieśni i poezje 
dla ludu roboczego, wydane na 
pamiątkę 1 Maja 1897 od Polskiej 
Partii Socjalistycznej pod zabo- 
rem pruskim“ — czytamy: 
„Wszystkie bóle i cierpienia 
swej doli, wszystkie katusze po- 
niewieranego i pomiatanego ży- 
cia proletariusza, wszystkie łzy, 
wylane wśród bezsennych nocy 
na poddaszu, krzywdy wmorzo- 
nych istot, hańba opuszczonych 
kobiet, nędza zaniedbanych 
dzieci, wszystkie bezimienne 
krzyże proletariatu HUCZĄ 
ŻAŁOBNĄ NUTĄ W SER- 
CACH PRACUJĄCEGO LU- 
DU I BUDZĄ W GŁĘBIACH 
DUSZY PYTANIA I ODPO- 
WIEDZI'... 
Jakże wstrząsający jest ten ko- 
mentarz, ukazujący nam właściwy 
sens, właściwe źródło pieśni 
proletariatu. Dziś jeet inaczej, 
lepiej. Ale słowa starej robotni- 
czej „Warszawianki“ nie straciły 
swej aktualności, a może nawet 
należy je powtarzać częściej, niż 
kiedyś, 
„Śmiało podnieśmy sztandar 
nasz w górę 
Choć burza wrogich żywiołów 
wyje 
` Choć nas dziś gnębią siły ponure 
Chociaż niepewne jutro niczyje 
O, bo to sztandar całej ludzkości, 
to hasło święte pieśni 
zmartwychwstania, 


TO TRIUMF PRACY, 
SPP AWIEDLIWOŚCI, 
TO ZORZA WSZYSTKICH 
LUDÓW ZBRATANIA. 


JULIA PELGLING 


| Miodowa 21, 


+ 


W sprawie uspołecznienia ziemi 
punkt widzenia proudhonistów zo- 
stał przyjęty. 

W r. 1871 Międzynarodówka 
bierze udział w kierownictwie ko- 
muny paryskiej. 30 maja 1871 r. 
uchwala Manifest w sprawie ko- 
muny, jest to sławna broszura 
Marksa: „Wojna domowa we 
Francji“. 

W r. 1871 odbywa się konfe- 
rencja Międzynarodówki w Lon- 
dynie. Podkreślono konieczność. 


tworzenia partyj (politrcznych) 
robotniczych, 
KONGRES V-ty: 1872, HAGA. 


Był to niezmiemie ważny kongres 
— rozłamowy, Faktycznie to ko- 
niec I Międzynarodówki. Z Między 
narodówki usunięto Bakunina. 
Centralę przeniesiono do Ameryki. 

LIKWIDACJA — rok 1876. Na 
konferencji w Filadelfii (St. Zjed.) 
postanowiono zlikwidować dzia- 
łalność I Międzynarodówki, 

Takie były, w najkrótszym za- 
rysie, dzieje I-ej Międzynarodów- 
ki. Burżuazja ogromnie się cieszy- 
ła, że Międzynarodówka „skoń- 
czyła się“ Ale ona wcale się nie 
„Skończyła“. Poprostu stara scen- 
tralizowana forma, jak słusznie 
pisze tow. Mehring, już nie odpo- 
wiadała potrzebom ruchu. W po- 
szczególnych krajach zaczął szyb- 
ko rozwijać się socjalistyczny ruch 
masowy. Swe dzieło — ujedno- 
stajnienie ideologii — I Między- 
narodówka zakończyła. W r. 1889 
Międzynarodówika zmartwychwsta 
ła „jako Międzynarodówka Il-ga. 

W ten sposób każda z Między- 
narodówek ma własną rolę i obii- 
cze (Międzynarodówkę III-cią — 
komunistyczną — oczywiście po- 
mijamy). 

I-sza: nieliczna, scentralizowa- 
na; rola — ujednostajnienie ideo- 
logii na gruncie marksizmu. 

ll-ga: związek (dość lużny) par 
tyj masowych. Spory są raczej ta- 
ktyczne („rewizjonizm*, stosunek 
do wojny iip.). 

Międzynarodówka powojenna 
całkowicie zreorganizowała siç 
dopiero w r. 1923 w Hamburgu. 
Ale były próby wcześniejsze (Ge- 
newa, Wiedeń), Ta powojenna 
Międzynarodówka przechodzi dwa 
okresy: 1) szybki wzrost na grun- 
cie powojenej demokracji i 2) 
okres faszyzmu i wojen (w któ- 
rym obecnie żyjemy). WALKA Z 
WOJNĄ I FASZYZMEM — oto 
treść chwili obecnej w dziejach 
Międzynarodówki. Ostatnie posie- 
dzenia Egzekutywy były poświę- 
cone przede wszystkim tym pro- 
blemom. 

Rozwój międzynarodowego ru- 
chu socjalistycznego odbywa się 
„diatektycznie* (w  sprzecznoś- 
ciach), w walkach i przełomach, 
ale postępuje wciąż naprzód. Za- 
wiera bowiem w sobie wielką 
PRAWDĘ: socjologiczną i moral- 
ną! 

K. CZAPIŃSKI 


CELULOID 


w arkuszach, sztabach | rurach poleca 


m (elimp 


tel. 592-75, 


STOSUJĄ SIĘ: 

aro REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

p PRZY SKŁONNOŚCIACH 

9O OBSTRUKCJi SĄ ŁAGODNYM 

MROOKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
użycia 4-2 PIGUŁKI NA NGC. 


Warszawa-Praga 
ZŁ 70.- 
Saraciotami 
AIR FRANCE 
Informacje 
Warszawa, Jerozolimskie 35 


Tai. 85813, 80868 
i wszystkie biura podróży. 


Z Lublina 


KAPY, SIATKI 


poleca 
HURTOWY SKŁAD 


Przed wyborami do Rady Miejskiej 


W dniu 21 kwietnia r. b. odby- 
ło się zebranie członków Związku 
Zaw. Dozorców i Służby Domo- 
wej Oddziału Lubelskiego. 

Przy szczelnie wypełnionej sali 
Związku, po referatach, zebrani 
jednomyślnie uchwalili, że wybie 
rając radnych miejskich w dniu 


21 maja r. b., oddadzą swe głosy. 


wraz z rodzinami, ra listy P.P.S. 
i Klasowych Związków Zawodo- 
wych, jako na jedyne listy lubel- 
skiego Świata Pracy, wzywając 
wszystkich dozorców i wszystkie 
pracownice domowe również do 
głosowania na te listy. 


Ponieważ Klasowy Związek Do 
zorców Domowych i Służby Do. 
mowej skupia w swoich szere- 
gach, najpoważniejszą część pra“ 
cowników i pracownic tych za- 
wodów, a nadto jest jedynym ob- 
rońcą ich interesów, oraz jedy- 
nym wyrazicielem ich pragnień i 
dążeń, przeto spodziewać się na- 
leży, że wszyscy dozorcy i wszy» 
stkie pracownice domowe pójdą 
za wezwaniem Związku i wraz Z 
całą klasą robótniczą Lublina od- 
dadzą swe głosy na listy Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Klaso- 
wych Związków Zawodowych. 


SERKA TAA AOE AEE CHINA JEDNO TOLO FTR SK YAD REDA S WTCC AA 
Tego jeszcre nie było x powodu kryzysu? 


DY 


BEZPŁ 


Dz. R. P. 


wdziwego 


— z wiecznym szkłem; 
Zł. zyjny 7.95, 10, 15 ze 


; ski lub męski zł, 11, 13, 
go zł. 1, 2, 4, 5; budziki 
zie  niespodobania się 


oddz. 31. 


58 30) z S-letnią gwarancją. 


ATNIE OTRZYMA 


Nr. 3998 i 50 naboi strzelający z 


naboju (bez zezwolenia), kto zamówi u nas 
listownie zegarek ze złota francuskiego syst. 
„Ankier* niczem nie różniący się 


od 
złota 18 karat. za zł. 6.58 


pra- 
(zam. 
Wyregulowany co do minuty 
2 szt. 13 zł; lepszy gat. fanta- 
świetl. cyferbl. wskazówkami zł. 8.95 


12, 15 Płaski Ankier „Moscra* zł, 12, 15, 17, 25; na rękę dam 


15, 20. Dewizki ze złota francuskie- 
stołowe 10, 12 zł. Bez ryzyka! W ra 
zwracamy pieniądze. — Wysyłamy 


za zaliczeniem pocztowym. Adresować: — Fabr. Zeg. Szwajc. 
„MAGAZYN SZWAJCARSKI“, 


WARSZAWA, Graniczna 7, 


© WIADOMOŚCI SPORTOWE =} 


PIŁKA NOZ, kim. Trasa biegu jest podzielona na 
j określone etapy. Meta znajduje się 
POLSKA „B“ — ZA na stadionie Wojska Polskiego, 


PRZYNIÓSŁ 1500 ZŁ. DOBRO Du , Zbiórka zawodników o godz. 8-ej ra- 


KRONIKA 


Str. 


GESIA 5 „ 7 


11 


URT— DETAL ręce” 


KALISKA 


(ODDZIAŁ UL. STRZELECKA 3) 


Akademia 
przed-pierwszomajowa 
Młodzieży 


odbędzie się w niedzielę dnia 
30 kwietnia r. b. o godz. 18-tej 
(6 wiecz.j w sali Rady Zw. Zaw. 
ul. Strzelecka 3. 

Na program Akademii złożą się: 
przemówienie, deklamacje, śpiew 
oraz jednoaktówka p. t.: „Chłopi 
Robotnik“ i inne. 


Program obchodu 
1-eg0 Maja 


Godz 10.30 zbiórka w lokalu 
Rady Zw. Zaw. uł. Strzelecka 3, 


Godz. 11.30 Zgromadzenie Pub 
liczne, ul. Strzelecka 3. 


Godz. 18.30 Uroczysta Akade. 
mia w Teatrze Miejskim na pro- 
gram której złożą się: przemówie- 
nia, deklainacje, śpiew oraz Ode- 


grany przez artystów Teatru Miej- 
skiego fragment z 
Hauptmana. 


odbędzie się we wtorek, dnia 2 
maja r. b. Na porządku dziennym 
m. in. sprawa uchwalenia szeregu 
pożyczek. 


CHORZY 
ZMĘCZENI 
WYCZERPANI 


może szybko, rady- 


KAŻDY kalnie i bez żadnych 


lekarstw wyleczyć schorzałe 
nerwy, uporczywe bóle głowy, 
bezsenność, osłabienie, wyczer- 
panie umysłowe it. p. Przyjęcia 
w godzinach 10—2, 4—7. 
RUDZIŃSKI 


miesz- 
kania 


Nowy-$wiat 68, 


Morderstwo 


"W lesie państwowym lwanów- 
ka znaleziono zwłoki zaginionego 
ZAC ZEBRY KRA ROK EAA. KAE LEZA 


od dłuższego czasu Majera” Zeig- 
nera z Pistynia. Zwłoki były prsy- 
kryte warstwą ziemi grubości 5 
cm. 

Zeignena zamordowano przez u- 
derzenie tępym narzędziem w gło- 
wę, wskutek czego pękła mu cza- 
szka. Morderstwa dokonano najpra 


„Tkaczy* 
do 
: gdzie 
Posiedzenie wyjęcia oka. 
i UKARANY ZA PRZEBYWANIE 
Rady Miejskiej W PASIE GRANICZNYM. 


Iiadomości 


KOGUT OŚLEPIŁ DZIECKO. 

We 
gminy kleckiej, pow. nieświeskie- 
go, wydarzył się nieszczęśliwy wy 
padek oślepienia dziecka przez ko- 
guta, : 

Do bawiącej się na podwórzu 
trzyletniej córki rolnika, 
Sroki, 
dzeństwa i rodziców dziewczynki 
kogut, który . uderzeniami dzioba 
oślepił dziecko. 

Mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej, dziewczynka utraciła 
oko. Przewieziono ją natychmiast 

szpiłala w Baranowiczach, 
lekarze dokonali operacji 


Starosta pow. w Nowogródku 
ukarał grzywną w kwocie 3 tys. 
złotych i trzymiesięcznym  aresz- 
tem bezwzględnym Aleksandra 
Zycha. Zych wysiedlony był z pa- 
sa granicznego i nielegalnie prze- 
bywał w nim. 

ZDERZENIE 
SAMOCHODU Z MOTOCYKLEM. 


Na wprost domu nr. 25 w Al. 


Palacze tytoniu 


Możecie w sposób 
łatwy i przyjem: 
ny odzwyczaić 
się w ciągu $ go 
dzin od palenia. 
Zzamówcie zaraz 
nasz wieczny pa. 
pieros „ideal“, a 


A E ochronicie - swe 
zdrowie przed niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papieros „Ideai* daje 
możność zaciągania się i oddziaływa 
zbawiennie na błonę śluzową nosa i 
gardła. „Ideali wzmacnia ł krzepi 
crganizm, dając zadowolenie ducho- 
we 1 fizyczne. Mnóstwo listów dzięk- 
czynnych! — Cena zł. 2.45. Płaci się 
przy odbiorze. Nie zwiekajcie! Za- 
mówcie — póki nie jest zapóźno! 
Straconego zdrowia nie odzyskacie 

żadną cenę! Adres: F-a „Perfec- 
tewatch'' Dz. R, Warszawa 1, Ma. 


Piotra | z 
podleciał w obecności ro-| nr. A. O. 


Mecz ędzy reprezen 


piłkarski pomi 
tacją Polski „B* i reprezentacją Za | 


głębia w Będzinie przyniósł 1500 zł, 
dochodu. Po pokryciu wszystkich 
kosztów tało 320 zł. którą to 
sumę podzieliły Polski Związek Pił- 


ki Nożnej i zagłębiowski Okręgowy | meldunkową, polegającą na odczy: 


związek Piłki Nożnej. 


NIEDZIELNE IMPREZY 


"Program imprez niedzielnych jest 
następujący: 
w WARSZAWIE 

Na kortach Legii o godz, 15-ej 
drugi dzień meczu tenisowego Pol- 
ska — Rumunia, 

Na boisku Polonii o godz. 16.45 
mecz ligowy Polonia — A. K. S. 

Na placu D. A. K. o godz. 11 za- 
wody konne Związku Oficerów Rez. 

"Na Bielanach o godz. 11-ej ogól- 
nopolskie wyścigi kolarskie K, 5. 
Bielany na 120 klm, 75 klm i 50 kim. 
W tych wyścigach po raz pierwszy 
weźmie udział drużyna tak zw. nie- 
zależnych. 

W Ursusie o godz. 13-ej mecz bok- 
serski Proch — Czechowice. 

O mistrzostwo Ligi Okręgowej 
grają Skra — S. K., 8, C W. S. — 
Fert Bema, P. Z. L, — Granat, Okę- 
cie — Orkan, Znicz — PWATF. 

W Raszynie start trzeciego biegu 
wa o puchar prze 


Raszyn — 
chodni Polskiego Radia. Dystans 24 


|no na pływalni stadionu Wojska 
Polskięgo, przy ul. Łazienkowskiej, 
Odjazd ze stadionu do Raszyna o g. 
10-ej. ; s 
Poza tym Automobilklub Polski 
organizuje o godz. 6.30 rano jazdę 


łądośie orygtatnyc pozakow te m kia „KO 
. GĄSECKIEGO 
emisemi bigiesionym w TOREBRACH 


taniu kolejnych 5-ciu punktów. mel- 


wdopodobniej na tle rabunkowym. | riańska 11—1. 


FABRYKA GUZIKÓW, KLAMER i wszelkich wyrobów galalitowych 


dunkowych 'i -dojechaniu sdo nich w 
najkrótszym czasie, Ponadto pro- 
gram jazdy przewiduje przejechanie 
w masce gazowej odcinka drogi te- 
renówej, zmiany koła, i strzelanie do 
baloników. Start z przed gmachu 


Automobilklubu Polski, 
NA PROWINCJI 


W Łodzi mecz ligowy Union Tou- 
ringklub — Warszawianka. 

/W Chorzowie mecz ligowy Ruch— 
Cracovia. 

W Krakówie mecz ligowy Garbar- 
nia — Warta. 

W Poznaniu mecz koszykówki po- 
między Polską półn. i Polską połudn. 
oraz dzień' sprintów i sżtafet na 
F. O. N. 

W Gnieźnie ogólnopolskie zawody 
konne. W Wilnie mecz piłkarski re- 
prezentacji oficerskich dwuch puł- 
ków na F. O. N. 

w Jastarni pierwszy bieg na prze- 
łaj kaszubskich rybaków. 

W Gdyni podniesienie bandery 
'u morskich żeglarzy, 

W Gdańsku narodowy 


bieg na 
przełaj Polaków, ; 


ZAKŁADY ELEKTROMECHANICZNE 


WOLTER MS 


Piece elektryczne i urządzenia grzejne, grzejniki dla celów p. 
wych i medycznych, spec. grzejniki do form bakelitowych i termoregu- 
latory, suszarnie elektryczne. Naprawia wszelkie urządzenia grzejne. 


Na telefoniczne wezwanie wysyłamy specjalistę do domu. 
ul Barokowa 4; 


Warszawa, 


Tel. 11-04-66 


Przebiegał codzień ulice miasta 
z pliką gazet pod pachą, wywołu- 
jąc tytuły wazniejszych wydarzeń. 
Wesoły, zawsze uśmiechnięty, o 
oczach dużych, niebieskich, rumia 
ny, pełen młodzieńczych sił, gaze- 
ciarz wielkomiejski. Znali go prze- 
chodnie i chętnie kupowali gazety 
od wyrostka. A gdy zmęczony ca- 
łodziennym trudem, wracał na 
krańce miasta do domu, niósł za- 
miast gazet zakupiony z zarobku 
chleb dla schorowanej matki. 
Gnieżdzili się w wilgotnej izdebce 
suteryn. Słabe tylko odblaski pro 
mieni słonecznych, zaglądały . cza- 
sem do piwnicznej izby, aby choć 
tyle światła dać nędzarzom. I tak 
mijały dni szarugi jesiennej, sro- 
giej zimy, przedwiośnia, na €o- 
dziennej pracy młodego gazeciarza. 
Nie było tam uśmiechu życia, tyl- 
ko troska o chleb codzienny dla 
matki i siebie. Chłopiec w: słotne 
dni przedwiośnia przeziębił się, za 
niemógł. Odwieziono go do szpi- 
tala. Długo walczył ze śmiercią, 


Wyrok na podpalacza 

Przed sądem okręgowym w 
Chojnicach stanął były leśniczy, 
Izydor Łużyński ze Śliwić, pow. 
chojnickiego „oskarżony © zbrod- 
nicze podpalenie i oszustwo ase- 
kuracyjne. 

Jak wynikało z aktu oskarżenia 
Łużyński w nocy z 5 na 6 lipca 
ub. r. podpalił swój dom mieszkal- 
ny „który spłonął doszczętnie, Łu- 
żyński, mając dom ubezpieczony, 
zgłosił pretensje o odszkodowanie 
na sumę 10.000 zł., przy czym po- 
dał wartość spalonych przedmio- 
tów znacznie wyżej ich szacunku. 

Sąd okręgowy po naradzie ska- 
zał Łużyńskiego za podpalenie na 
2 lata, a za oszustwo asekuracyj- 
ne na 1 rok więzienia i 160 zł. 
grzywny, oraz utratę praw obywa- 
telskich na 5 lat. 


m, 


SZYMON ARENDARZE 


WARSZAWA, NALEWKI 2-4 (front, l-e piętro) ~ 


Telefony: 11-02-43, 11-02-44 


WYTWÓRNIA SPRĘŻYN 
I WYROBÓW Z DRUTU 


KURZELA KARO 
i LONIA 


WARSZAWA, ul. KACZA 7, tel. centrala 249-72; biuro sprzedaży 518-98. 


Aresztowanie mordercy 


Po morderstwie Dawydjak zbiegł 
do Warszawy i od dnia zbrodni, 
t. j. od 11.TV r. b, ukrywał się. 


Funkcjonariusze stołecznego u- 
rzędu śledczego, na skutek roze- 
słanych listów gończych, areszto- 
wali w Warszawie ukrywającego 
się u swej przyjaciółki Ołeny Da- 
kowej, Dymitra Dawydjaka, miesz 
kafica wsi Darów, pow. Sanok, 
który zamordował  skrytobójczo 


Duży wybór harmonii pianowych stale 


„odbiorniki Philipsa - Telefunkena - Patefony, 
wszelkie instrumenty muzyczne, warunki ratalne. 


Michała Powszyka (Wisłok Wiel- 
Warszawa 
Senatorska 22 


ki, pow. Sanok). 
M. LEWIN senatora 


na składzie. Rowery wszystkich marek. Dla czyteln. „Robotnika“ specj. rabat | 
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najno 
fasony 


BLAŻERY 


Co rano wymykała się na mia- 
sto i wracała zmęczona z trochą 
strawy dla syna. Nie mówiła nis 


gdy, gdzie zarobiła na chleb po» | „Jesteśmy młodą gwardią proleta- 


wreszcie zwyciężył silny, młody | wszedni, ile razy syn zapytał o to 


organizm. 
Wrócił do. domu, słaniając się 
na nogach. Blady, z zarodkiem 


choroby proletariatu. Zastał pustą 
izbę, ogołoconą z mebli; Na podło- 


—- milczała. 

Razu pewnego, gdy słońce zaj- 
| o do izby nędzarzy, chło- 
piec powoli, słaniając się, wyszedł 
na ulicę i z przerażeniem spo“ 


"=: SPODNIE 


KACHEN, Karmelicka 5; tel. 11-35.61 | 


dze leżał siennik nakryty starą ! strzegł matkę, stojącą pod latar- 
szmatą. Domyślił się. Schorowana | nią, z wyciągniętą ręką do prze- 
matka nie miała z czego żyć. Mu- | ckhodniów. Żebrała. Zakręciło mu 
siała sprzedać marne graty. „Od- | się w głowie. Kamienice zawiro- 
robi się to, — pomyślał — jak wy* | wały, upadł na bruk. A gdy otwo* 
zdrowieję...* Nędza zaglądała co- | rzył oczy, zobaczył matkę, pochy“ 


raz więcej do ponurej izby gaze» 
ciarza. Słońce skryło się za mu- 
rami wysokiej kamienicy, 
słychać było z podwórza ćwierka- 
nie wróbli, witających z radością 
wiosenne słońce. Chłopiec codzien 


tylko | 


long nad nim, leżącym na sienniku 
w stęchłej izbie suteryn. Milczeli. 
Przyszedł do siebie po dniach nie- 
mocy. z 

Wyszedł z domu, by zacząć pra* 
cować. Matka poszła z nim. Słoń- 


iść na zarobek. Nie mógł — i pe- | panoszyła się. Był 1 Maj. Wielkie 
łen rozpaczy siadał na sienniku, | święto proletariatu. Szli, by kupić 
a gorzkie łzy spływały po jego bla | gazet i sprzedawać je. Na ulicy 
dej, zmizerowanej twarzy. Nie zaczął się gromadzić tłum, a z dala 
chciał dać poznać matce, swej roz stychać było łoskot nóg ludzkich 
paczy, więc krył ból w sobie, zwła- i pojawiły się w zwartych szere- 
szcza, że biedna kobieta schła | gach tłumy robociarzy ze sztan- 
w oczach. darami, powiewającymi czerwienią 


nie zrywał się z barłogu i chciał | ce oświecało ulice miasta, wiosna 


robota solidna 
Ceny niskie 


skauci. Gazeciarz zdjął z głowy 
kapelusz i stanął na baczność. 


riackich mas..* płynęła pieśń po- 
nad ulice, ponad dachy domów i 
ginęła w przestrzeni. Blada twarz 
etłopca zarumieniła się, uśmiech | 
radości zakwitł na jego policzkach, 
oblanych promieniami wiosennego 


i 
t 
w słońca blaskach. Szli = . 


$> FSAOSZNĄ I ość 


są przyczyną powstawania róż» 
nych chorób, odbierają opetył, 
tworzą złą przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun: 
kcjonowanie żołądka I klszek 
przeź regularne wypróżnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 
stosują się przy obstrukejh 
normują trawienie, czyszczą ld. 
08 al i bezbolesnie, przeciw» 
ziałają tworzeniu sią tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne. 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane sa również skutecz. 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumatyżmie, ortre* 


ki na jego głowie. T h 

A tłum szedł, szedł w zwartych, | 
karnych szeregach, a czerwonė 
sztandary łopotały w żarze powie- 
trza majowego. Budziła się wio- | $7 
sna, nadzieja ludu roboczego, bu- 7 
dziła się otucha lepszego życia. A |Ż 
chłopiec stał wyprostowany, odda- | %4 
jąc cześć pracy. Śmiała się jego | 
twarzyczka, uśmiechnięta patrzy* | 7 
ła na niego matka. A potężna 
pieśń proletariatu rozdzierała mu» | 
ry kamienic, wciskała się do mie- | 
szkań, przenikała całe miasto i 
rozpływała się w słońca majowego : 
blaskach. 


O Z e WY 


Wincenty Korolewicz. | A 


z calej Polski 


Ujazdowskich w Warszawie zde- 


wsi. Paławkowiczę Małe,! rzył się motocykl z samochodem. 


Motocyki prowadził Witold So- 
kół, zaś na tylnym siodełku sie- 
dział Roman Wożniak. W pewnej 
chwili motocyklista stracił pano- 
wanie nad maszyfńą. i zderzył Się 
wymijającym go samochodem 
5-879, prowadzonym 
| przez Jana Basikowskiego. Wsktu- 
tek zderzenia obaj motocykliści 
zostali poranieni.  Przywieziono 
ich do Instytutu Chirurgii Urazo- 
wej. 

POCIĄG ROZBIŁ SAMOCHÓD 

Na przejeździe kolejowym na 
uł. Krakowskiej w  Katowicach- 
Zawodziu pociąg osobowy, z po- 
wodu niezarńkniętych zapór köle- 
jowych, najechał na  samtóchód 
ciężarowy przedsiębiorstwa prze- 
wozowego Rozencweiga z Łodzi. 
Samochód zostat rozbity. Konwo- 
jent Abram Talmud spadł z samo 
chodu, łamiąc rękę i nogę. Takmir 
da przewieżiono do miejscowego 
szpitała „a szofer i jego pomocnik 
wyszli bez szwanku. 


SAMOBÓJSTWO 
W Goląbkowicach pod Nowyśń 
Sączem popełnił | samobójstwo 
Franciszek Majók, rolnik. 
jak wykazały dochodzenia, Má- 
jok popadt w depresje psychiczną 
po wyroku sądówym skazującym 
go na 6 miesięcy więzienia za tt- 
sunięcie znaków granicznych. ` 


e a n a a 
POKÓJ, CZY WOJNA? 


Nie słuchaj plotek. Prawdziwe 
wiadomości nadaje radio, a „Róż- 
głośnik" detektorowy uprzyjemni Ci- 
odbiór. Beż prądu, baterii, akumu- 
latora. Cena zł, 16. Prospekty bez- 
płatnie. Polskie Zakłady „ATA“ 
Warszawa, Ogrodowa 27. Wydział X 


masowo ` 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 30 kwietnia 

7.15 Pieśń. 7.20 Muz. poranna , 
z Katowic. 8.00 Dziennik. 8.15 Au- 
dycja dła wsi. 9.15 Nabożeństwo 
z Kościoła św. Krzyża. Po ab: Mu- 
zyka (płyty). 10.50 Ork. wojsit. 11.20 
„ Targi w Poznaniu. 11.45 
Przegląd czasopism. 12.00 Hiejnał 
12.03 Por. symf, z Krakowa, 13.00 
Przegląd kulturalny. 13.16 Muz ©- 
biadowa (z Wilna). 14.40 „Wszyst-- 
dzieci 15.00 . 


dźwiękowy Œ 
W-wie. 16.50 „Pieśń o skrzydłach” 
+ montaż poetycko-muzyczny. 17.30 

mikrofonie. W 


gu „Raszyn — szaww* o nāro- 
dę Polskiego Radia. 20.00 Marsze 
wojskowe (płyty). 20.15 Aud. infor- 
macyjne. 21.20 Muz. tan. ze Lwowa. 
2150 „Śląska Pozytywka”: „Pani 

Ę Kilimkowa?*. 22,50 
D c. muz. tan. 22.00 Dzieńnik. 
23.05 Wiadom. x Polski w jęz. an- 
gielskim. 


WARSZAWA IL 14.30 Koncert 
popularny. 15.30 Mozart: Koncert na 
flet i harfe (płyty). 15.58 Muz, tan. 
(płyty). W przerwie Program, 21.05 
R. Leoncevallo: „Pajace* — opera 
(płyty). 22.256 Koncert muzyki pól- 
skiej, dyr. G. Fitelberga i Bolesław 


Wojtowicz —- fortepian (zdjęcie 
dźwiękowe). 28.10 Muz. taneczna 
(płyty). 


PONIEDZIAŁEK, 1 maja. ; 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.55 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół, 11.068 „W państwie 
trzmieli* — pog. 11.15 Trzej Straus- 
sowie (płyty). 11.30 Aud. dla pabo- 
rowych. 12.00 Hejnał. 12.05 Aud: 
półudn. 13.00 Aud. dla kupców i rze- 
mieślników. 13.30 „Bach i Händel“ 
aud. dla gimnazjów. 15.00 „Jan Mar 
cin — odnalazł ojczyznę“ «=~ wg: no- 
weli Marii Dąbrowskiej. 15.30 Muz. 
obiadowa. 16.00 Dziennik 1 wiadom. 
gospod. 16.20 Kronika naukowa: Hi- 


storia. 16.85 Pieśni ludowe. 16.565 
„Kult pracy w literaturze", 17.10, 
„W miesiącu słowików i bau* — 


aud. słownó-muz. 17.50 Kanał „Bał- 
tyk — Morze Czarne“ — pog, 18.00 
Śpiewają Jacques Pills i Georges 
Tabet (płyty). 18.30 Orkiestra dęta 
pułku „Dzieci Bydgoskich“: 198.00 
Aud. żołnierska, 19.30 „Budujmy 
silne lotnictwo“! 19.45 Koncert Troz- 
rywkowy. 20.00 Aud. dla wsi. 20.15 
Kapela Ludowa. 20.35 Aud. inform. 
21.00 Fragmenty oper R. Straussa 
w wyk. Heleny wW- 
skiej i zespołu solistów. 21.45 Nowo- 
ści literackie. 22.00 Muz. symif. (pły 
ty). 22.55 Przegląd prasy i dziennik. 
23.05 Wiad. ż Polski w jęz. franc. 

WARSZAWA II: 14.00 Muz. po- 
pularna (płyty). 14.10 Muz. popular 
na z Katowic. 14.50 „Mozaika mu- 
zyczna“ (płyty). 15:52 Muz. symf. 
Schumanna (płyty). 16.40 Wiadom ` 
sportowe i parę inform, 16.50 Kącik 
salistów: Gra na fagocie Benedykt 
Górecki. 17.10 „Południe na zamkó- 
wym zegarze" — felieton. 17.25 Ży- 
cie kulturalne stolicy, 17.35 Progfam 
17.40 Muzyka lekka (płyty). 18.00 
Muzyka popólarna. 21.05 Muz. (pły- 
ty). 22.20 Koncert solistów: 
Bielicka — sopran, Mieczysław Sza- 
leski — altówka. 28.05 Gra Fritz 
Kreisler (płyty). 


LISY SREBRNE DARMO 


prawie bez zaliczki od 20 złotych 


futer. 
1110 


miesięcznie. Wielki wybór 


LESZNO 28. 


INTERESY MAJĄTKOWE 
STARA WIEŚ” swiecza, 


stołeczne, 
między Otwockiem a Celestynowem, 
35 kilometrów od Warszawy. Tereny 
zdrowotne. Stary las sosnowy, Cena. 
od 70 groszy za m? wraz z lasem. 
Informator na miejscu. Sprzedaż: 
Zarząd Dóbr, Warszawa, Koszykowa 
15 — 2, telefon 7.-40-34. Godziny: 
9—14, 16 — 19. 


KUPNO-SPRZEDAŻ 


NO i sprzedaż starszych czę- 
KU ści samochodowych oraz 
gum. Kupuję stare samochody na 
rozbiórkę. FRYDMAN, WOLSKA 53, 
tel. 3-13-18. 


AWKI ogrodowe od 8 złotych, krze- 
sło 1 złoty, biurko na szafkach 
50, tapczan niklowy 35, urządzenia 
biurowe, letriiskowe, sypialnie, gabi- 
nety, pokoje stołowe, pianina, naj- 
rozmaitsze meble kupuje, sprzedaje, 
wynajmuje, gotówką, ratami, przed- 
siębiorstwo Wojciecha Luśniaka, Mo- 
kotowska 44. 1401 


OWERY. — Radioodbiorniki. 
Zamiana. — Naprawa, — Pate- 
fony. — Platery. — aczki. — 
Wózki Czterdzieści Rat. 
„TECHNOMAR*, ZIELNA 31. 1308 


zł, miesięcznie tapczany, oto- 
1 0 many, stoły i różne meble. 
Wytwórnia, PRZECHODNIA 10. 987 


nad cukier. Gogolewskiego. 


MEBLE 
A) MEBL czany. Spłaty 


długoterminowe. Sprzedaje  najta- 
niej. Graniczna 3, naprzeciw Królew. 
999 


skiej. 
ŁÓŻK A żelazne, mosiężne, ni- 
klowane, tapczany, wóz. 
Ki dziecięce, meble lekarskie, mate- 
race różrych systemów, odlewy że- 
liwne, piece niklowane systemu ame- 
daer stałopalne. sprzedaje de. 
eznie po cenach 
hurtowych fabryka I. Neufeld 
Warszawa — Praga, Brukowa 4 
819 


tal. 10-14-66. 

MEBLE „CIĘŻKOWSKI*  Chło. 
dna 16, pierwsze piętro, 

telefon 289.96 poleca duży wybór 

nowoczesnych mebli, sztuki poje- 

dyńcze. Warunki dogodne. 1107 


MEBL nowoczesne, sypialnie, 
stołowe, dobrej roboty. 
Długoterminowe raty, TWARDA 27. 


MEBLE Uwaga. Najtańsze źró- 


dło gwarantowane, wła 
snej wytwórni, Graniczna 12, pod- 
wórze. 1427 


ME BLE najsolidniejsze najta- 


niej, Nowy Świat 52, 


nowoczesne tap- 


EBLE używane, gwarantowane 
najtaniej. Sosnowa 8, sklep. 807 


NAUKA 
I WYCHOWANIE P”: 
TAŃCÓW ZA 2.50 


w ciągu 8-miu lekcji wyucza szkoła 
MARIAŃSKA 9. 1468 


MASZYNY o szycia gle 


poleca 


H. BEASTROWSKI 


ZNANA FABRYKA 


JKÓW ETERYCZNYCH 
„SILENA” 


WARSZAWA, LESZNO Nr. 25 
'Tel. 11-29-66 


Poleca: 
PIERWSZORZĘDNE 


Warszawa, TŁOMACKIE Nr. 9 ESENCJE OWOCOWE 


= m 
Ulnikniesz 
WIELU ZMARTWIEŃ 


UŻYWAJĄC 
Pace ĘDNIE 


UBIORY 
fana ac IAA 
FABRYKA WYROBÓW TEKTUROWYCH I BLASZANYCH 


męskie, damskie, gotowe —zamówie- 
nia. Ceny niskie. Warunki dogodne 


w CENIE Zł. 12 ZA KG. 


Biuro techniczne 
i fabryka pomp 


ss $ M O K 4s 


är ALEKSANDER PASZEWIN 


WARSZAWA 
Sklep: Kopernika 42, Telefon 271-73 


wi | Fabryka: Leszno 70. Telefon 11-26-10 


LESZNO 48-2 


part 


z własną litografia 


gss 


LESZNO 38 


ECHO OBCOJĘZ»<="= ROWERY 


Angielsko-Polskie, Francusko.-Polskie 
Niemiecko - Polskie—ułatwia prak- 
tyczne opanowanie języków (znają- 
cym początki). Numer sześćdziesiąt 
groszy (sprzedają większe księgar- 
nie). Prospekty bezpłatne. WAR- 
SZAWA, WALICÓW TRZY -- TEL 
613.40. 1439 


PO SADY 
POSZUKIWANE 


20 -LETNI z pewnym wykształ- 
ceniem fachowo - szoferskim, 
naprawy, reperacje stolarskie, me- 
chaniczne, samochodowe —— poszu- 
kuje pracy. Zgłoszenia do „Robotni- 
ka“ pod „Od zaraz“, 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


OŚWIADCZONEGO majstra wy- 

nagrodzę za nauczenie wyrobu 
pasty do podłóg. Oferty pod „Wyna- 
grodzenie'* do' Administracji, 


pó grursy samochodowe. Pierwsze w 


kraju Lenartowicza. Zapisy i in- 
formacje Nowy Świat 23/25, 


SIEM Pu LZ AE We 2 R R CT 
OSADĘ otrzymując opłacacie kur 
sy samochodowe Inżyniera 
ma, Nowy Świat 17. 


samodzielny monter 
paran em AEA Specjalność: Che- 
vroleta. Posada stała. Referencje 
pożądane. Zgłoszenia, sub.: Auto- 
Commerce, Kielce, Sienkiewicza 55, 


RADIO 


ODBIORNIKI SAMOCHO- 
DOWE również sieciowe, 8 - 


heterodyny Philipsa na 
dogodnych warunkach spłat ratal- 
nych nabędziesz w Firmie „RADIO- 
SONOR“, ZŁOTA. 8 róg Marszałkow- 
skiej, telef. 2.00-46. Tamże naprawa 
odbiorników wszelkich marek. , BA 
danie lamp na miejscu. 


wysłany specjalista, Sprzedaż -— za- 
miana. Najnowsze modele „RAD: 
ALBERTA 6. 1186 


uszkodzone, - dzwoń 
235-48, Bezpłatnie zbada 


Rron - Union dwu-lampowy, do- 


warunki „ANTE 
MEA AE EANNA 137, tel. 325- 85 
Naprawy —- zamiany. 1255 


ROWERY | 
A. ROWERY ZAOLZIAŃSKIE 


masywne 75 złotych. Raty 100. Wóz- 
ki rowerowe. Tanio!! 
KAMIŃSKI, KAROLKOWA 62. 


A. RJ nowoczesne! zaolziań- 
skie — angielskie. Długo- 
terminowe raty. Gotówką wysoki | 
rabat. R rói —_ Plac żelaznej | 
Bramy 2. ; 1478 |, 


E, części krajowe, we, zagra- 
niczne najtaniej Targowa 63. 
Hostyg. 808 


OWERY, wózki transportowe, Ta- 
lakierowanie - 'niklowanie | 
„JOTGE*, KWIECIŃSKI, Chłodna 
62. Telefon 541-94. 


A) T 


1260 į 


ROBOTNIK 


o częściach zagrani- 
cznych lub krajowych 
najlepiej kupisz w Firmie „RADIO- 
SONOR“, ZŁOTA 8 róg Marszałkow- 
skiej, telef. 2.00-46. 1490 


OWERY i części — najtaniej ku- 
pisz. LESZNO 18 Jabłonka. 1137 


OWERY, części krajowe, zagra. 

niczne najtańsze źródło patefo- 
nów, płyt. 'Turnowski, Nalewki 13 w 
podwórzu. 


OWERY, ramy, nowości dla cy» 
klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54, 


OWERY najtańsze źródło, Części 
krajowe — zagraniczne, Wielki 
wybór, Żelazna 79 front. 1476 


ROWERY, części angielskie. Raty. 
Remont, emalia, najtaniej Radio- 
Sport, Zielna 20. 1486 


RZ części rowerowe naj- 
większy wybór części zagranicz 
nych i krajowych, ceny hurtowe me 
nych i krajowych, ceny hurtowe Me- 
chanikom, wyścigowcom rabat. 
CZARNOBRODZKI, CHŁODNA 15. 


RÓŻNE 


B) F go św. Łazarza Gałkowski 
e e a Py) Złota 24. 928 


KUPON ruzin prezerwatyw gwa 


rantowanych 1 zł, Wy- 
syłka zaliczeniem od 3 tuz, Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papilon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43 706 


elczer szpitala weneryczne- 


APELUSZE pranie i przefasono- 
| wanie. Nasze świąteczne ceny od 
150 do 2 zł. Szulc, Targowa 38, 
sklep. 1342 


100°}, 


sił męskich uzyska Pan, — 
stosując aparat Nr. 111. 


we | Naukową broszurę wysyłamy bez- 


płatnie, dyskretnie „Inventus*, War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 36. R. 


TAPCZANY 
TWARDA 2 sie" 


twórnia poleca 
na  najdogodniejszych warunkac 
tapczany, otomany, fotele.łóżka, Ce- 
ny ściśle fabryczne. kpiny > 
TWARDA 2/19. 


PCZANY, otomany, ko- 
zetki, materace, fotele-' 
łóżka. Najtaniej.  Najdogodniejsze 
spłaty. Tapicer* Chłodna 41, pod- 
wórze. 1419 


OTELE - łóżka od 70 złotych, 
tapczany. Twarda 4, podwórzu | 


na prawo. 1433 
JATERACE miękkie, włosiane. 


Plac Grzybowski 16/85, tapicer. 
otomany 


TAPCZANY kozetki od 2.50 


tygodniowo. *Tamka 82. Suteryna. 
998 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 
taniej w nowootwartej pracowni 
Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


APCZANY — otomany — Kozetki 
250 — wewn Tamka 26. 
1477 


UBIORY 
A BA U IORY męskie - damskie 


gotowe — zamówienia, 
WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 
„BERWAL*, CHŁODNA 48 — 10. 


Maria Antonin “ 


CO GRAJĄ 
. W TEATRACH 
I KINACH STOLICY 


= „Małe Qui Pro Quo“ 
„STRACHY na LACHY“ 


Rewia zawadiacka w 18-tu petardach 
wykonawcy: 
‘$. GÓRSKA, H. GROSSÓWNA, 
H. KAMIŃSKA, CHÓR DANA, 
ADOLF GYMSZA, A. BOGUCKI, 


T. OLSZA, WS. ORŁÓW 


Dwa przedstawienia punktualnie 
I o 7,30, II o 10-tej, 
N.-Świat 23. 


o 
moMo Chmielna 7 


Dziś poranki godz. 1.30. Ceny 
miejsc na poranki zł. 1.09. 
TANI-C NA WULKANIE 

Lud paryski buntuje się... 

a dwór królewski tańczy! 

w roli gł.: Gustaw Gruendgens, 

Sybilla Schmitz. 

Pocz. seans. o godz. 5, 7 i 9,15 

Ceny biletów zł. 1.50'i 2 zł. 


COLOSSEUM Pocz. 5, 7, 9,15 


4 mistrzów maski: 

Borys Karioff, Bela Lugosi 

Basil Rathbone, Lionel Atwij 
w filmie 


Syn Frankensteina 


Film o niezwykłym napięciu! 


ADRI AZ STAŁE CENY 
5gr. balkon 1zł. part, 


Wierzbowa 7, P. 4-6-8-10 
Ostatni dzień 


Najaktualniejszy film 
doby obecnej 


a 


Annabella 
Tyrone Power 


POSTRE 
ATLANTI 


8-my tydzień rekord. powodzenia 
Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


Rainer, Fernand Grawey. Miliza Korjus - 
ULGI WAŻNE 


Chmielna 33 
P. 5,7, 9,15 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


pocz 6, 8, 10. 
w święta 4, 6, 8, 10 


UWAGA: Publiczność będzie 
wpuszczona na widownię tylko 
na początek seansów. 


Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 
bót i świąt. 


Pocz. 


MAJESTIC 5751 


W niedz. i święta od 12.30 poranki 
Ostatnie dni! 


IRENA DUNNE — GARY GRANT 


w fenomenalnej komedii 


Baik. 75 gr. Dozw. od 161. Parter 1 zł. 


| 
so . zarz KOMETA 
Chłodna 49 


BATALIA - 


NIEUSTRASZONYCH 


NA SCENIE REWIA. 


Jasna 5 


FILHARMONIA 5"? és. 10 


CENY: 75 gr. 1.—zł. 


CADOMNIANA MELODIA 


Najlepsza polska komedia muzyczna 


Grossówna, Andrzejewska, Żabczyński, 


f Fertner, Sielański, Znicz, Orwid 


Senatorska 29 


MP uno SFINKS Serra 23 


List do Matki 
« 


(A. BRIWEŁE DER 
MAMEN) 
z Lucy i Miszą German w 
HOLLYWOOD 
Pocz. w dni pow. $, ostatni g.15 
niedz. i św. 2.15 


Walka z żywiołem morskim 


|Czterech na posterunku 


w rolach gł. VICTÓR FRANCEN 
MARCELLE CHANTAL 
"Na scenie rewia 


cięte-bańki 


"ARTE 


ARRA Nr 120 mua 
AE aA OKE NP A eaa e E PRAZENG 


BEZ ZALICZKI, KOSTIU- 
MY, PŁASZCZE, “meskie 


męskie, 
ERNS gotowe — mówienia. 


WSPÓLNA 47—2, con 


od Marszałkowskiej. 


BEZ ZALICZKI Wrszancxa 


SOSNOWA 13, kostiumy, płaszcze 
damskie, męskie, garnitury ucznio- 
wskie. Raty od 10 zt. 1280 


z 4 ródł 
Najtańsze iras. oa 15 2 
płasz- zł. z licytacji garnitury. 


cze, od 35 Odpowiedziałnym kredyt 


NOWOLIPIE 21 :: 
PŁASZCZE mia” 


ne Męskie i 
Damskie, w dużym wyborze po ce- 
nach fabrycznych. Pracownia na 
miejscu ZŁOTA 20 M. 8. Tel. 507-52 


1366 


łaszcze nieprzemakalne, męskie, 
damskie. Pracownia na miejscu. 
Dzielna 20-9. 1474 


UBIORY | zai” Sojioe 
my"SOSNOWA 4|4 o: 
UBIORY zióny: pizze * fe 


stjumy gotowe — zamówienia, Do- 


D. HERTZ 
— ŻELAZNA 80/3 


UBIOR męskie, damskie, Wa- 


runki najdogodniejsze. 
FRAJTAG, Chłodna 30,9. 1240 
UBIOR męskie, damskie = 


we — zamówienia ra- 
ty długoterminowe „CEWU%* Chło- 
dna 28/2, 


godne spłaty. 


1239 


PŁASZCZE meskie, damskie 


zł. 12. MIŁA 13/54, podwórze na 


prawo, I piętro. 

UBIOR męskie, damskie, o- 
stiumy. Angielskie 

płaszcze nieprzemakalne. Lisy, Wa- 

runki najdogodniejsze. Pracownia 


Szizbna LESZNO 27|5 


SZMEDRA 


UBIOR męskie, damskie goto- 


we — zamówienia, raty 
długoterminowe. Unger, Żelazna 58 


—2, róg Grzybowskiej. 
męskie, REWA 


UBIORY Warunki dogodne. 


„Kredytpol*, Wspólna 26 (dawn. 


PL 3-ch Krzyży 13). 

U IORY meskie, damskie oraz 
futra w wielkim wyborze. Wa- 

runki najdogodniejsze. Drajman, że- 

lazna 16—831, 1420 


WIELK A konkurencyjna sprze- 

daż garniturów, pła. 
szczy męskich, damskich, kostiumy 
gotowe, zamówienia, Kwiat, Elekto- 
ralna 30 — 27, podwórze — parter. 


Z licytacji od 35 złotych — ssni- 
tury, jesionki. Płaszcze 

skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
SWIAT 59/5Ł. 


złotych mieaięeznie ubiory 
męskie, damskie. Pierwszorzę 


stwowym, 
cjalny rabat. 


g born tygodniowo: Materiały bièl- 
skie. Ubiory. Płaszcze, suknie, 
bluzki, szlafroki, Gotowe — obata. 
lunki. OGRODOWA 27-40, e 
5-32-27, 1474 


PŁASZCZE 


impregnowane. Męskie, damskie. J, EKSZTEIN, Nowolipki 6/21 
11.92.83 


Najnowsze modele. Cenyfabryczne II piętro. Tel. 


9 Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY 


SOLNA 3/6 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów, pie- 
+  lęgnacja cery, usuwanie ODCISKÓW za pomocą elektryczno ści. 
Lampa kwarcowa. Tel. 540-87. 


«| Zakład Ortopedyczny 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 


prostujące, 


J. ZAWODNIKA 


11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1940. 


Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 


obuwia ortopedycznego. 


Dla robotników, pracowników, czł. 


ubezp. społecz. — znaczne ulgi. 


> Dział LEKARSKI 4 


w LECZNICY 


Gesia 22 róg Zamenhofa 


TR Ą ŻIELNA 
L. Chaskielewicz 5 
choroby żołądka, kiszek, 

wątroby. tel. 301-83 


ANALIZY LEKARSKIE 
wykonywa Dr. med. 


M. SALAMON 


Warszawa, ul. Leszno 28 róg Kar- 
melickiej, telefon 11-54-92, 


„LECZNICA LUDOWA" 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44 


CHOROBY JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 
EE lekarskie wykonywa lekarz. 
EE EE O | ET 4 e wy 


CHMIE 
Dr. GISER: sza 
LECZNICA PRYWATNA 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE 4 1 
WENERYCZNE 
prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9—10; 16—17 
w lecznicy od 10 do 14 i 17—21 
WENERYCZNE i PŁCIOWE 
LECZKICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. 
„DWORCOWA: Chmielna 4 A 
i Marszałkowska 108 c. Chmielnej) 
Z ZZOZ WE COW RNA WA | nk 0 POZ TD A 
płciowe 
i skórne 
WENERYCZNE 
Dr. JOZEF GEISLER 
N. Swiat 46, m. 22 
oraz w Lecznicy PAŃSKA 10 
od 10 r. — 8 w. 
GABI- 
nery WENEROLOG. 
4 Dr. ŻURAKOWSKIEGO 
Specj. chor. WENER. viciówych 
Kobiety przyjmuje lekarka 
Dr. ANIELA RATAJ 
CHMIELNA 25. 1li/er. — 8w. Niedz.do 1 


DR. SZYMON GURWICZ 
WENEKRYCZNE, Chmielna 


SKÓRNE i PŁCIOWE 
GABINET ELEKTRO- 7 
LECZNICZY godz, 3—8. a, 
Dr. $. Wilner wewsętrzać 
(choroby gruczołów o 

wydzielaniu). 
S-to Krzyska 16. Tel .219-20, 6—7T, 


Dr L MILTAU 


SKÓBNE zr PEON żelazna 
od godz. 8 do 9, pe 
w niedziele i święta 12-5 


LEKARZ-DENTYSTA 


L. REINFELD 


WOLSKA 16 m. 20, 
Wznowione przyjęcia, 


ewa MILEJKOWSKA 


chor. kobiece i akuszeria 


FOZNARPEA 37, tel. 301-008... 
Dr. Z. Fajncyn 2" 


$r.-9w. 36 
w niedzięle do 2-€j 


Weneryczne, płciowe, skóry 
IW LECZNICY LESZNO 27 


r. KRZEMIENIECKA 


Weneryczne i skórne u kobiet 


Chmielna 49 DSorcowa- 


AKUSZERKA 


PORADY BEZPŁATNE 
Niezamożnym ustępstwo, . Zastrzyki. 


PP OSZYNA 


CHŁODNA 38 m. 11, tel. 255-5% 


ANE O E NRA ER: CJ 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „ftobotnik*, Warszawa, Warecka 7. 


